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W środe. 30 bm„ w kolejnym dwu 

Wizyty w Polsce delegacja parlamen· 
tu RFN odbyła "potkania z członka· 
mi klero\mlctwa partii I państwa. 
Temat.vka przenrowadzonvch ro7.lllóW 
dotyczy!• prz.,.de wszvstklm z~ad· 
nleń związanych z dalszą normaliza· 
cja stosunków między Polska a 
RFN. 

Wyd. A 
Udi, czwartek 31 października 
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~ P. LOSONCZI ~ 
~ ~ 
~ ie· ~ 
~ ~ ~ 30 bm. był trzecim dniem oficjalnej wizyty, jaką składa w ~ 
~~ Polsce przewodniczący Rady Prezydialnej Węgierskiej Republi- ~ 
~ ki Ludowej P. Losonczi z małżonkB,, W tym dniu węgierski gość ~ 
1'j w towarzystwie przewodniczącego Rady Państwa Henryka Ja- 2j 
~ błońskiego i jego małżonki przebywał w województwie olsztyń- ~ 
~ skim. ~ 
~ Region ten utrzymuje od szeregu lat bliskle kontakty w ~ 
~ wielu dziedzinach życia gospodarczego, kulturalnego i społecz- ~ 
~ nego z okręgiem Somogy w Węgierskiej Republ1ce Ludowej. ~ 
~ Przykładami braterskiej współpracy obu regionów są m. In. ~ 
~ kontakty Akademii Rolniczo.Technicznej z kilkoma podobnymi ~ 
~ uczelniami na Węgrzel'h. zwłaszcza z Uniwersytetem Nauk ~~ 
~ Agrarnych w Godolo oraz współdziałania państwowych i:os-
~ oodarstw rolnych. ~ 

~''''""~""""""'"'"""'''''""'"'"""~"""'""''"'"'"""'""'~""''~'''"''''"'"'"~ 
Tego dni. Prezes Rady J\linistrów 

Plotr Jaroszewicz przyjął delegację 
Bundestagu z prze;wodniczącą - An· 
nemacte Renger. nnm1nnm11mmn11mmmnmmmmm1m1mmmrnnmmm11111111111nnmmnmmm1111111111mmmnm111111mm11111n111111 mmmm111m1111111111111mmmnnm11nn 

Odpowiedź Potrzebna dalsza pomoc dla rolników o o e CJ a Ie 
H. Jabłońskiego 
na posłanie 

Arabowie przeimuia iniciatvwe 
H. Bumediena przy zbiorach ziemniaków i buraków 

Król Maroka Hasan II oświadczył w środę w Rab~cie, te wynikł 
zakońc~onej tam poprzedniego dnia konferencji przywódców świata 
arabskiego pozwolą obernie Arabo m prze.iąć inicjatywę w staraniach 
o uregulowanie konfliktu bliskow ~chodniei:o. 

Podsamowując rezultaty siódme- --------·--------­

Przewod11ic.zący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński wystosował odpo­
wiedź na posianie rineworlniczącego 
Radv Rewolucy,Jnej, przewoonlrzące· 

go Radv Ministrów Alglersl<ie.l Re· 
publiki Lttdo v:i Demokratvcznej Hua­
ri Bumediena inf<>rll"u iace o dec:vz.!I 
OWP prze1lstawienia •orawy pale· 
stvliskief na obPent'.i ~esji Zgroma· 
dzenia Ogólneg0 ONZ. 

Podobnie jak u nas. równiet na terenie e.ałej niemal Europy ełągle 
opady deszczu i nadmiernie rozn111 kia gleba. bardz.o poważnie utrud­
niły i opóźniły sprzęt ostatnich ziemiopłodów. W wielu krajach eu. 
ropejskich nie zebrano .i1!szcze z dużych obszarów roślin okopowych. 
a przede wszystkim buraków cukrowych, co spowodowało w licznych 
przypadkach ' wstrzymanie przerobu buraków w cukrowniach. 

W s\vojej odpowiedzi przew<ldn!-
czący Rady Państwa z.1pewnil o nie· 
zmiennym oonaroiu Pnł.;;;ki dla sora­
wv nalest vńsl<iej oraz dla trwałego 
f sprawierlFwee:o rozwiązania kon· 
flil<tu bliskowschodniego. · 

te,l sampj soraw\e minister 
spraw za~ranirznvch Stefan Olszow. 
sl<i prze•lal oaoowied:I na 11ostanie 
ministra spraw za~ranicznych Algierii 
Abdelaoiza Butefliki. 

U nas mimo wyjątkowo nieko­
rzystnych waranków atmosfery­
cz.nych. mimo trwających od trzech, 
a we wscho<lnieh rejonach kraju 
od czterech tygodni, niemal nieu­
stannych opadów deszczu. dzięk4 
m.aksvmalnemu wysilkowi rolni­
ków ·i nieocenione.i pomocy załóg 
7.akladów uspołecznionych. mlo<lzie 
ży i. żo!n;erzy - zdołano zebrać 
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~agra11icz11e rynl~i 
P.;ła,•z;.-,nP zakłady „Olimpia" i J krajów świata 2,,5 mln ~ztu~ ubio­

„K Lna' . \\-y>tępujące oo nie<law- row, pn;-sp~rzagc kraJOW1 23.3 
na pod nazwą Zakladów Przenw::lu mln zł . de\\:1zo.1 eh. l.i? bezspo1·­
Dz,e\\'hrskie!;o „Olimpia" dvnam1- nycl1 0~1ągnu:c ial1cza się '' t.akla­
cznie zwię!,szaja Pkspr)rt .owoil'h dz.ie . \'vejści~. szerokim. [r~ntem na 
wyrobów. Jeżeli w ub roku do rynki kraJQw kap1tallstycznych, 
z3gran\cznvrh odbiorców skiernwa- gdzie wymagania pocl względ~m ja­
no około 3o proc. og6lnej produk- kości, estety)'i i wartości uzytk.o­
cji. to w tym roku na eksnort wych \~'!ro bo w. są. bardzo wysokie. 
przeznacza się ponad połowę wy- Do kra.1ow kap1tah.s!ycmyrh sprze­
robów. Z krajów socjalistycznych cl.ano w _tym ro'.rn . µonad 1.2 mln 
pierwszy n.a liście odbiorców sztuk ubiorów. N~1w1ększym o<l-
znajduje się Związek Radziecki, b1~rcą s~ S_tany Z.1ednocZ?ne. gdz~e 
który zakupi w tym roku około 1 duze wz1ęc1~ ma.tą bl.uzk1 damskie 
miliona sztuk bluzek damskich I i bezrękawmk1 wyrabiane z przędz 
półgolfów męskich. poliestrowych. . 

W ciągu tnech minionych kwar- Chcąc _sprostać cor'.iz . wyzs_zym 
talów , Olimpia" dostarczyła. do 25 wymaganiom szerokie.i kltentelt, w 

' zakładzie opracowano program n.a 

Katastrof a lotnicza 
Kanadyjski minister transportu, 

ziemniaki z 97 proc. obszaru, a bu­
raki cukrowe z trzech czwartych 
plantacji. Najtrudniej jest jednak 
zebrać zarówno ziemniaki, jak I 
buraki z tych ostatnich plantacji. 
jako że w wielu przypadkach zie. 
mia jest tak rozmokła. iż nie mo-
żna zastosować ·maszyn, a każdy 
dzień ·przedłużający zbiory może 
spowodować straty nie tylko rlla 
rolnictwa. ale dla całej gospodarki 
narodowej, 

W tej sytuacji niezbędna jr>.o;t 
dalsza pomoc dla państwowych 
gospodarstw rolnych, spóldzieln1 
produkcyjnych i gospodarotw chlop 
skich. aby jak najszybciej zakoń­
czyć zbiór ziemniaków i b m1kc\w 
cukrowych, a tym sirn1ym unilrnqć 
to:a.L w ;> 'lach Mi.r'L•• ~ · ~· • R<il-

11 I łl t I llłll 

Zakaz eksportu krwi 

\V Republice 

Dominikańskiej 
Z Sant0 Domingo donoszą. ~ 

Kongres Reoubliki Domln'kańskiej 
oo długich debatach zatwierdzi! usta 
we zakazujaca eksoort11 krwi, 

Hannel krwia. zwłaszcza sprzedaż 
jej za granicę iuż od dawna spoty­
kały sit: z ooteoieniem opin'i Pll· 
blicznej a zwłaszcza środowis.ka le­
karskiego Republ'ki Dominik~ńsk.ej. 
Dostawcami krwi 'ia tam najcze-
ście.1 ludzie głodni i niedoźy\\·ieni, 
orzede wszystkim bezr0botni któ­
r.vch cieżkie warunkt bytowe zn1u­
szaJą dn utrzyrnywania się z krwio­
da~.vstwa. 

Jean Marchand poinformowal. że w 
wyniku katastrofy samolotu „Lock­
heed Electra" należącego do linii 
lotniczych „Panarctic Exploration". 
który rozbił sie 29 bm. w rejonie 
Arktyki, zginęło co najmniej 30 
osób. 

rok przyszły. który uwzględnia m. 
in. produkcję bluzek drukowanych 
termicznie. co jest nowością w tej 
branży. Uznanie w oc7..ach klientek 
znajdą zapewne wyroby damskie 
haftowane ręcznie i mru5zynowo W 
programie przewiduje się ponadto 
zwiększen;e asortymentu wyrobów 
z po.ozukiwanych przędz KdK. a 
także inne nowalorsk:e przedsię-
wti~~ o~ Krytyczny 

stan R. Nixona 
Clay znokautował Foremana ,:.::::::, ::::u;; ~.:·~~ 

! l 
11 

Muhammed Ali odzyskał tytuł mistrza świata wszechwa.J?. od.no· 
112:ąc sensacy.ine zwycięstwo przez n<>kaut w ósmvm starciu nad 
Georgem Foremanem. Walka rozegrana w środe w nocy w Kin­
szasie. wywołała olbrzymie zainteresowanie. 01(la,dalo ia na miej· 
scow:vm stadionie 70 tys, widzów. a za pośrednictwem telewiz.li 
- miliony kibiców bokserskich. 32-ietnj Ali Jest drugim pieśrla· 
rzem. po Loydzie Pattersonie. któremu udało sic odzyskać tytuł 
mistTZOWSki 

lego 1>rezydenta USA. Richarda Ni· 
xona uległ nagiemu poge>rszeruiu 1 
uwa.ża.ny jest przez lekarzy za „kry. 
tyczny". Były prezydent domał szo· 
ku pooperacyjnego. U R. Nixona 
stwierdz<>no też wylewy wewnętrzne. . 

Jak wiadomo Richard Nixon prze. 
szedł we wtorek operację polegają. 

cą na zablok<>waniu zyt:v w celu za. 
pohie:i:enla przedostaniu się skrze. 
pów do krwiobiegu. 

n!ctwa zwraca się więc z ~rośbą 
do rolników, którzy już uporali się 
z wykopkami. iak równ!eż clo m '"'­
szkańców wsi nie zatrudnionych w 
produkcji rolne.i oraz do rnleszkań­
ców miast. mhdzicży . zkolnej i 
załóg uspokt.'znionych zaikladów 
pracy o udzielenie pomocy ~<>-5-
podarstwom. które nie zakończyły 
teszcze zbiorów ziemniaków i bu­
raków cukrowych, Wykorzystanie 
najbliższej wolnej sobotv oraz nie­
dzieli d-0 tych prac pozwoli na ze­
branie z pól dalszych pow;;;żnych 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

go szczytu arabskiego Hasan po­
wiedział na konferencj' prasowe), 
że .iPdnomyślne uznanie OrqHniza­
cji Wy-zwGIEmia Pale.styny COWPl 
za jedyne){o prawow1te!!o przedsta­
wiciela Palestyńczykliw „uła·!Wl za­
danie tym WS7.vstkim, którzv za­
biegają o 0$ią'{niec:i" -nnko1u" 

Król 'Gś\via<lc?,,yl. że dzięki o-
siąg-nice-lu tJ()rozumienia w kwestil 
palesl\'fo,kiej' i w rezultacie innych 
deC'''Zii Arab(}wie będą teraz okre­
ślać bieg W\"Cfarzcń na Blii:kim 
Wschodzie. Inne strony zaintereso­
wane !J<'Winny wziąć to pod uwa­
gę - oświadczył Hasan 

Monarcha marokański podkreślil, 
te wszystkie uchwały szczytu za. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

e ary z domowe 

'Var~ztat zegarrnistr-~owsl'i pana Wlady~ława Rt1<1tlionka !est placówką 
wykonująca wv.ystkie uslw.n zei;at'miHrzowsl\:iE'-. a jednocześnie stanowi 
sicclziht! prywatne-go n1u7eum starych zcgarf)w. Je,g-o właściciel pntcuje 
'v swohn zawodzie od 35 lat. Jest znanym i ceniony111 fachowcc1n. któ­
rego zaintere~owa.nia pozazawodffwe również związane sa z zegarami. Od 
\\'ielu lat pan Rudzionclt gromadzi zaby1kowe czasomierze. wśród któ­
rych honorowe miejsce za.hnuic francusl{i zegar z C2arnei:o mannuru, 
ozdobiony fig-urką l<obicty z brazu. 

N/z: kolekcjoner i stare zegary. 

Obfity śnieg 
Drzewa i krzewy winorośli jeszcze 

w zieleni, kwiaty na skwerach i w 
ogródkach pokryła w środę w Bel­
gradzie gruba warstwa śniegu. który 
sypał kilka god2'im.. Ostatni raz opa­
dy śnieim w Belgradzie w dniu 30 
oaździernl.ka notowano w 1905 roku, 
a mróz przed 54 laty. Sn!eg spowo­
dował duże straty w drzewostanie, 
gdyz gałęzie, z których nie opadły 

CAF - Uklejews•ld 

w Belgradzie 
jeszcze liście, nie wytrzymują obcill· 
żenia. 
Gwałtowny spadek tempe,ratury na. 

terenie prawie całej Jugosławii sp.o­
wodowal. ze padające juz przeszło 
miesiąc deszcze przeszły w obfite 
opady śniegu, Pogorszyło to jeszcze 
bardziej sytuacje. w której toczy sii: 
walka z największą w hi.storit Jugo­
sławii powodzią . 

DZIEi 
KIESIE 

W 304 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.28, zajdzie zaś o 
eodz. 16.IO. 

„ 
August, Satuntln, Urban, 

Godzimir 

przewiduje dla f,odz! 'l'l'Oje• 
wódzi wa oastt;';pu.jącą pogodę 
zaclunur„enle dute 1 "'iększym.i 
przt'Jaśnienlami. ok.~es~ml i>pa·ly 
des7czu. Ra1\o deszczu 1e ~nfe. 
e:iem. Temperatura mallsnnalua 
~k. 5 ,to1mi c. Wiatry słabe z 
kiel'unków zachodrlich. 

Ciśnienie wieczorf'm 735,0 mm. 

19t-1 - Zm. Helpna Wolf -
lekarka: szef służby sanitarnej 
fil obwodu AL. 

Kto na.m ntiłoścł tadnej nie 
zostawił. ten nie zostawił świa­
tu żadnego dzieclziciwa. 

Uśmiechnij się 
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Bol<serska wali'a stulecia Muh'llllmCd Ali - George F'orernan w Ki<n­
filiasie. Forema.n lnka.suje prawy na szczękę, rewanżują(' slę hakiem 

na tulów. 
CAF - UPI - telefoto 

Prlied walka oowszechnym fawo-1 W wlektszośc:i alrojd wyprze~zal swe· 
rvtem był 25-letn! obrońca tytułu f(o nrz~v.'Tlika; 1ef(o ciosy były 
mistrzO'Wskief(o - Georne Foreman. bardz1e1 orecyzyJne. Nasteoine run· 
w I rund1.ie Ali zas.koczYI świet· dy należały jednaik dO Foremain·a. 
nym przygotowainiem 1 szybkością. (Dalszy ciąg na str. 2) 

J 
uż prawie 160 tys, osób zdobY· 
wa wyższe wykształc-e-nie na stu· 
diach zaoczny-.cłi i \\'ieczo„o\vych. 
Studia le prowadzone są orZ<'7. 

wszystlcie typy uczelni z wyjątk;em 
akademii medycznych. Choć w PU· 
czątkowym okreslf• - orzelom lat 

też względu nie trzeba budować do· siąt dni w ciągu S lat nie można 
datkowvch pomleszczeń do nauk!. I wykształcić naoraw-Oę dobt"ego fa­
Zbedne l<'Ż sa akademiki ! stolówl<l. chowca. Dochodzi do tego brak ka­
\Vychod~i ~;ę bowiem z ni~zb:vt slu- ctnr nauko\-.:ej przy,~otowanej do zaM 
sznego założenia. że studenci za<><:z- jęć ze studentami pracującym!, brak 

czterdziestych i oięćdziesiatych -
studia dla pracujących traktowa11e 
byly inko szansa dla Judzi starszvc\l, 
t.o Jednak bardzo szynko studia te 
przekszt<1łcilv sie w druga. równo1e· 
glą do dziennych stu<liów. formę 
kształcenia młodzieży. Dziś orzecięt­
ny wiek słuchacza studiów dla prs­
cujacych nie orzekracza 30 lat. 
Najdog0dniejscą formą sa studia 

za<><:zne. Ta droga zdobywa wyższe 
wykształcenie ok. 10-0 ty<;. osób. Obo 
wiązkowe 7.ajecia nie nb;eraja W'"le 

Problem 160 tysięcy 
sludentow pracuj cych 

czas,, - odbV\Yaja się orze<:iei..n1e 
raz w miesi11-cu. Nie orzeszked?ają 
w normahne.I oracy zawodowej, nie nl mo~a 1-2 n<><:e mieszkać w ho· 
komplikują życia rortzinnęgo, Jest telu, u znajomych bądź krewnych. 
to również najdog0dnie.1sza forma Studia zaoczne maja jednak .Jeden 
ksztalce.nia dla uczelni Nie trzeba poważny mankament - dają specja­
bowtem dla tych studentów zatrud· listów o niepetnych kwalifikac:i11ch. 
niać dodatkowych oracowników dy- Sklada się na to wiele przyczyn. 
daktycznycb - zajęcia ze studenta- Począwszy od takiego właśnie trak­
mt zaocznym! odbywają sie nalezę- towania przez uczelnie spraw byto­

. ściel w dniach wolnych od zajęć wych, a skańczywszy na uctow0dnlo-
r.e studenta;mi dziennym!.. Z tego nym fakcie - .Przez sto kilkad:.:ie· 

e>doowiednich J)Odri:ezników t p<>mo­
cy naukowych dla tych, którzy w 
końcu sami się ucza. a w czasie Po­
bytu w uczelni dostają tylko pewne 
wskazów'ki lub zda.ją egzam;ny. 

Z tych to właśnie względów ucz„1-
n!e stara.la si~ ograniczyć dalszy 
rozwói studió„..v zaoczn~1ch. Dużo 1ep­
''-"' efekty dają ho\\·iem sturli• wi<'O· 
czorowe, choć jest to d.ość ucLążliWa 

rorma kształcenia: pól dnia zabiera 
praca zawodowa. drugie pól - za· 
jęcia w uczelni. Ze studiów wieczo-
1"'()\V:Vch nie moiia jednak korzystać 
ci, którzy mieszkają ooza ośrodkami 
akademickimi. Dlate'(o teź nie moż­
na zlikwidować zupetnie studiów za· 
ocznych. 

W bieżą('y:m rok-u akademickim w 
Ministerstwie !Nauki, Szkolnictwa 
Wyższeg,:i I Techniki podjete zostaną 
prace nad udoskonaleniem studiów 
dl<! pracujących Wsteone <lyskusje 
wylcazaly, że bedzie to zadmie wy­
magające wszechstronnych analiz i 
oorównań z rozwiązanian1i wprowa­
dzanym! 1v \nn.vch kra.iach. no. w 
Zwią~ku Radzieckim. Władze szkolni· 
ctwa wyższe~o zda.ia sobie sorawe z 
faktu. iż dotychczasowe koncep~je 
polegające na Przenoszeniu do sy­
stemu studiów dla oracując~·ch form 
! metod nauczania obowiązujac.vch 
na studiach stacjonarnych nie zdają 
egzaminu. Studi• dla pracując:vclt 
maja bo\\·iem swoja spec:vfil;:c, Po­
winny hyć bardziej dostosowane do 
iuż wykonywanych zawodów. a wiec 
mogą mieć mniej uniwersalny cha­
rakter niż studia dzienne Studia .te 
"·yma~ają ponadto wiekszego uprak· 
tycznienia i pogłębienia. 



300 urbanistów dyskutowało 

nad gospodarka przestrzenna 
PARYŻ. - Sekretan •tanu USA, I handel s Kub11 1 d„ży~ do normalt­

Henry ~•lnger oczekiwany Je•t 1 :r;acjl st<>•unków :r; tym krajem -

l l! stopada w Teheranie. J?dzie prze- I oto wniosek, do Jak.iei:o doszla u two 
orowactzl ro1.mowy z szaehem Iranu / rz.ona w maju br. kon11.sja zajmują­

Mohammadem Rezą Pahlawi oraz mi ca się badaniem 1tosunków miedz.Y 
ni•trem spraw :r;al!ran lcznych tego USA, a krajami Ameryki Lac!1\skiej. 
kraju, Abbasem Ai1 Chalatbarl. 

Doroczna odprawa szkoleniowa 
sił zbrojnych 

W dni.ach 21!-30 bm. w jednvm dowódrom pl'7..odującyc:-h JednOl"tek 
dyplomy nadan·a medaiu „Za o­
siągnięci:i. "' slużhie \\·ojskowej". 
?dznaczenia te nadaje się przo<lu­
Jąc,-m oddzialom 7.a szcz~_gólny 

wkład pracy w dzied1ini(' u111ac:-­
niani;i ')'lrawnośf'i organizacyjnE>j i 
i:oto\\-ości bojowc>j wojsk_ 

. ,,. 
reg1onow 

Przez trzy dni obra<lowalo w łódzkim Domu Technik.a po­

nad. 300 urbanis.tów z calego kraju. Tematem tej ogólnopl)l­

skce.J konferenc.1t była gospodarka przestrzenna w regionie na 

przykładzie regionu lódzkiego. Konferencja została pomyśla­

na jako szerokie. forum, itdzie przedyskutowano wiodące pro­

b!C'my go,podark1 prze>trzennej, nurtujące środowisko urbani­

strHv .. Zaloż.-nirm jej było także zebranie odpowiednich ma­

tf'l'l:J.low .konieeznych do opr;1oowania wniosków Towarzy,twa 

Urbanislriw Polskich w dziedzinie gospodarki przestrzennej do 
tez na VII Zjazd Partii. 

Od czasu VI Zjazdu wiele Irlę w tej dziedzinie zmieniło. 

Urb~nistom zapalooo zielone świa'l<l. Z opinią urbanistów 7.a­
częto się liczyr. Do rzadkości należą już przypadki prób wy­

wierania nacisku ze stromy inivestorów odnośnie np. \okai1-

zacji .Pr~eróżnych obiektów. Urbanbci są potrzebni. Dysku je 

urba111 ,tow przestały być li tylko teoretycznymi l'Qzważania­

m.i. Obecnie wymaga się kankretów. 

Drugim istotnym momentem je6'! fakt 2:0rganizowanla kocn­

ferencji w Lodzi. Wybór je;;t chyba trafny: Na terenie Lodzi 

I Łódzkiej Aglomeracji występują bowiem wszystkie problemy 

przestrzenne, charakterystyczne dla całego kraju. Mamy b-0-

wiem i prcfblcm przebudowy dużego miasta, i modernizację 

malych miasteczek, i trudny problem przemieszczania przc­

myslu z centrum miasta, a tym samym konieczność budowy 

dzielnic magazynowo-przemysłowych, mamy i niełatwe pro­

blemy komunikacyjne w Lódzkiej Aglomeracji. i fak t wyko­

rzystania naszego regionu z uwagi na jego centralne poło­

żenie dla budowy węzła autostrad„. Przykład naszego regio­

n u był więc najlepszym startem do dyskul!!ji na tematy g<>­

spodarki przestrzennej. Mówiono właściwie o WS'lystkim. Po­

cząwszy od krajowego plan u zagospodarowania pr7..estrzenneo­

go po„. konieczność indywidualizowania parterów bloków w 
osiedlach mie zkaniowych. Wszędzie potrzebna je'lt my~! ur­

banist~-czna - oczywiście respektowana i realizowana. 
Uczestnicy narady - znający do tej pory Łódź raczej !!la­

bo - zaskoczeni byli rozmachem naszego budownictwa. ogro­

mem naszych dzielnic magazynowo-przPmysłowych. Rozwój 

Łódzkiej Aglomeracji Miejskiej w trzech kierunkach : kolusz­

kowskim, z<lmi. kowolskim i ozorkow~kim - o kon~epcji kon­

sekwentnie realizowanej, spotkał się z aprobatą dyskutantów. 

Podkreślono możliwość wykorzystania, je<?.cze większe~o niż 

do tej pory, atutów wynikających z e<>ntralnego polożeni;i nll­

Hego regionu w kraju m. in. w postaci usług typu tranzy­

towego. 
Jak wynikał<> z 

tmudnej, wytężonej 
obrad, przed urbam!S'tarm rysują .i.ę l11te. 
pracy. 

A. P. 

Arabowie przeimuia ·iniciatvwe 

NOWY JORK, - Rreczn ik pollcj; KAI.R. - W Bejrucie opublikowa-

nowojorskle.1 oświadczy!, że we wt<>- no oswladezenie rzecznika wojsko-

rek trzej bp,1ówl<arze - członkowie weg 0 armii libańslc.eJ o kolejnej 
ekstrem 'styc7.nej orqaniracj! syjonl- , prowokacji !z.rae lsk:ej na poludmu 

'tycznej tzw Ligi Obrony żydów, Libanu. Jak wymka ' tego oswia<i-
rl<>konali napadu na biura przedstR- czen1a, 29 bm. oatrol izraelski prze­

wlciel•twa Oreanizac1i Wyzwolen ia kroczy! &ramcę Libanu w reJome 
Pa' estynv w tyn1 mieście . 1n1ej::.-.cow<JS.Ci 'larun Ar-Ras 1 _D~·t:e-

:\~OSKWA _ A~ j TASS pod _ dari 'le w glab. terytorium llbansł{1e-
' · enc a · . a gv. Artyleria libańska otworzyla 

!a. że dob.ee•ja Już ~ońca ptace re- g . . musiła pat.rol nleprzyjacie!ski 
n1onto\vc przy Ma111.01 eum Lenina. i1a ien 1 z. . . 0 rzednie 
Placu Czerwonvm w Moskw!e. 2 li - do wyco!ama się na P P po-

:t~;>ada o ~Od7;in'e 11 <:1.'ISll moskiew zyii~~llt. _ Po k ilku d.niach „mil-

~:"~" zo~ an.e ono udosteunlone CLeiua·• wulkan ~t.na na sycy!il 

z iedza.1Re;;m znow uaktywni! iii:. Na jego polnoc-

LONDYN, - W środę na prywat- nym i oólnocno-wsehodrum zboezacll 
nym uniwers:necie w Seulu doszlo pojawiły sie rozpadlmY. Kra ter oo 10 
d:> ooważnyeh starć mledzv d~mo·n- min. wyrzuca odlamkl lawy i ka-
s11·n.!a<'Ym \ studentami a ool!cją. mienie n a wysokośc do 200 m. 

Ponad tys iąc studentów domagało RZY!\1. - Wszyscy greccy o!icero-
• l ę pr7ywr6<-enia demokraejl w kra- wie znajdujący się na Cyprze w 

.tu. uwoln'enla "'"1·ch 11resztowanych składzie Gwardii Narodowej w okre­
ko~e!!'<iw I oo!ożen:a kresu woJsko­
weJ in1PrWfłfl<'ii na te!"'enie uczelni. 
W w;-n 'ku starć 5 studentów zostało 
rannvch. 

NOWY .JORK. - 30 bm. po o<>lud· 
nlu rozpoczelo s1e posiedzenie Rady 
Be?.pieezeńsn,·a O'<Z . pos\\'iecone 
1p1-awi" Wykluczenia RPA ~ Organl­
za<"Ji Narooów Zjedn~zonych. 

'\TAS7.YNG1'0:S. - Stan>' :r:j~ó-

c1-0ne powLnny znieść embargo na 

Delegacja KO SED 

z Karl.Marx-St odf 

opuściła Łódź 
W dnil\J wczorajszym zakończyła 

w izytę w Lodzi delegacja Komite­
tu Okręgowego SED z Karl-l\1arx­
Stadt, przebywająca w naszym 
mieście podczas trwającyC'h aktual­
nie Dni Karl-Marx-Stadt. 

Dni Karl-Marx-Stad.t w Lodzi 

s!e przed 1 w czasie puczu przeci \\"· 
ko rządowi prez~·denta Makariosa, 
zostaną odesłan i do Grecj i - oświad 

czyi p.o. prezydenta Cyµru, Giafkoa 
Kleridis. 

BELGRAD. - Prasa belgradzka 
doniosła, że Wł! wtorek rano zanoto­
wanr> LrLeSienie ziemi w okręgu Tuz­
la , w Bosni. W czasie wstrzasów 5 
osób 1ostalo rannych. a 500 pozosta­
lo bez dachu nad glową. Trzęsienie 

ziemi zniSzczYlo oonad 100 domów. 
HAG >\, - Do Katmandu nadeszla 

wiadom ość o zgonie w niezbyt wy­
jaśnionych oko1:cznośc1ach j dnego z 
cz.lonkO\\" holenderskiej W~·lPl'<t \\·y w 
Hunalaje 33-letniego Ewouta Reynier­
se r. Amsterdamu. Podobno zażył on 
nadmierna ilośc środków nasennveh. 

BUENOS AIRES. - w połowie bie­
żącel'(o mies'.ąca. generał Sergio Are-. 
llano wydal rozporzad·zenie. moca 
którego na terenie prowincji Santia_ 
J!O zakazuje s:ę nauczania 1 upra­
wiania boksu. dżudo. karate oraz 
wszelkich innych 0 podobnym cha­
rakterze dyscypll.n sporto„·vch. Win­
ni naruszenia wsnomnianel(o zakazu 
mają bvć oostawienl przed sądem 

wo.1enn~'m. lllotvwy teiio rodzaju raz 
porzadzenia wydaly !Yie być chilij ­
skim wojskowym tak oczywiste. że 

nie uznall oni •a stoso"-ne opatrzyć 
swe i dec)rzit bodaj sio-.\ em wyjaśnie­
nia. 

7. J§arnizonów Warszawskie~<> ·o­
kręgu Wojskowego odbyło się 

szkolenie i doroczna odprawa kie­
rowniczej kadry sil zbr-ojnych. Od­
prawę prowadz:ł czlone!c B:ur!l 
Politycznego KC PZPR. m1nistC'r <>­
brony naro<lowej - gen. ?.rmil 
Wojciech Jaruzebki. 

Podc7.as odprawy dokonano oce­
ny działalności wszys.tkich rodz.a­
JÓW sil zbroinych. \vojsk i «!użby 
Ludowego 'l/ois.ka Polsk'ee;o w 
m inionym ro!rn szkoleniow,·m 
Wytyczono także węzlowE> zadania I 
ideowf)-wyf'hov:awczp <>raz ~zkolC'­

niowe ,;ztabów i jedno<tek na 19i5 
rok. 

Bilan! roku. w którym obchro-
<lziEśm~' zn11m iPnny jubileu.cz 30-
lecia Polskiei Rzeczypospolite.i Lu­
dowej. w silach zbrojnych, w:vka­
z:lt dobre wyniki Wf> w<T.V'<tk ich 
płaszczyznach działan i'l jedno<tek 
woiskowy<'h. Stworzylo to dobre 
podstawy do r('alizacji 7.adań pla­
nowanych na rok prr.vszly, 

Na zakończPnie IJodpr;iwy mi-
ni<tPr obron~- n11rodf>we.t wn~~7.~'ł 

Potrzehn1n 
dalsza pomoc 

(Dokończenie ze sir. 1) 
ilości ziemn iaków niezbędnych dla 
zaopatrzenia miast i osiedli prze­
mysłowych oraz buraków, na 
które oczekują cukrownie. 

Szczególn ie cenna, jak wykazala 
dotychczasowa praktyka. jest zor­
ganizowana pomoc młodzieży szkol 
nej i załóg Uópołecznionych za 
kładów pracy dysponujących także 

śr<:>dkami transportowymi dla p?-ze­
wozu zbieranych ziemiopłodów. U­
rzędy wojewódzkie. powiatowe i 
gminne .skierują zgłaszającvch się 

do gospodarstw potrzebujących po-

Zakończenie 

rozmów 

w Moskwie 
W śro<lę na Kremlu zakoń-

czyly się rozmowy sekreta.rza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Brcimiewa. przewodniczaee­
go Rady Min.istrów ZSRR A­
leksieja Kosygina i ministra 
~praw z'łgranicznych ZSRR An­
drieja Gromyki z kanclerzem 
RFN I·folmutem Schmidtem t 
\\'icekanclerzem. m.inis•(r('m 
spraw zagranicznyc-h RFN. Han 
sem Dietrichcm-Gen<cherem. • 

Pod•umowano w:vniki rozmów 
dot:vczącyc:-h całego komplek•u 
wzajemnych stosunkriw między 

obu krajami , a także klucz<r­
wych problemów sytuacji mie­
d7.ynarodowej. Wyrażono wza­
icmnP zadowolPnie z dokon ?.nej 
wym iany poglądów i potw\('r­
dzono wolę roz<zerz'lnia i pn­
i:-teb';rn\a 1npólnrac~· mil'<lz,-
7.SRR i R F'.'l w intPrf'<if' złago­
dzenia napi'ęcia w Europie i 
~'viecie. 

Końcowa rozmm..-a porzehiega. 
la ". rzeczi)wej i kon~truktyw­
nej atmosferze. 

n10Cy. . 
Podobnie. jak rolnicy, w najbliż 

sz,1 wolną sobotę pracować bę­

dzie także służba i administracja 
rolna. która wykorzy.<;ta dzień Wf)l ­
n~· od pracy w późn i ejszym tenni­
nie. 

Pożar w zakładach 
Fasa - Renault 

(Dokończenie ze str. 1) 

ciesz -!y się dużym zainteresowa­
hi<>m mieszkańców l.odzi. ktrirzY 

Dokument stw ierdza tylko. tł! m ieli możEwość zapoznania się z 
Proces o nodużycio w Sondomierzu 

W środę nad ranem w zaklad•ch 
~'asa-Renault w VaLladolld wvbuehł 

gwalto\\·ny pożar. \\."edlul! wsteon:;eh 
doniesie1\ dzi<'\\'ięć osób poniosło 

sn1;erć. Kilkanaście o~ób z-Ostało r1 ,,„ 
nY~h. Pr1ycz,\·ny traged;i nie ud(łł') 

s 1e na razie ustalić. St rat:· 1nater~a:­

ne są zna<"zne. Produkei• będz'e 

n1us.ala być za\\·i~sz.ona na in.es:ąc. 

pad1y jednomyślnie. Dodał, ŻP cho 
c1aż w Rabacie zabrakło szefów 
państw Libii i I.raku, to oba kraje 
rownież były reprezentowane na 
k()nferencji. „Ani jedno mie1sc11 
n ie bylo puste" - powiedział król. 
Główna rezolucja szczylu, po-

ś·\·iecona kwe<;lii palestvńskiej. na­
z.nrn OWP jPdynym prawow'tym 
przedstawicielem Palest:vńcz.yków I 
uznaje prawo narodu palestyńs~ie­
g'l do utwoi-zenia nicpodlcgl<'Zi) 
pań.,twa na zacho<lnim br1.Pgu Jor 
danu (administrowanvm w latach 
1'119·--0i prwz Jordanię. a obPcn.e 
okupowanym prz.ez Izrael). nie o­
kreśla nalomi~st \\·yra:<nie. cz)· 
Jordania i OWP będą reprezento­
wane na konferencji pokoj()wej w 
Genewie przez jedną delC'gację, 

czy też wystąpią osobno. 

sprawę tę rozstrzygnie się póż- o~iągnięc-iami zaprzyjaźn!onPgo m:a 

niej. Zapytany o to król Ifa<an 2- s(a, pr!'zentujac-ego swój dorobek 

świa<lczyl, że decyzja co do tr)"!>u poprzez liczne wy~tawy, wystęny 

rPprezentacji stron arab•kkh w zespołu f<>lkloryst . ·c7.nego. e:trado-
obradach w Genewie należy wy- wego. przegląd Umów. w ramach Przed Sądem Wojewódzkim w I podleglym przed<ieblor•twem. pr1e-

lączn ie do Egiptu. S yrii, Jorda- Dni zorganizowan() także szereg Kleleach ro1.poczal • ie proces bylyeh I krocrenie urira\Ynień oraz snowodo
1
: 

„ · O\\TP · k b · d · imprez sporto\\"''Ch, h„1dlowych praco\\·ników Miejskiego Przedsiebior wanie nartużvć. o czvny te ob\\ 

n11 1 - Ja ·o ezpo~re 1110 ' ~ .<'.wa Remontowo-Budowlane~n w nia sie b. pr1ewodni<'7a<'ego Prezy-

7.ll·in erE'sC>wanvc-h. PowiPdzial też, i in. sandnm ierzu. oskar?on:vch o to. il' j dium :-.rn:-1 Jana Sm!•zka, z'"teocP. 

że król J<>1'<1anii Hu<ain i przy- Łódzka Rada Związków za.wo- w !atach t965-1971 zM!amell ponad orzewodn'cząe<'l!o Fr~nci<Zk• s'ec:ar-

wńdca O\VP Jas„r Arafat :r.a:o<lzil! dow~·ch gościła 11rupę rob<>tnikńw 2 mln zł I sMwndowa:; straty pr7ed <l<lel!o, kiermYnika rereratu 11ospo-

s'ę spotkać wkrótce w Ammanie. z zakla<l6w przem,·sJu wlók'enni- sieb'or<•wa na kwote prze<zlo 8.8 darki komunalnej i mies1kani„wej 

aby kontynuować rozmowy na tC!n czc>go i metalf)wego okre~u Karl- mln zl. Na 111wle oskarżonych zaste- .Taninę llelene Janiak<'W~ ora>. Wle­

tem11t. !\Iarx-Stadt. która 7.Wi('d7ila lód7k '" dll: b. dyrektor nacz.-lnv MPTIB •\aw11 Kamna b cPkret•rza Prezy-

JasPr Arafat. z.apyt;my o to u- zaklad:· pracy. •potkała <ię z ich Zdzisław o:„.ewski. jel(o 1asteney: d'ttm 1\IRN w Sandom:erzu. 

mo na o~obnej lmnfe.renc.ii praso- 1 zało~ami i nawiązala szereg osobi- ~oll_uslaw M'<'l1al•k' \ ,Aloi 7.Y J67 ef 

wej, wspomniał o??ńlnil" o mo7:liw-r- St\•ch ko'ltakló»\', Kaina. o.-az j?lównv ks.ęgo\\y - Jó-

ki ro:cr_n~w n;'e<lzv. O VP. Jorda- . Dni. Kar~-Mar.x-St.ad . w l.,f\dr.I, z"~r~~~ru ~e <><Ino i·fa~a •a równie?. 

nią. Ee;tp,em 1 Svna ... 7\foe:toby to Ji1k rown PZ Dm Lo:<lz w Karl- 1J,.,1 Pl'a<'b ,.,,,„ l'tl!Z'.Y<ll\tm '!\1RN w 

oznaczać._ ~„ ,,polka ~lę 7 .. Hn•aj- :'.\1arx-Sta<l·t· we•zl,, Wlec n.a ~tal(' r sancl<>m errn. którvm akt o'karżenia 

nem wla<n:e w ramach tak:ch roz- do trndycv1n~ eh unprf'z lacząc,·ch zarzuc~ rażae„ zanil!<!bania w wyko­

mów czterostronnych). więzam1 prz~·iaźni na<ze miasta. ny\\·aniu !ttnkcll nadzorczych nad 

Dz'alalnnść oskarżon,·ch spow-0do­
w-ał~ o.nóźn 1 'lllnie orac nad rato',\·a­
nien'r I zr,be1.oieezanlem sanctomi(ir­
~k~ei . • ~+a:rówk\ '" ora1 zaryr7.epa·S7<!7e ­
nie C7P:~i nań~t\\"O\\Y.Ch ~ spolecz­
nych środków przeznaczonych na te 
cele. 

Bilans tajfunu 
• 

„Elaine" 
W środe z ManiJl po'nformo"·an~ 

0!1eja!nie, że taHun .,Etaine", ktriry 
w poniedzialek prz.e,zecll nad Północ-

na cze.;.-ci.a Luzonu (na jw'~ę-k,z.ej z 
wyc;p \\. Archlpelas.?u f.\lin1nsk:m) 

i'Y//././/.////.U/.U///./.U././b7//.U/./././.H./Hb7././H./H././H/HB7/./H/.H/././H/.D7//././././././U.D7/////././H///./././//././U •• Q////.///H.U/hq//.////./././.U./././////././/h 
spowodowal ó,mierć li osób. Okn!? 
iillO tvs. ludzi oozostało bez ćachu 

nad gtową. 

Czy bokserzy Gwardii 1116 Pucharu Polski 

podzielą los Widzewa? Stort 1 Widzew 
grają 

Dn zakończenia roz!!rY\\'ek o ml­
strzo;t\\·o Il lL.1!1 bokserskie! oozoEtalv 
jeszcze dwie kole.ik1 spotkań. Los 
o:ęs\':Arzy \\'idze\\'a z0st1ł iuż orze­
sa rJ7nnv. \\':dze\\·iacy bed11 mu>\eli 
v. 1975 r. walozyć n a;ni.ns do II li­
~. 

C1 S\'tuac\i iiruo:v I. w które .1 1nil.1-
duie s:e lńdzka druiyna. nai!eo:e.1 
mówi aktuaLna tabelka spotkat't: 

l. Za w i.sza Bvd~. B 14 :2 166. :Jl~ 
2. Szan bierki Bvt. 8 8 :8 H8:13ii 
~. \\"ista Kraków 8 R :R 139 :139 
4. Start Elblao; 8 7 :9 138 :146 
5 Górnik 7.CłC:{órze 8 7 :9 J'.J() :144 
6. Widzew L6dź B 4 :12 116 :164 

W l(rtioie. w które! zna,iclu.ia "'e 
b„1-i:~e!"Zv G-.Yardli. s~·:tuacia 1e1q tak. ­
t e n;ezb1 t \\'esola dla loctz1an . Ma-

1a o-nl d>O rozł!ol(rain-t~ SI><>tkP.nJ.. z 
Moto Jelcz w niedziele 3 b rr.• "'' 
Pałacu Sportowvrn " 0:0dz. 11 J 
mecz na wvie7.dzie ,; KSZO Ostro­
·w1ec. Jeżeli niPdzielne: spotkanie zn­
konczy sie zwyc1est\\ em drużyny 

lodzkiei. to svtua~\~ zo~tan:e ura­
towana . \V orzeci\\-nym wvoadku 
iiwardziści moa:~ 1należć ~le na o­
statnim m!e.iscu w tabeli. Z\\ la•z­
cza. ż~ ostat.ni mecz lodz.ian ie ro·ze­
e:ra1a na wvi~7.dz.ie w O'Strowcu. 

Oto aktualna tabelka l!;rl!P:I'. w 
klórei znaiduie s'e G \\·ard 'a: 

1. st„1 R7e'7.ÓW I 10 :~ 16~ :119 
2. Walka zao17„ 8 10 :6 151 :130 
3. ~!eta\ Tarnó\\· 8 8 .8 ln:H2 
4. MOLO .Jelcz 8 8 :B l'.l9:HR 
5. Gwardia r.ódt I ':9 138 :145 
6. KSZO OstrO\Y:ee 8 5 :ll 121 :l.i8 

Ałi odzyskał tytuł mistrza świata 
· (Dokończenie ze s tr. 1) 

Worlszv o 7 Lat od swego przeciw­
nika obrońca n1istrzowsk~e~o tYtU.­
łu. \\ vkazvwal w1crei inic.iatvwy i 
bvl vzesctei w a·aku. Zcpchnietv 
cto defens\ wv \ li walcz~·ł bardzo 
U\\·azn1e, nie oozwalajac orzec wni­
kowi J1a 7.adaniP groźnie.iszegn de­
su. \V piat:vm starciu closzłn do o­
s:tt ~l ·v:vn1ianv eiosow. Scdizia n.u­
s:al czesLo rozdt.ielać obu pięścia­

rzv. którzv bvli 7.meczeni \\'alka 
Ciow Foremana straciły sile 1 ore­
CYZie Cor~z czesciei prób01\ al klin-
czowac. Natomiast Ali dysoonowal 
\V1ekszvm zaoasen1 sil i dyktował 

t""ł10n walki. 
W VITI rundzie Forema n znów ru­

@nl do ataku. Jl"l(O rio'v pruty ied­
ll'lak powie1rze. Ali czekał tylko na 
moinent nieuwa.i:i przec iwnika, Wy­
karzystując Jedną z okaz.ii. zad11t 
serie btyskawic111ych ciosów. które 
powa!ilv obrm'lre t .vtutu mistrzow­
skl~l(o na desl<i. Wszyscy byli n­
skorzeni tvm obrotcn1 spraw.v. Sę„ 

clda nolirzył do d ziesięciu . o!!lasza­
j;ir zwycir,twn Alei:o przez nokaut. 
T~·c;iĄce lilhi<·ów. 1~bran~·ch na s ta­
dionlr Zgorowałf} Ale111u żywiołową 

owa cle. 
- Swym zwycii;stwem potwierdzi­

łem dzi<ia.1. że icsłrm najlen•zym 
Pir~rit'rzem w hł ~torłi bOk'lllu Tawo­
dowre-o - on,,·iedzial oo \\"ake A1i. 

No·1...., m!Mrz ~·.,·iata 'Tuharr. med All 
ma 32 Jata Zadeblntrw:a! n~ rin~u 

w 1~58 r. maiąc 16 lat . Ja:Co a'l'la-
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tor roze.e:ral 141 walk. x cze!!n wy­
grał 134. Podceas LJ?rzysk Ol impij ­
skich w 1960 r. w Rzymie zdobyl 
zlotv medal 11· wadze oó!ciężk;ei od­
nos1ąc zwycięstwo nad 1·eprezentan­
tem Polski - Zbigniewem Pietr~y­

kowski1n. 
Tui. PO o lin. Piadzie Przeszedl na 

za\'-:odowstwo. Tvtvł nustrza Ś\\' j a­

ta wszech1yaiz za11odo11·có'.\' zdpllsl 
w 1964 r. zwvoleżaiac Sonnv Li;;to-
na. Walka p!·zvt>ominala swvm 
Prz~ble,giem ooiedvnek ctzisie.iszy. 
9-ktotnie obroni! tytul mistrzowski 
W lataich 19b8~9. kiedy bv! u 
<zczvtu k·arlerv !!>Oortowej, władze 

bokserS'k'ie pozbawilv l!o tytulu i 
nie miał orawa wysteoowan'a na 
rm~ach. ooni<>wu odmówi! slu:i:by 
wolskO\\ ej i wvJa7.du do Wietnamu. 
Cassm• C!av ':el MUhammed Ali Jest 
cz tonk.len• 9"ktY .. Orarnvch Mnzuł­
manow". W 1Q70 r. DO\\Tóeit na 
r!n<t. .Tako Z'1Wndowlec rozeiirał 4i 
'"alk. odnooZar 45 r•1·vciestw. w n·m 
32 orzez nokaut. 

Poied1"Tlek z !'nremarnem 1.,.,t 
orirn.·dooodobn!e ie<to n•tatn'm ·.vv­
•lepem . Wkrót~~ ma zamiar zako1\­
czvć ""a bo~ata karierę . 

Walka All - ForPrnan nrZ>"TliO'la 
orE?antzatororr.' nk. 20 mln do111l'6'.\' 
dochod11. >raidro7.S7 ~ m'Pi5ca •.tokńl 
rinctu kos„to~'-·atv P<> 25~ dl')1a.rń-.\· 
PrzPbif'I~ pnit-ct\~nk.J.1 t'l"';t,'.1o;.1n~tf'"'IT<tl~ 
t\O.lP·~·~zia. Ą 1f'1 frae'm~nh· T)!")]c;{":oi. 

k·b ce "'e~d•rS>Cv oa:a.ctali wcw.-a.1 
"' orol"ratn~ I . 

• 

z pierwszoligowcami 
W sobotę I niedzielę r<>7,egrane 

będą spotkania 1116 Pucharu Pol­
ski w piłce nożnej. Dwa tnt.eresu­
Ją.ce mecze odbędą się vr Lodzi. 

· Przodownik klasy wojewódzkiej 
Start poclejmle w sobotę na wła­
snym boisku rewelacyjnie spisują­

ry się w rozgrywkarh ekstraklasy 
Zl'SJ>ół sosnowieckiego 7al(łębia. Po 
rz.ątek meczu przy ul. Teresy o 
godz. 13. 

w nJedzielę o godz. n ,ni\ sta.dio­
nie przy ul. Armii C7.Prwonei 80 
ctru~olii:-01\•y Wicl1Pw zmil'Czy • \' 7 

beniilminkiem I ligi GKS T~ city. 

LKS put"harowy po ,j t'd;vnek roze­
e-r~ w nied1ielf} w J,ubljnil' 7'. Lu­
blinia.nką. roczątek !>potkani!\ o 
rodz. 12. 

„Aluś" - profesjonalistą 

Jak 1'111 ct.owłedzleli~m11, nasz n<1j­
lepsz11 dotychczas alpejczylc - An­
drzej B achleda, popularnie ztL·anµ 
ptzez ko/Pgów „Alusiem.ri, zwrócil 
alę do PZP z podaniem o zwolnie­
nie go z obowiązków repreientanta 
kl'~iu i wyra~t>nie zgody na pnPj­
śc1e do gr11p11 narciarzu zawodo­
wych. 

A awoj q drogq jako~ t>rttdn.o 10-

ble w11obrazlć polskie narciarstwo 
ziazdotc~ bu „Alusia" którµ od 
kilku lat stal na cze/ e stawki na­
H UC!t olpej~zljków. chociaż n•tatni­
mf cza.!y A. Ba~hlt?da z niemalumi 
frndnofoiami o<lpiera/ otak1 zarów­
no .•IcPaa brata - Jana jak i po-
2ostal11ch por~kiC'h narciar:y zjaz­
rtowvclt . C<11 A. Bachleda bP,tioie 
1P.•:c:e odno•il s11kcP"V na al pe1-
•k.ich trasach ? iatd'l<cvrh "'n "111 ;qr 
w qr-on1P prnfe,ionali.•t61v - oclpo­
taie naiblii:na przy„lotć. 

Z BOISK PIŁKARSKICH 

Obława na gangsterów 

w Japonii 
W wyniku przeprowad rnnej ". ca­

lym kraju obła,1·v pnJ;cja .iapnń;ka 

aresztowala 30 bm 306 ezlrinkó'.» du­
żej organizac·: orzPstęp{"1.ej ,.1~1a~;:i_„ 

\\'akai' ' oraz skonL"ikO\\"al;i. 1nacz i ą 
;Josć pistoietów. białej bro•1i i amu. 
niej'. I 

Wc.zoraJ rozel(rano I •J>Otkań ełtrni.nacyjnych pilkarskich ml-

l 

"trzostw Europy or~z dwa mec.ze reprezcntac.1i 1nlodJ:ieżow.vch w 

ramach eliminac.li do turnie.tu UEFA. Dobrze wv<tartowali m1'l 
młodzi reprezentanci zwyciętając w Sztokholmie zespól )l'Ospoda-

1'7Y. 
A oto krótk~e meldunki " b<>isk: 

POLSCY .JUNIORZY POKONALI I 
PILliARZY SZWECJI 

Pięknv sukce~ odnio•la pilka~l<a 

SZWECJA - IRLANDIA Pl,N. 0:% 

Finaliści ml.~trzostw Ś\\'i11ta. 1e<lPn 
z l(lówm·~ h faworvtów enmY TI 

Terroryści 
stawiają żądania reurezentac.ia Pol<k\ .1ml,iorów " ' 

inagura(· ~·jtn'm n1e<"1.U eliminacji tur­
nir1u UEFA. 

\V frocie na rtadJ1ml@ o!lmpl.i•kim 
w Sztokholmi• „Orliki" poko11aly 
Szwrc.Je 2 :t (O :1). 

Bramki dla Polski •tnzelill: Sikor-
8kl w ł7 min . I Baran w 49 min .• 
a dla iro~oodarzv Spaerber.sc w 10 
mln. 

ANGLIA - CSRS S :1 

W Londynie ro1-eo:rann 
mlnacyJny oilkar<kich 
\\"VCh mi~trzo1;,tw Euroov 
An~lia - CSRS. 

mee"- ell­
mlod~ieżo­
iirupy l 

\\'vl!r~li iiospodarze ~ :1 (2 :01. 
Bramki: d la Anl(!ii - Taylor - 2 
{W 3 i 16 rr. in l ora„ Greenhoff w 
82 min . ; dla CSRS - Slanv z 
kame110 w 35 min. · 

IRLA:-!DIA - ZSRR ! :O 

NIE<•oodziewanie wysokim y,wycie­
stwem l!ospo<larzy za.kończvl sle 
rougranv w Dublinie mecz l' limi­
nacviny n1istrzost\.v Euronv Vl ~ru­
nv miedzv Irlandia i ZSRR. 

\\'Y<:rali Ir!a.ndczvC\· 3 :o r2 :0) 
W<?Y•tkie hramki dla aasnnd"r"· 
zdobYl Don GiYeM - (·.v 23. 30 I 
70 min.) 

JUGOSLAWIA NORWEGIA 3 :1 

Pilkar1.I! Ju<?oqławli :r;a!naul!urowall 
elirr. i.nacie mistrzo•tw Europy z„n·_ 
ciest1,·em. „Plavi" pokonali w ś ro­
de na bell(rar\7klm • tadionie Nor­
WeS!le. 3 :1 (1 :1). Meez rozl'(rywany 
bvl w ramach Il! l!ruoy . 

Bramki dla l!Osoodarzv stt"Z„lUI: 
Kata liński - 2. (w 58 I 72 min.). 
ara-i Vukotlc (w ł3 min.). a dlo. 
Norwel(ów: Luand w 36 min. 

Informujemy 
Kierownictwo lódzki~'" P11łacu 

Sportowei!o ~aora~za ~smoatvków 

"'zvnneE!n WVPO<'zvnk11 n a n1ed7.le1nR 
•lizS!awke. któr11 r7.\-nna bedzi e 
3 bm W l(Odz. JB-2Q. 

Bll~tv dry nRb \'<"'. ~ v· ka'!•rh h"lt 
('l.d c;?;ofi1. lfi. Buty 1 h·i. i_·ani 1 111nt­
na w~·rH'+.vcz~f przv 11·. P:u·~nf"'l ·.1.,·­

'~""1 Cf'H'L".iP'1:"t;#' ".•; et C~Z. 9-17. & \\. 

IObo~ W llOd'li, ._15. 

eliminarii m.istrzo~tw Euronv 
7.e~nół Sz\t· ecil orzl?'g-rał w S1.tnk­
holn \e 7 ool:iocna lrland .a O :2 (0 '21 

Bramki •trzelili Nicholl (W 

min.) l O. Nelll Iw 23 min.). 

WALIA - WĘGRl." 2:0 

CT.terej uzbrolen; terroryśr,i. k:tńrzy 

orzetrz:cmują 16 zakla<in:k/"'' w k11-
plicy z"ltladu karneg„ w S"heve. 
n~ni:?en zażad~li od \Vlaclz ho1 cndflr-

W mł'<'ZU grupv II. Walia noko_ sklch dostarcren ia im smnnlot•J. na 
nala \\' Cardiff Wegn' 2 :o CO :Ol. któreg() pokladzie mo<ilibv nouśr,ć 

Bramki zdobvli Grfiiiths i To.s- ten kra1 Terrrirv!ki nie n1awn 'li ierl-

hack. nak. E?dzi<> chcielibv sie udać . Oh:„ 

ANGLIA - CSRS 3 :O 
call, że w \YYPadkn sot"!n;enfr1 ich 
~adania Z''·oJnia tne~h ko1ejnyeh rn-
kładn1J.r6'w - dwie kohiof'tv ; 1ncż-

Ro7.eJ?ranv n A ~tadionie \Vemhlev czy711 e chorer!o nĄ se:-ocP. Pn?:ot:tSlli 

mec, l!l'UPY I miedzy reore1enta- zak!adni<'v zostaJihv _ \\"N\lug clń·v 

ciatn1 An~lii i CSRS. 7.akmiczyl o;;te terrorvstów - orze\'.iez:cni autob.J-

zw,·cieo;t\\'em <!r>soodarzv 3 :O (O :Ol . sem na l<>tnisko. 
Bramki zclobvll: Bell - 2 i Chan- w środe rano przeclst~wiciPle 11„. 

non. Jenóerslti<'!?o Ministe~.ctw~ Sorawled • 

KLASA MIĘDZYPOWIATOWA 
wo~i i czolo\\·i ofi-cerowte oolicH 
~pntkaja _c:;ię, ahv r0z\va7"·ć żrld 1n ::\. 

w derbach Ton.a.czowa n mi~trz<>- terrorvstów. Wl~d71' orzvnc1<1rzei!l, 

st\\'O klasv miedzyoowiatowe1 ~rn:w ze orzv \\chortzeniu 11a ""kl~d M· 

nołudniowei Lf"C"hia orze2ralR z Pi molotu tf'rron·~<'; 7\Volnili b:/ oozosta­

lica 1 :3 (1 :3). \V.<lvstkie bramki di~ l>'ch 13 zakładników. 
Pilicv zdobył - Czeka1. 

* 
\\' zalezłvm m„czu o puch~r Pnl-

ski \\'lókniar, U wv.e:rał z LKS n 
1 :O CO :O). 

Bójka 

roznamiętnionych kibiców 
w Louisville 
Bok.~ erska walka atulecia Cl11.., -

F'oreman. która bvłs w Stanach ·Zje­
dnoczonych bezpośrednio transmito­
wana w zamkniętej '.łiieci tele-wizv1-
nej. \YY\VOlaJ a nieprze\\"idziane na­
stępstwa. W sa]j w Lnui"'ille (stan 
Kenlucl:y) do'71ri do bóik l pomiedzY 
roznamietnion:vm• kibócami Jedna o­
'"b~ poniosla <\mier~ a dwie dals1.e 
zna1ctują sie '' stanie kr:vt~·c7.n.vm. 
Jeden ze Ś\\"iadkńw aiścla ooi11fc>r­
m1n,·ał, iż iakf~ widz s·::in~ł or7.,,.r1 
ekr~nPm te.~ ~\~· izyJny111, <'n \,.,.,,.l"\ł fll n 

~raltn\,··1y c:::nr7E-<'in· !nneqn n1;ł'"".:.ni­

k" b'>ksu \\'··m',na z<lań skoricz;-la j 
Si~ ogóln<1 bijat;·ką. 

Kroniko wypadków 
& Prz:v ttl. Przvbv;,P1\·sk!P!(n 2~ 

zap;:1::~1a s.ę i11c:t;i.lac.1a ·,, ~::in1-n<:hn.d1·e 

os.,.bo\v:vm. Pożar ttt?ac:;ił "·tciś<'icir-1 
~amo<!i1odu przy p0mocv prz-ecl1<>d· 
nlów. 

& \V mleszk~niu prz:v ul. \Vpp. 

śnleńskie.1 ~~ wylrnehl p'17.~r . ktnrv 
straw:1 . c1.ę~ć n1f'bl; i podl<n:e. Tn­
tel"\'emowat I Oddzial Stra ży Pożar­
ne.i . 

& Brak dopłvwu practu b\-J przv. 
czyną przerwy \\' kUl'<riwa:1iu tram­
wajów u1iea Gda•\•ka od 8.~0 cl? 
~.1s_. Z tego samef!n no·y('lrlu 20 ni·n. 
tr\\ ała prze~t\'R w ruchu pr;z.y ul. 
Przyb:vszeW<ik:.e.~o. 

.A \V . Ok()lic>i· Sk!'7\'ŻO\\„ll"\,,ą ltl. PR ... 
b•an Cl<' ei ul. Duhois Sic fan a z. 
(lat 59\ PPeb:P~•l~<' orzc 7 lezctf1'ę 
"'P<>dla nwJ „;;;kodf'" 401~ X! r>~­
m<>c; udz,~i:h 1e.t Po!(otowle Ra·un-
k0\1·•. (jb) ' 

MALY LOTEK 

1. rn. ~o. ~1. ~~ 
wrtosowan• handerola: 

8i6i88 

" 



HURTOWNIA ART. ELEKTRYCZNYCH „ELMET" - LODZ, DO CENTRALI HANDLOWEJ W WARSZAWIE: Przejęliśmy z upłyn­
nienia na terenie działania - materiah)w ogółem na sumę 350 tys. d, w tym 50 szt„ silników 3-fazowych, 14 tys. metrów przewodów 
elektrycznych, aparatury 636 sztuk, osprzętu instalacyjnego 98 tys. sztuk. Wszystkie te deficytowe materiały przekażemy natychmiast 
czekającym na nie naszym klientom według kolejnośc.i zamówień! URODZENI ZJEDNOCZENIE PRZEM BAWELN. - LOOZ, DO MPL: Meldunek z kolejnego etapu przeglądu! Przejęliśmy do naszej dyspozy-
cji: materiały, maszyny, surowce wartości 430 mln d. Do upłynnienia jednostkom zbytu, przekazujemy materiały na sumę 187 
mln zl. Surowce wartości 220 . mln zł, proponuje się przekazati tranzytem zakładom, które odczuwają ich deficyt! 

ZAKLADY IM. OBROŃCOW POI\OJU, L()Dż - DO ZJEDNOCZENIA! Możemy oddać do obrotu silniki elektryczne wartości 
1 mln zł, artykuły pomo<·nicze n::i sumę 4.600 tys. zł. C'Zęści zamienne na sumę 1.800 tys. zł. Materiały hutnicze na sumę 200 tys. zł! Nie ma co ukrywać, ludzie autentycznie cieszą się z każdej 

wolnej soboty. Dawali temu zresztą spontaniczny wyraz liczni 
telewidzowie w telewizji po ostatniej wolnej sobocie, promie­
niującymi twarzami i omaszczonymi radością słowami. Tym 
razem nie cieszyli się dlatego, że cała Pol>ka zobaczy ich na 
wlasne oczy, ale dlatego, że jest to święto cywilizacji XX wie­
ku. Z tego chóru panegirystów wyłamał się jednakowoż mój 
sąsiad, zresztą człowiek osobliwy i wyindywidualizowany, któ_ 
ry już od rana urządził koncert non-stop na kilogramowy 
młot i szlagborek. 

PRZĘD:l.ALNIE BAWEŁNY IM. GEN. WALTERA - DO Z.TEONOCZENIA! Odda.jemy do upłynnienia: odlewy żeliwne na sumę 
!50 tys. zł. silniki elektryczne wartości 163 tys. zł (w tym 43 zupel n.ie nowe). ponadto 28 ton przędzy resztkowej! 

W eterze, 1'0 kablach elektrycz­
nych i w komunikacji bezprzewo­
dowej, jak w armii podczas trwa­
nia wielkich manewrów, w całej 
gospodarce plyną od miesiąca mel­
dunki opatrrone hasłem: 

" ' " 
zwłoki', ,,Do 

1ące 

natychmi 
I' . •11 

Staccato wybijane przez maszy­
ny do pisania i telexy, szme1-y 
komputerów i telegrafów, nadają 
dziś zupełnie nowy rytm węzło­
wemu odcinkowi produkcji i obro­
tu, podnoszą ciśnienie w przewo­
dach, w których ożywcze prądy by.­
ly zjawiskami zbyt sporadycznyrm. 

Bo jakże inaczej, jak wlaśme 
manewrami am1h pracowników, 
odpowiadających za prawidłowe 
zaopatrzenie, operowanie. dyspono­
wanie. rozd:z;i.elanie i obrót mate­
riałami, surowcami i maszvnami. 
nazwać trwający wielkii, powszech­
ny, obejmujący cały kraj przegląd 
zapasów. Potraktowany jako kon­
sekwentna kontynuacja wykonywa­
nia uchwaly VIII Plenum KC 
PZPR, w sprawie gospodarki ma­
teriałowej. przegląd ten. dokony­
wany w IV kwartale r<>ku. wzbo­
gaci ostatnie, a więc często naj­
trudniejsze miesiące o zasoby. któ­
re rozwiążą niejeden węzeł gordYi­
skL Ułatwione zostanie także dzię­
ki niemu rozpędzanie tempa pro­
dukcji i inwestycji w nowym, o­
sta tnim roku tego pięciolecia. 

Dobiegający końca przegląd doo­
tarczy materiałów do przemyślenia 
nie tylko komputerom. które jego 
efekty klasyfikują i podliczają w 
skali branż i resortów. Można się 
spodziewać, że zjawiska ujawnio­
ne przez spec.ialistów, aktyw par­
tyjny i spoleczny, przedstawicieli 
banków i zjednl'>Czeń oraz cen tra li 
handlowych. dla całej tej kadry, 
k'óra w sferze obrotów surowco­
wych odgrywa wiodącą rolę - ł?ę.­
dą najlepszą szkolą gospodarnoi;c1. 
Lepszą. a przynajmniej nie gorszą 
od wszy~tkich teoretycznych kur­
sów doskonalenia zawodmve)!o. Ka­
dra ta przekaże swe wnio~ki do 
dokumentacji, która pozv.-oli stwo­
rzyć na przv„5zlo~ć prawdziwie no­
woczesny. sprawny i dostosoy.'any 
do elastycz;nych potrzeb nasz~J gos 
podarki model gospodarowania su­
rowcami I materiałami. 

Stanu. jaki się wytworzył na od­
eLnku. którv nie bez racji wielu 
trzeźwo m,:,lących i gosrn>darnych 
fachowców nazywa barometrem gos 
podarki 

iej nie dałoby . ,.. 

utrzymać bez olbrzymich. często 
niewyobrażalnych strat. f'.otr:z:eba 
ujawnienia rezerw w. dz1ed.zm1e 
nasze.i gospodarki materiałowei me 
jest przecież żadną abstrakcją. Być 
tnoże ktoś powie. że znó·w zabie­
ramy s!ę dooiero do leczenia skut­
ków chorob~'. tam, gd?:ie należalo 
zaoobiegać jej nim wybuchl.:i. Ale 
kolejność tę można przecież od­
wrócić w każde.i chwili. A czvm 
prędzei to się stanie - tvm le­
piej. l\fadre, radvkalne ponmięcla 
są potrzebne w dziedzinie mat0ri"-
1owej. szczególnie tern7. gdv ,z,·b­
k.i przyrost nowvch zdolno~ci oro­
dukcyjnych w:z;maga zal)()tr7Pbowa­
nie na surowc-e W<?:ęd7.iP. nie tylko 
u nas przecież dP!icvtowe. 

Nie ule!!"a wałoliwo~ci. że wy7sze 
tempo produkrji będzie zawsze 
związane z szyb<7.ym rvtmem w>..ro 
stu zaoasów. Al" zachow2ne mu­
~Z<l być odoowiednie orooorcie. Ko­
rr.ystne .ooolqc?nie fest wyprzed7.a­
nie pnn pr..,.rlukrie temria wzro­
&tu za.p;i<ów (w ~l{Bli rm.11rniP .oie 
- nie '''v~vołuiacPi 7~ 1dlH·0P ,,, ~~­
mvm orzPhir"U nr""111'ccji\. Tp nro_ 
pOl'<'le 70<ł~lv j f'<'ln~l<: 7"~h".:"111'. 
V.'arfo<\r z~n~<ów nit """'"n 1n;1 r. 
i0siaitnel„ u ni~. \\' ~k„1: k,..:=:!111. w 
or:o:1>ds i 1>'1io·<tw~ni, 7 '~ '.ł nilr1 71. 
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Gdyby w minionym trz~·Jedu 
tempo \\·zrostu nakładów na zapa­
isy zostało utrzymane w gran'cach 
tempa wzro•tu dochc,du narodowC'­
go, to nakłady le powinny wyn'r'ć 
20 mld zl. a n.e. jak fakt::rrn'e 
wynio.sl~' . 10 je•\ 33.6 mld zl. Róż n• 
cę w wysokości 13 mld zl (połowę 
nakładów, jaką przeznaczono w 
tym okre.~ie na regulację plac w 

BRAKUJE 
• 

ZA DUZO? 
klraju) - moma by przeznaczyć 'na 
inne cele. W wyniku dZJiałania wie­
lu czynników - wartość tę bezuży­
tecznie „zamrożono'~. 

Znaczenie tego problemu zaczy­
nają na szczęście doceniać ludzie 
odpowiedzialni za efektywność gos 
podarki na różnych jej szczeblach. 
Nie tylko centralnych. Na oo dzień 
- zaczyna się dostrzegać. że nad­
miary i niedobory w gospodarce 
surowcowej zaczynają występować 
coraz częściej równolegle, choć w 
różnych jednostkach, na zasadzie -
jeden nie ma, bo drugi wziął za 
dużo. 

W hurtowni elektrycznej „Elmet", 
wysluchuję na ten temat kilku bu­
dujących opLnii dyrektorów A. Ka­
mińskiego i M. Zaremby. Nad­
mierne zapasy? Ależ to właściwie 
kula u nogi każdego zdrowego 
przedsiębiorstwa. Zajmują powierz­
chnię, corocznie sa inwentaryzowa­
ne przez sztab dodatkowo płatnych 
ludzi. Nie doglądane. ulegają zni­
szczeniu. Wiele takich materiałów 
otrzymujemy np. teraz w ramach 
upłynniania zapasów z magazynów 
zak.ladowych. Nadmierne zapasy. to 
poza tym zablokowanie środków o­
brotowych. które jak wszystko w 
ekonom;ce, powinny dawac' efekty, 
a niestety tylko powiekszaia koszty 
własne produkcji. ..Elmet". to 
przedsiębiorst;.,·o zaopatrzeniowe. 
Pr-zy obecnych trudnościach surow-

oowych - nasza hurtownia otrzy­
muje ·z biura sprzedaży „Elektro­
sprz~" przeciętnie około 50 proc. 
puli zamawianych artykulów. Rzecz 
jasna, że w tej sytuacji nie zaspo­
kajamy potrzeb wielu swych klien­
tów. Ale przy tym, zdarzają się 
m. in takie kwLatki. jak zgłosze­
nie dopiero w ramach przeglądu do 
upłynnienia przez jeden z zakła­
dów w Kutnie 6.500 sztuk bolców 
grzejnych. Dla porównania - hur­
townia nasza otrzymuje ich kwar­
talnie dla Lodzi i województwa 10 
tys. sztuk. Mimo takiego ogromne­
go zapasu, zakład ten zamówił u 
nas w sierpniu na IV kwartal dal­
szych 150 ztuk. To znaczy nie 
wiedział co ma i czego potrzebuje. 

O rodzeniu się cennych inicja-
tyw w porządkowanej właśnie 
dziedzinie gospodarki, inicjatyw 
wcale nie „odgórnych" przekona­
liśmy się w czasie wizyty w przed­
siębiorstwie obrotu chc>mikaliami 
,.Chemikolor" .. 

riaeh Łodz 

przy ul. Morgowej powstają nowe 
struktury obrotu i zaopatrzenia 
przemysłu, eliminujące niemal ry­
zyko błędu. Taka organiz.."lcja zao­
patrzt-nia wymagała jednak wielo­
letnich bada11, a przede wszvslkim 
chęci wprowadzenia nowych roz-

wiązań organizacyjnych. O skali 
podjętej pracy może świadczyć 
fakt, że „Chem1kolor" bilansuje 
potrzeby wszystkich branż na barw 
niki i chemilcalia. W tej chwili 
hurtowy ten zaopatrzeniowiec ma 
opracowane realne normatywy, za­
bezpieczające ciągłą produkcję u 
swych klientów. zgromadził jedyną 
w kraju . bibliotekę katalogów 
barwników. zawierającą 25 tys. 
wzorów, skróci! znacznie cykl skła­
dania zamówień u swych klientów. 
Efekty? Mimo że centrala łódzka 
doszła z 6 mld zł obrotów w 1960 
roku do 20 mld zl obecnie l po­
średniczy między 500 do~tawcami I 
5 tys. odbiorcami we wszystkich 
resortach, jej szefowie. dyrektorzy 
- H. Sokól i St. Roman zapewnia­
ją mnie. że obrót chemikaliami zo_ 
stal szczęśliwie „odbublony". Po­
twierdzeniem tego są efekty trwa­
jącego przeglądu. To. co klienci 
zgłaszają w ramach rezygnacji z 
zamówień na IV kwa:rtal oraz do 
upłynnienia. stanowi kilka zaledwie 
promille w sto.<mnku do obrotu 
centrali. .Test to konkretny dowód 
na to. że przemysł i jego dostaw­
cy surowców. mo~ą współpracować 
bez „typowych" kosztownych nie­
oorozumień zaopatrzen1owyc-h. uni­
ków, chwYtów i sz.tuczek. je~li w 
tej współpracy przestrzegają zasad 
nowoczesnej organizac.i i pracy. 

MARYNA KRAJOWNA 

W tej sytuacji wyszedłem na ulicę, chociaż mialem zamo­
czone pranie. 

W ostatnią wolną sobotę, jak pewnie pamiętamy, slońce 
grzało pięknie. Nie październikowa, lecz lipcowo. Ludzie Sifl 
powyietniali, a życie jakby zwolniło swoje codzienne tempo. 
Chodzili posuwistym krokiem, noga za nogą, wielce rozluż. 
nieni i odprężeni. Niektórzy z siatkami kartofli i kapusty. co 
by mogło jednakże dowodzić, że nawet w tak oczywistej 
sprawie nie ma zgody' w narodzie, że indywidualiści nawet w 
takim dniu szukają okazji do manifestacji. 

Jeszcze tego samego dnia GUS wyliczył i poda! do oticjal­
nej wiadomości za pośrednictwem kanałów TV, że z każdej 
wolnej soboty korzysta przeciętnie siedem milionów osób za­
trudnionych w gospodarce uspotecznionej. Pan na srebrnym 
ekraniku dodal ze stereotypowym nabożeństwem - nie po­
wołując się zresztą na żaden czynnik oficjalny - że Polacy 
spędzili ten dzień na spacerach. T pan ze srebrnego ekraniku 
posta! telewizyjny uśmiech nr 3 zamiast komentarza. A mnie 
się coś zdawało. że chcial postać perskie oko, co byłoby bar­
dziej na miejscu. Polak spacery lubi, ale za spacerami nie 
przepada. Jego stosunek do spacerów określają czynniki ra-

w 
cjonalne i irracjonalne, obiektywne i subiektywne, a m. in. 
wciąż niedostateczny rozwój usług, sieci jednostek handlo­
wych, niedostateczny rozwój przemysłu spożywczego. lekkie­
go, włókienniczego. Wszystko to razem rzutuje na zachowanie 
się Polaka, ponieważ wcale nietrudno się domyślić. że po ca­
łotygodniowych spacerach między sklepami, w wolną sobotę 
moczą nogi. Znam kobiety, które chętnie by wzięty swoją po­
łowę za trak i poszłyby zachłysnąć się tlenem. Ale życie wzy­
wa na posterunek, do kuchni, do miotły. do ścierki, do obie­
rania kartofli - do roboty. Znam mężczyzn, którzy chętnie 
by poszli z dziećmi na jakąś tajną zabawę. może do wesołe­
go miasteczka, może do lunaparku, może na karuzelę, może 
na huśtawki, może na zawody sportowe, ale oferta życia pro­
ponuje co najwyżej kino, muzeum, ciastka w zadymionej ka­
wiarni i oczywiście wszechpanującą telewizję. 

I co dalej z wolną sobotą? 
W następnym roku będzie Ich więcej, a w następnym 

1976 - na pewno jeszcze więcej. Już od stycznia każdy czło­
wiek będzie miał do łącznego zagospodarowania - urlop. nie­
dzielę, święta, wolne soboty około trzecią część roku. A 
dzieci i młodzież jeszcze więcej. Problem, jak się mawia, na­
rasta. Grzybami nie da się go rozwiązać, bo w grzyba już 
nikt nie wierzy. Wędkarze zamiast ryb coraz częściej łowią 
złudzenia. Myślistwo poluje dziś raczej na bigos. Lunaparki 
typu Katowice, Mo.skwa lub Kopenhaga zminiaturyzowane zo­
stały do wymiarów prymitywnej strzelnicy i budki z piwem. 
Szczęście. że chociaż zbudowaliśmy model kawiarni. która 
z takim powodzeniem pełni namiastkę kultury odpoczynku. 
No i telewizję . 

Kiedyś piosenkau pyta!, „w oo s!ę bawić?" 

Nie było to pytanie głupie, może przedwczes'!le, chocia:!: 
dalekowzroczne. Cała Polska przekazywała sobie to pytanie 
z ust dlJ ust, ale bezmyślnie, nie zastanawiając się nad per­
fidią pio~enkarza. W krótkim referacie wokalnym dowiódł on 
bowiem niezbicie, że zabawa w tyciu człowieka nie jest hetką 
pętelką. Kiedy kobieta otrzyma pomoc od u~ług, kiedy w fa­
brykach zaczną obierać kartofle na skalę masową, kiedy za­
czną smażyć mielone kotlety - c-o wtedy? A przecież trzeba 
się i z tym liczyć, że i kobiecie w kuchni zaświeci wreszcie 
słońce? Strach pomyśleć o perspektywie. kiedy wsiyscy wyj­
dą na ulicę i zaczną chodzić co ~obota posuwiście, no~a za 
nogą, bez celu i kiedy zaczną iść co sobota do nikąd. Strach 
pomyśleć, co to będzie, kiedy mój sąsiad wykuje dziurkę w 
~elanie na kolek, kiedy drugi sąsiad skończy pranie, a trzeci 
odkurzy. 

Z tego spaceru może się zrobić manifestacja mxxlzonych 
w wolną sobotę. 

SOBOTĘ ••• 
~~'~ ~"'~'~"~~"''~'~''«-&lb...&*.fu."-"-"'""'""'''"'"'""""~'~ ~ p i . życie ? C, W jednym z takładów przemysłowych stała się rzect straszna: kilku pracowników zrobi- ~ 
~ rawo ? ~ Io „żart" koledze. Obleli go benzyną i podpalili. Makabryczny żart skończył się tragedią. ~ 
~ N a organa Prokurat.ury PRL i:ało~ ? r Wkroczył prokurator potem sąd„. SS 
~ zony został obowiązek podeJm<>- ) ..., • , , , , • • \.'li S wania. dzialań mających, na celu ~ < Prokurator wrócił do zakładu raz 1eszcte, kredy wmowa1cy odbywali JUZ karę. Przyszedł ~S 
'-" zapobieganie przestępczo:sc1, ogra- r ( • b . d . , . k k k' · ł ' I kk 'I '' M · 'ł I ~ S niczanie 1 elimino.wame z .naszego ży~a ~ r tam, ze y powie z1ec, JO straszne s ut 1 mo ze wywo ac e omys nosc. owi na t e tego SS 
'-" społecznego negatywnych ZJaWt.Sk, ktore '1 d • · h h b' ' f • · t Z f f h f ~ s stanowi_ą grunt do pojawiania się. prze- ~ ramatu I o mnyc sprawac • o zapo 1egamu z u roznego ypu. a oga s UC a a„. SS 
'-" slępczosci oraz - obowiązek mob11tzowa- ~ S n ia opinii spoleczhcj do ich zwalczania. dzi pracy o źródłach zagrożeń dla Jadu, zakładów i to stało się pozycją cykliczną właśnie spotkania dają pojęci e o zainte- S 
Io.'\ W prakty:znej działalności profiJakty- porządku i bezpieczet'lstwa publicznE>go o- nazwan:.i „.qiotkaniem z proimratorem". resowaniach i zapotrzebowaniu spolecz- " S czne funkcje przybierają rozmaite formy raz o ważniejszych z tego punktu widze- AL'<l\TJC .spotkały się z dużym zaintere- nym ~ z jednej strony, a z drugiej sta- ~ 
"'" i n·craz odnotowywal\,;my ciekawe i nia zdarzeniach, sprawach karnych itp„ sowaniem zalogi i spełniły rolę wycho- nowią in pirację dla samych prawników ~ S skuteczne sposoby kontaktów prnkurato- jak rówrneż o calok.sztalcie problematy- \'.•awc·za piętnując przejawy falszywie pt>- co do metod działania. \V naszym mieście ~ 
'-" rów ze spolecze11stwem, z różnymi śro- ki pracy organów prokuratury i organ:'Jw jętego koleieńst.wa. tolerancji wobec bra- i województwie nie byto jeszcze związ- :S S dowiskami zawodowymi. Do st.alej prak- z nimi współdziałających jest prawidlową ku sumiĘ'11nOŚC'i i rzetelności w wypel- ków prokuratorów z prasą 1 radiofonią § 
~ tyki profilaktycznego działania nalezą drogą wiodącą do pobudzania aktywno- nianiu obowiązków służbowych przez ~;~~~~~%i:z:y Dot~!:;~to!fw~~~(ązu.~s~~~: § 
§ takty z :r,akładami, które wydają własne S S gazety. Nie ma przeszkód, żeby na ta- S 

~ ka r z• ac' ,· od dz ·1 a lywa c' ~~~~~~~h zfaa!t!k,u'.~:t~:a~y~;.g:J~y~~z ~ ~ kuratorskiego spojrzenia w ich ocenie. ~ 
§ Nawiązano już kontakt :r. „Życiem WI- :S § famy". Najbliższy numer tej gazety za- S S kladowej zawierać będzie publikację o ~ S zupełnie nowej treści. Prokuratorzy o- :S S trz:vm:vwać będą stale egzemplarze gazet ~ ~~ wystąpienia kierowane do dyrekcji 7..a- ści społecznej skil!rowanej przeciwko ne- pracowników. poznając problematykę charakterystyczną S 
"" kładów i przedsiębiorstw w oparci~ o ga1vwnym 7.jawiskom. Dyrektor Gabinetu Prokuratora Gene- dla z;ikladu. Wejście w~tępne w proble- ~ 
l..'I materiały śledcze. jak również spotkania Od lat rozwija się - coraz bardziej ralnego PRL - W. Rozwens powiedział my zakładów pmwoli na opracowanie in- ~ S z pracownikami zakladów. z młodzieżą. s:stemat:vc-znie i dynamicznie - publicyFty podczas trwania konferencji w Pozna.mu, tPresujących publikacji. a te z kolei _ 

§ ~!·~;::;;~.:; ~;:~~Pii\J1\1ż s~~~\~~l~0rci;1'.~~ ~~ie~1~~J'.1 are~fg1~~1{~~rr : ::::l:ch ~~ ~tJ;~;~oy~~j ~d~i;~re~~6~two os~:.;y~~j~ ~~fógsi~.~~ó!f~~ia;:- ~~Y~\:~:gó~~w~t.ro~~ s~ 
""" zentujący na.isurow„ze, karne wymagania kladowych sądową: Wiązanie publicystyki prokura- · · · · 
'-' I l I kt · I l \\'la "11' 1·e · «azety zal'lado,ve 1 rad1'ofonla t k" · k k matycznie iuz u.imowane kwestie. Istnie- § '-" i)rawa W<))eC }T 1. • orzy pope ni i , „ _ , 01·s ICJ z ·on retnymi zakładami I sy- je możliw<>ść rozwinięcia całe.i gamy n<>-
~ przest\)pstwa, lecz jako wych'>wawca, po- zaklac:1ow;i mogą stanowić doskonały lą- tuacją w nich panującą, :r. konkretn:vml wych środków „pisanyr-h" i „mówionych" S 
~ pular.1·zator prnwa. rzecznik sw1;idomnsc1 cz11ik prokmatury ze środowiskami za. zdarzeniami i z ludźmi - ,Jest na,jbar- (bo l radiowęzły z,głaszaja akcei; do ~ S l'>p<;lecznPj i kultury prawnPj. Ksztalto-. wodi>wymi. mo)!ą stać się bardzo isto- dziej przemawiające, zrozumiale I celo- wspótpracy) be~ośredn io dla ~kupisk Z<I- ~SS 
.._, \\'(inie wlaściwyc·h po,tav.- obywalelskich. tną bitzą - nazwiimy ją - szkoleniowa we. wodowych w miejscach i<'h pracy. NalP- ~ 
"" wlakiwych sto•unków międzyludzkich - \I' lmntckście omówionych wyżej zadań Zapotrzebowanie społeczne na in!oi·ma- Ż)' życzyć pomyślnel(o rmwoju nowych 
"" to także cele pr<>Cila:,t::cznei dzialalno$c:1 prokuratorskirh. cje - mówiąc ogólnie o prawie - jest fonn oddziilł~'wania na spolec-zeństwo w SS 
"" prokuratorów i dlatC'go rozszerzanie Drugą formą jest wspóldzialanie z ra- duże. W Lodzi - z inicjatywy Za- '-" 
·~ wsp1\lprnc~· ze spoleczc>ń.<twcm nabiera dimvęzlami więk,zych zakładów pracy. rządu Okręgu ZPP rozwijają im ię skutecznego krzewien ia kultury :S 
~ cC'c:h ·'Y>tematyczności. a wzbogilcanie Zainic.i<>wano ją w zc.nłym roku wy- się kontakty prawników :r. zaklada- prawnej i likwidacji negatywów naszego § :S form je&t nieodzowne. Informowanie lu- stąpieni~m prokuratorskim w jednym z mi pracy przez spotkania s załogami. Te tycia. ,, ~ 
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Ponieważ uchwala Rady Mini-
PIERWSZĄ PRACĘ, CZY MAM SZANSĘ NA WCZESNIEJSZE 
UZYSKANIE MIESZKANIA, JESLI UJ{OzijCZYLAM WYŻSZĄ 

VI ostatnich laitach :zmaanle Wll'.:l"06ły uprawnienia k<>bl~ wy- UCZELNIĘ NA SAMYCH PIĄTKACH? 
r chowujących dzieci. Przedłużono im okres urlopu maderzyń.skie- JAKICH FORMALNOSCI WYMAGA ZAMIANA ZWYKLEJ 

strów (MP nr 41 z 1973 r.) o stu­
denckich książeci:kach mic-.;zkanio­
wych przewiduje możliwość 11d1.ie­
lania przez uczeln.ę nini".i 7.amo­
żnym studentom. w których rodzi­
nie dochód netto na osobę n ie 
przekracza 1~00 zl, comies~ęc-znC'j 
pożyczki w kwocie najniższ.;j wpla 
ty tj. 100 zł. ks'.ążeczki te dostępne 
są dla ka7.dego studenta 

< go, zwięks:iono dwukrotnie okres pobierania płatnych rasiłków ~~ I KSIĄŻECZKI MIESZKANIOWEJ NA STUDENCKĄ? I CO TO 
za czas opieki nad chorym dzieckiem. Ko<leks Pracy przynosi „( DAJE? 
dalsze przywileje dla kobiet, a w s:z:czególności dla pracują- ~? 
cych matek, uznając za podstawową zasadę. że kobiet nie wolno "'>c 
za<trudniać przy pracach swz€gólnie uciążliwych i szko<l1iwych ~? 
dla zdrowia. Wykaz tych szkodliwych zajęć ustala Rada .... Mi- ~<<( 
nistrów po porozumieniu się z CRZZ, a następnie muszą one , 
zostać umies~ne w regulaminie pracy. 5? 
Najwięcej uwagi poświęca jednak Kodeks P.ra,cv ochronie ~c(< 

macierzyństwa stanmviąc. że zakład nie może wypowiedzieć, ani .., 
rozwiązać umowy o pracę w okresie ciąży i urlopu macierzyń- ..,2 
skiego, .chyba, że na tępuje likwidacja zakładu. lub zachod~ 52 
okoliczności uzasadniająct" rozwiązanie umow~ bez wypowiedze- 5? 
nia z winy pracownicy, przy czym rada zaklaaowa wyraziła z.go- ~S 
dę na rozwiązanie w tym trybie. W przypadku gdy rada zgody ..,, 
n;e wyrazi, kierownik zakladu może odwołać się do jednostki ~~ 
nadrzędnej. a ta po<lejmuje ostateczną decyzję po por<nUmie- ;:(: 

<' niu &ię z właściwą instancją związków 'zawodowych. '< 
Wzmożono tet ochronę pracy kobiet zatrudnionych n.a C!Ue ~ 

r określony lub wykonywania określanej pracy, Wedtug art. 177 ..,< 
Kodeksu, Pracy umowy te ulegają przedłużeniu do dnia po<rodu, -,c 
o ile kończą &ię po upływie trzeciego mie.siąca ciąży. j? 

..,.? Przypominamy, że dotąd przedłużeniu ulega1y tylko ~ umo- '>< "' "''Y· które by wygasały w okresie 4 miesięcy przed porodem. S? 
Przedlużon.a z mocy prawa umowa wygasa automatycznie w )c 

dniu porodu. ale i wtedy pracownica ma zapewnione środki u- ~S 
trzymania, gdyż zakład przez cały czas trwania urlopu macie. ,? 
rzyńskiego wypłaca jej zasiłek połogowy. SS 

W okresie ciąży kobiety nie wolno zatrudnia~ w rod:1J!:n.ach 5~ 
nadliczbowych l porz,e nocnej, 111ni - bez jej zgody - delego. '>~ 
\\'ać poza stale miejs'ce pracy. A dopóki dziecko nie ukończy S') „ .iedneiio roku życia, do wykonywania wszystkich w/w czynności '> 
zakład m{)Że kierować pracownicę tylko za jej zgodą. W razie ~..,~' 
stw:erdzenia prrez społeczny zakla<l służby zdrowia, ie ze , 

c względu na &tał!l ciąży kobieta nie powinna wykonywać do· 
tychczasowej pracy, zakład ma obowiązek przenieść ją do In- S„S 
nej, lżejszej, a gdyby to s.powodowalo obniżenie wynagrod.u>- ( 
i1ia pracownicy wyplacać jej dodatek wyrównawczy. S<' 

Ba,rdzo istotne zmiany wprowadza Kodeks Pracy w dziedzinę '>? 
urlopów macierzyńskich wychodząc z założenia, że gą one w S? 
znaci:nej części przeznacz.one na odchowanie dziecka. I stąd ~?( 
tak znaczne ich zróżnicowanie. A więc od 1 stycznia 1975 r. , 
urlop przy pierwszym porodzie będzie wynosić - 16 tygodni, ~2 

< przy każdym następnym 18 tygodni, w przypadku za~ urodzenia '( 
c bliźni"t lub większej liczby dzieci - 26 tygodni. Przy czym ~2 

ro najmniej dwa tygodnie urlopu macierzyń.~kiego powinno przy· 5? 
p<dąć przed spodziewaną dalą porodu. "'>c 

W r:izie urodzenia mal'twego dziecka. lub jego zgonu w oll:re- S( 
sie piPrwsz~'C'h 6 tye:odni życia, urlop mac-ierzyński jest krótszv i "'>? 
"'"no.si. JiC'ząc od dnia porodu. 8 t~·godni. Pracownicy, którll S( 
urodz:ta więcej niż jedno dzierko przysłue:u.ie w takim przy- s~ 
riadku urlop macierzyń~ki w wymiarze stosownym do liczby po- 5<< 
w<talvrh przy życiu dzieci. .., 
W,vjściem naprzeciwko żvczenlom wielu kobiet je.!lt wp<row„. "'>? 

dzenie możliwości przerwania urlopu po 8 tygodni„ch, ji>śli ~? 
< di:if'eko przebywa w s11pitalu. O 6ż w myśl art. 181 kobieta. )( 

która prr.erywa z tego powodu należny jej urlop poT.ostalą c7.e~ć S? 
ma prawo wykorzystać w terminie późniejszym po powrocie S? 
dziecka do d<>mu. '>( 
Zupełną za V> nowośeią wprowadzoną przez Kodek~ Pracy St' 

jest przyznanie uprawnień d{) 14-tvgodniowPgo udopu kobietom '>? 
biorącym na wychowanie cudr,e dziPcko. Z urlopu tego mogą S? 
1>ne korzystać jednak nie dłużej niż do ukończenia przez dziecl~o „( 
4 miesięcy życi.a. C'.rdy zaś pracownica przy.Jmu.Je na w~'chow;irne S? 
dziE'<'kl') !'tarsze, w wieku do jednego roku, należ\• jej się do 4 ~~c 
tygodni urlopu na warunkach urlor.>u macie.rzyńskiego. , 

. Tednoczf'~ie Jeśli matka rezygnuje z WYchowania sweiro d?:'I'· S? 
eka l oddaje je innej osobie w celu przysposobienia. lub do '>c 
domu male!(o dziedrn. należny jej urlop macierzvński ulPga 5? 
~krór-aniu do 8 tvgodni. a ie~li oddaje dziecko póżniPj po uplv. ~? 
wie R tygo<lni (licząc od dnia porndu), począwszy od nast~pne- sec 
go dnia traci uprawnienia do dalszej cze~ci urlopu. „c 

Kobiecie karmiącej dziecko piersią przysługują dwie półg-o- )( 
dzinne przerwy w czasie pracy, a jeśli karmi ona wiecej niż je. ~ 
dno dziPC"ko, dwie przerwy po 45 minut każda. Przerwy te 51 
mogą być na wnio~ek pracownicy udzielane łączni!'. Nie ko- ..,? 
rzystają z nich jednak pracownice zatrudnione prze?. C7.as krót- 5? 
szy niż 4 godziny dziennie. Natomia<t pr8cnjące do 6 godzin S(c 
dziE'nnie mają upra·wnienia do jednej przerwy. ) 

Pracownicom wychowującym dzieci do lat 14 należy się w )? 
ciągu roku płatne zwolnienie od pracv na dwa dni. Przywilej S? 
ten obejmujA również pracowni.tków będących jedynymi opie- ~i'. 
kunami dzieci do lat 14. ..,( 

Przepi'Y dotyczace udzielani.a urlopów bezpłatnych na wv- ~c 
chowanie małego dzierka nie ulegl,v zmianie. W zwiazku z li- "'>? 
czn,vmi 7.apytaniami na.szych Czytelniczek dotvczącymi mmli- S? 
wo~ci pod1ecia pracy w tym okresie w:.riafoiamy. że pode.i: 5? 
m')wanlP jej w innym zakl8dzie je.<;t sprzeczne '1. zasadami )( 

~ 
udzielania w'w urlop6w. Chyba. że w cta,:e trwania urloou ?? 
bezolatnel!o pra('o(VW'nic-a za z!?oda s>we~ pracodawcv chce '<. 

'.:l ood1ąć 7.3trudnien'e w n1epelnym wymia-rze cza8'1.l pracy lub ~~ 
':to -i:~j~ć .•ię chalunn'ctwem. (h) ~~ 
ł;..'1-.'t...'1-.'r."J..~~~~~~~~"}..~~~v,..~~~~"f.~r<'-'r-~V,..~V,..~~'-;..V,...'"f.,V,..'*' 

Stud<'l!Wkle k~ląteczld mieszka- mamego oczekiwania na mle'17Jk.a­
niowe daią swym po.siadaczorn s.po nie okresu systematycznego oszczę. 
ro przywilejów niedostępnych wla- dzania. Okres ten liczy się jednak 
ścicielom zwykłych książeczek mie- wyłącznie o<l daty zarejestrowałflia 
szkaniowych. Ale jak każda no- książeczki do dnia. ukończenia stu­
wość są stosunkowo malo popu. diów. Studenci posiadający zwykle 
larne. Zacznijmy zatem od upraw-1 książec2lki mieszkaniowe pov. inni 
nień pi-zewidzianych dla. wszyst- więc we własnym interesie, jak 
kich posiadaczy tego typu książe- najprędzej przerejestrować je. tym 
czek. Pierwszy przywilej to wy. , bardziej. że wszelkie formaln{)ści 
soka 100-zlotowa comiesięczna pre- zalactwić można podczas jednorazo­
mia do każdej wniesionej wpłaty, wej wizyty w PKO przedstawi<1jąc 
dru.gi to doliczanie do czasu nor- im:leks lub legitymację studencką. 

„JAN" I „DĄBRÓWKA" 

CZYTELNIK1 Był taki okre.5, w 
którym wody lecznicze „Jan" I 
„Dąbrówka" można. było nabywać 
w dowolnej ilości. Potem czasy 
zmienily się l wody zaczęto sprze­
da.war jedynie na receptę. Obec­
me nie pomagają nawet recepty, 
bo wód tych nie ma w ogóle w I 
łódzkich apteka<'h. Co jest powo­
dem tego zjawiska? 

RED. To, że apteki wytypowane 
do prowadzenia sprzedaży w/w 
wód leczniczych otrzymują je w 
niewystarczających ilościach. W 
bm. Hurt01rnia Wód Leczniczych 
w Lodzi obiec-uje jednak do<ta·r­
czenie do aptek pewne.i ilości wód 
.,Jana" . (;{)rze.i będ:-;ie n:itomia~t 
z „Dąbrówka''. gdyż źródło ie.i 
jPs-t malo wydajne. 

Amatorom "·ód mineralnych 
chcemy przypomn;eć przy okazji, 
te istnieje w na<zy.n mi<'ście ie­
den sklep, w któr~·m mo7.na na­
by\rnĆ je be-i: recept. Sklep ten 
mieści się przy ul. Nawrot 13. 

(h) 
PRACA U ZIĘCIA 

B. D.: !\tam za sobą. 18 lat pra­
cy zawodo\\ej w instytucjach u­
społecznionych. Teraz jednak chcę 
zwolnić się i zacząć pracę w za.­
kładzie prywatnym zięcia. Niepo­
koi mnie tylko jedno, a miano­
wicie, czy okres tej pracy będzie 
ml wliczony do emerytury. A ma 
to dla mnie znaczenie, bo prze­
kroczyłam jut pięćdziesiątkę. 

RED.: Nie radzimy przerywać 
pracy zawodowej przed ukończe­
niem 55 lat i przepracowaniem co 
najmniej 20. Praca u najbliższych 
członków rodziny, nie jest bo­
wiem w rozumieniu ustawy o za­
opatrzeniu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin uważana za za­
trudnienie. 

Natomiast, gdy spełni Pani te 
dwa warunki (to jest ukończy 55 
lat i przepracuje 20 lat) to bez 
obawy o późniejsze zaopatrzenie 
em ery tal ne może Pani zrezygno­
wać z dotychczasowego zatrudnie­
nia i zacząć pomagać zięciowi w 
jego zakładzie. (h) 

PRZEDSZKOLAK NA URLOPIE 

ZDEZORIENTOWANI RODZICE: 

tym fakcie 
szkoła. 

kierownictwo przed-

RED.: Wysokość opłat :p;a przed­
&1Jkole jest zróżnioeowana i zależy 
od dochodów rndziców. Dzięki te­
mu rodzice o niskich dochodach 
pokrywają tylko koszty wyżywie­
nia lub nawet tylko jego część, 
a inni, lepiej sytuowani i koszty 
utrzymania przedszkola. W razie 
usprawiedliwionej nieobecności 
dziecka trwającej co najmniej 
trzy dni wszystkim rodzicom nale­
ży się zwrot kosztów wyżywienia 
dziecka (jedna dwudziesta piąta 
miesięczmej stawki). Natomiast po­
została część opłat nie podlega 
zwrotowi, bo czy dziecko jest w 
przedszkolu, czy też nie, musi być 
ono czynne, ogrzewane, sprzątane 
itp. (h) 

TYLKO DLA DZIEWCZĄT 

CZYTELNICZKA: Wydaje mi 
się, że moja 12-letnia. córka po­
winna być zbadana ginckologicz­
nie. Ze zrozumiałych względów 
nie chciałabym jej prowadzić do 
Pora.dni „K" dla dorosłych. Zresz­
tą nie wiem czy by ją. tam pn.y­
jęli. Słyszałam jednak, że są już 
w Lodzi poradnie tego ty­
pu przeznaczone wyłącznie dla 
najmłodszych pacjentek. Czy ta­
ką. plac1iwkę mają Bałuty, a jeśli 
tak to gdzie? 

RED. Pierwsza poradnia gine­
kologii dziecięcej powstała w Lo­
dzi \' atach pie~z.ieśi-ątyd1. Te­
raz l'ri y ieh }Uż 3, m.in. przy 
Ośrodku l\1atki i. Dziecka przy ul. 
Żubardzkiei 4 uruchomiono tego 
typu placówkę dla Bałut. Przyj­
muje ona dziewczęta w wieku do 
18 lat włącznie, i !"!czy nicprawid­
l•>wosci rozwojowe oraz wszelkie 
stany infekcyjne. Uczy też mlo­
dziież higieny chroniąc tym sa­
mym mrowie przyszłych kobiet i 
matek. Ale że niewiele osób wie 
dotąd o jej istnieniu, frekwencja 
w tej pożytecznej i . .iak wykazują 
pierws:r.e doświadczenia ba:-dw 
potrzebnej placówce jest jeszcze 
niewielka. (hl 

ODPOWIE.DZ-I 
REDAKC31 

Ale obok tyrh 1>rzywilejów 
uchwala przewiduje dodntkowe dla 
wyróżni.ajacych się w nauce ;ib•ol­
wcntów. A w:ęc p') u1ml'lczen;u 
nauki pocz;iwozy oct bież. roku 
instytucje. w klór,·ch zaezną pra­
cować ci abso\\\'Pnc:, mają rbowia­
zc'c 1.apewnić im m'eszk8nie w 
ciągu roku lub najdalej dwu. Abml 
wentom. którzy uz.vskali dyplom z 
\vyróżnieniem i za calv okres slu­
diów mają ocenv w grnnicach 4-
4.5 w myśl paragra(u 8 Cc-hwalv 
rPoktor może też umorzyć wriągnię 
tą pożyczkę w całości lub w czę­
ści, w zależności od ocE'n. Gdy ie· 
der posiadaez studenn:(;r·i ksi'1:1.e. 
cz.ki mieszkan;mvej przer·vwa stu· 
dia. je.<t zobowiązany do bezzwlo. 
czneqo zwrotu udzielonej mu po­
życzki. 

'Wszelkie upra•.,-njenia wynikaj8-
ce z przepisów tej ust;nvy tracą 
też posiadcicze książeczrk stuckn­
ckich, którzy nie ukończv]i stu-
<lLÓW. • (h) 

Ludzie 
• 
I maszyny 

Z listów Czytelni/ww wybrali.~my 
su:ego cza>u przykłady , pukawiące 
tasiemcow~ kolejki w dwóch todz­
k!ch urzędach pocztowych. Rcae111 z 
CZ.l./telnikanzż uwa±am.y, że taki stan 
dtużej trWać nie 1no:e. Ludzki. c:.:as 
jest zbyt cenny, by marnowac go 
w kolejce po znaczek. Apelowalismv 
u:1ęc, ał.111 wiele prac pocztowych. 
uv1qzanyclt 2 bezpośred11i11 obstugq 
klienta, po prostu zmccltani;oicać. 
Co tu jednak. mówic o technice, grly 
tymc:zasem placoick,a pocztowa Ł.odz 
60 przy ul. Brat11sta wskie; d11spon11· 
je lokalem. nie odpowladujqcym po­
trzebom wciqz ro;budowu,qceqo s'ę 
osiedla. Zapotrzebowanie na ustuqi 
pocztowe na Retkini wciąż w:ra....ra. 
Sq co prawda w planie trz)/ nowe 
placowk1, lecz sprawa rozbija się o 
brak lokali. 

W Obwodowym Urzędzie Pocz~o-
wvm Łódź 7 przy ul. Piotrkow­
sl;iej 313, warunlci lokaloice sq do· 
bre. Przewidziano a± 11 okienek. 
Le--z WC(ł{P-. ,., "tr po to. y czun.ne 
b~ly jednoczdnie wsz11stkte naraz . 
Praca w tum urzędzie odbyu:a slę 
na clwie zmiany - więc kuocly pra­
cownik ma własne ok.ienko. A, że 
jest ich mato, to i czynn11ch ol.:ie­
nelc też jest niewieie. Czaseln dwa, 
czasem cztery. Niekiecly przydziela· 
na Jest pomoc w osobie pracowm­
k.a z zaplecza. Kontrolerom tyci< u· 
r:::ędów zwrócono bOWIPm tncagę. 
żeby 1eclnak czuwali nacl 1·1Lchem 
interesantow i „dokladalt starań w 
kierunlcu zm.niejszania do 11iini1num 
czasu oczekiwania k"lientow". 
Odnośnie zastąpienia pracy ludz-

kie; przy okienkach maszynami -
czytamy w wyjaśttientu dyrekcji PiT 
- to w miarę możliwości przyclzie­
lane sq placówkom pocztowym ma· 
szyny do liczenia , wagi elektrono­
we, automaty do sprzedażu znacz­
/,;ów, kart pocztowych, z papierem 
listowym. Maszyn, które by mogly 
w pelni zastąpić pracowników okie· 

Prosimy o Informację, czy rodzice 
są zobowiązani wnosić opłaty za 
przedszkole, wtedy gdy jedno z 
nich wy,ieżclżając na urlop zabie­
ra ze sobą dziecko? I oczywiście 
przed wyjazdem powiadamia o 

W. M. Przepisy nie przewidują nek.. jeszcze nie wynaleziono. 
Faktycznie, maszyn, zastępujących prz:<rjmowania kandydatów do za- sprawną 1 szybką Mnluqę w tego 

wodu, w t~-_m wieku co Pan ... Ale typu placówkach ustuqowych nie 
moze zwróci .się Pan po bl17.~Ze wymyślono. Ale dobra orqani:acja 
dane do swojej terenowej jedno- I pracy to nie tylko maszyny, warto 
stki. o tym pamiętać. (g) 
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NM'Z Czytelnik pa.n M. G.- (n=w!sko 
l adre.. tylko do wiadomo6cl redakcji) 
ostro zaatakował wywody artykułu agen. 
cyjnego pt. „Podwórkowa powieI'zchnia 
dodatkowa", zamieszc:ionego niedawno w 
naszej gazecie. Polemlzując z założenia­
mi tej publikacji, a zwłaszcza dotyczący­
mi propagowanego po<lwórkowego wy­
chowania młodzieży, zwraca uwagę na 
przynoszącą wiele szkód roz.bieżno,ść ce­
lów, jaka zachodzi między słusznymi 
11kądlnąd tendencjami do zapewnienia 
dzieciom i młodz:ieży wJ.aściwego dla ich 
wieku relaksu, a praktyczną tego reali­
zacją na terenie ooiedli mieszkaniowych. 

Ogranicza się ona najczęściej - a,rgu­
mentuje nie bez słuszności nasz Czy­
telnik - do podwórkowego bałaganu I 
bezhoło'"ia, tolerowania swawoli rozwrze. 
szczanej dzieciami, która z braku odpo­
wiednio zlokalizowanego mie.isca zabaw 
oraz nadzoru zaklóca pod oknami spo­
kój .!tarszej, tak tego spokoju potrzebu­
jącej, generacji. 

- A przecież S1' to ludzie, którzy nie 
bwząc na swoje zdrowie i życie osobi­
ste - pisze pan M. G. - z pełnym po­
święceniem budowali podwaliny pod dzi­
siejszą t&k pięknie kwitną.cą i potę:inie­
Jącą Polskę Ludową.. Czy im dzisiaj nie 
należy się choć trochę względów, wd7.ię­
cznoścl i pomocy, gdy jej potrzebują.? Za­
pomina się o tym nader ci:ęsto, a mnie 
się wydaje, że przy żadne.i okazji a wh:c 
t.akże I przy tej, zapominać o tym nie 
wohw". 

Zgadzam się z autorem li&tu, !of !6d?Jk!m 
o.siedlom mieszkaniOW)"ITl, a w wielu 
przypadkach nie tylko lód7lklm, daleko 

}es-zicze do dookona!oścl. Sama, naj­
lepsza nawet lokalizacja nie wystarcza 
dla maksymalnego ograniczenia agresyw­
ności miejsca zamieszkania i dla stwo. 
rzema optymalnego środowiska mieszkal­
nego. Po to. aby środowisko to bylo lu­
dziom przychylne potrzebne są i inne. w 
tym także i pozornie mniej ważne ele­
menty umożliwia.iące odpowiedni relaks. 
wypoczynek, właściwe warunki integracji 

wciąż jeszcze największe zaniedbania. 
l\lają one swój początek już w sferze 
projektow<inia, kiedy to z reguły zapo­
mina się o wydzielaniu miejsca dla rP. 
kreacji, o właściwym I odpowiadającym 
potrzebom ich wyposażeniu ! zagospoda­
n„waniu. 

Nie muszę chyba wyliczać tylekroć sy­
gnalizowanych przez Czytelników kon. 
fliktów z powodu baraszkującej pod 

-----K. Wyrzykowska-----

Młodzież i seniorzy 
lpO!e=ej 
wspólżyda. 

Do takich porom.ie drobnych l wclą! 
}eszcze nie dość docenianych „detali" na. 
leży organizacja życia na osiedlu, opart.a 
o odpowiednio przygotowaną bazę, 
uwzględniającą potrzeby zarówno młod­
szych, jak i starszych mieszkańców. A 
więc nie tylko kwiatki i rabaty wokół 
domów i n.a podwórkach, ale i rozsądnie 
ro:r.mieszczone placyki zabaw t boiska do 
gier sportowych dla ośiedlowej miodzie· 
ży, n;e tylko byle Jak i byle gdzie 
upchnięte lawki dla seniorów. ale i w 
odpowiednie wygody wyposażone oazy ci­
szy i odpoczynku dla ludzi w starszym 
wiek.u winnv być obickt"m starań adml­
ni.<tracyjnych i samorządowyC'h wladz o­
siedla. 

oknam~ dzlec!arnl, warkotu garażujących 
po<l balkonami samochodów. itd„ itp. 
Mają rację propagatorzy ,.podwórkowej 

powierzchni 'dodatkowej" clomagając się 
większej dbałości o sportowo-rozrywko­
we potrzeby młodzieży, ale wielką rację 
ma i nasz Czytelnik uważając, iż proble­
mu tego nie wolno rozpatrywać w oder­
waniu od całokształtu osiedlowej kul­
tury I tego wszystkiego co składa się na 
aktualny obraz warunków życia i współ­
życia młodsze.I I sfarsze.i generacji w 
miejscu zamieszkania. 

Mieszczą się w tym postulaty kierowa­
ne zarówno pod adresem urbanistów 
projektujących nowe osiedl<1, j<1k i po­
zosti\l~'ch współtwórców .spolec-zno-wvch'l­
wawczego k~ztaltu miejsc~ wmie<zkania. 
tj. admini.strar.li l samorz<1du l{)kator.<k;„_ 
go, od których to czynników niemało 

przecież w organizacji osiedlowego życia 
zależy. 

Jak naprawdi: „niemalo" - dowodzi 
przykład bałuckiego osiedla „ w•e!kopol· 
ska A" i jego Komitetu Samorządowego 
nr 2, który - jak informuje Cz~'telnik -
jest pra•Ndziwym gospodarzem. Cytuję tu 
:r.nów za Czytelnikiem, który z zadowo­
leniem i dum" opisuie korzystne prze­
miany na swoim osiedlu. 

.;Szrzcl!'Ólnie cie~zy nas to. czego do­
konano dla podniesienia osiedlowe.i kul­
tury I wychowania - donosi „Przv1aciel 
z Bałut''. - Zor~anizowano młoclzicżowy 
samorząd osiedlowy, który skupił mło­
dzież w wieku 16-17 !at i nrheril fą do 
zaadaptowania starego buclvnrr7ku na 
~wietlicę. Mlodzież ~amod?irlnir pod.iPla 
się te~o zadania. wvrpmontowała nomlf„ 
szczenia, a lrh ściany 07.rlohiła własnorę­
cznie wykonanymi 07clohami. 
Dzięki tej ~wietlicy zniknęła nuda f 

nikt nie narzeka na zakłócanie spoko,in, 
bo nasza młodzież zarhowuie •ię irrze­
cznle wobec siebie I star•zyrh lokatorów. 
"'iele w tym zaslu:ri przrworlnic1ącei sa­
morządu p, Zofii Borkow~kiej, kt«ira 
sprawuje wychowa wrzy nadzór nad mło­
dzieżą, kontaktuje się ze szkołami. orira­
nizuje czyny porządkowe na osledln. ,jak 
np, sadzt"nie drzew i krzewów w mie.f· 
scach zaplanowanych na oaz~· ris1y i W~'­
poczynk\1 ludzi w starszym wickn. współ­
pracuje z osiedlowym posterunkiem 
OR'.\10, utworzonym z tnłejsz~·ch mie•z· 
kańców, aby nikomu nie clziała się 
krzywda, dba o kąciki zabaw, aby nie 
przeszkadzaly nikomu. 1:vcz:vlh~-m wsz~·­
stkim, aby tak pracowano. Rvłob:v wtecly 
więcej zadowo!rnia, a są•irdzi nie pa­
trzyliby na siebir wilkiem". 
Dziękujemy „Przvjacielowi z Ba1ut". 

Dziękujemy autorowi na w<tc;nie wv­
miC'nionee:o Ji'tu - panu '\T. G. i.a tak 
bog-a,tą w argumPntację polem'kę. Prosi­
my Czytelników o zabranie e:losu w IP.i 
t.1 k w;iżnPi dh mieszknńców <prawi<'. 
.Tak \\'ygląd;i \Ya.•ze o~i0dlP. j~k \Ynm ;ię 
'"' nim m'.e.::7.kri i \\'YP0\7,~„\v~? C0. "·n­
p~·m zn;rn irm ulatw'a \\' n'n1 7'-rir. a co 
je utrudnia? Czekamy na Wa•ze listy. 

Punkt 
wid ze-

• n1a 
"Uic,zkanie 1>a1istw.1 D. prz~: 

ul. ,\brn mowskit>go Il stano.wi 
nicwiclki 16-mctrowy po1'01k, 
troskliwie sprlątany, 1•0 ~rzy 
lata odświeżany, wictrwny 1 o­
zdabiany. W br. sędziwi lo!'a: 
torzy tego pokoiku za_u~vazyh 
po,jfLwiaj"cy się na sc1anach 
grzyb. Zaal~r~nowana. AD~1 
prz~·słala kom1SJG, ale, ze o te1-
minic przybycia jej nie uznala 
za stosowne powiadomić loka: 
torów, komisja zastała drzwi 
zamknięte. \Vc względnym spo­
koju minęło kilka miesięcy. gdy 
nagle w sieri>niu w ciasnym po 
koiku zerwała się pod tapcn­
ncm t>rzcżarta grzybem podlo: 
ga i zaczęły się wyclobywac 
,poci niej trudne rlo \\·ytrzyma­
nia za1rnchy. Przerażeni 1n111stwo 
n. przenieśli się ·cło córki i z~­
r'lęłi interweniować. DyrekcJa 
'HZBl\l śródmieście zareagowa­
ła na nasze pismo względnie 
szybko wyjaśniając, te już w 
1971 roku podczas przeglądu 
technicznego stwierdzono koniecz 
ność odwilgocenia i odgrzybie­
nia mieszkania i znajdującej 
się pod nim piwnicy oraz wy­
mianę tynków i podłogi. 

Dlaczego tych prac dotąd nie 
wykonano dyrekcja nie uznała 
za stosowne '' yjaśnić. Nie 
omieszkała za tu rl1Jdać co na­
sl<;puje: „Stwierdzić należy, że 
ob. D. nie <"zynil dotychczas 
żar!n.vch stara1i o pn:cprowa­
dzenie l'Cmonlu, chociaż obec­
ny z<tkrcs robol nic \\'ynika z 
awarii a jest \\) nikiem wielo· 
letnich procesów gnilnych t~'­
t>owych dla starej budowy". Po 
czym wyjaśniła nam, :ie roboty 
oclgl'zybicniowe i oclwił!l'orenio­
we mogą być wykon~·wane jP· 
dynie w porze IC'lniej . a więc. 
p, D. muszą 'il'ckać do przy­
szłego roku. 

Konkluzja ta wywołała po-
płoch, gd,,•7 pań~two D. nie wy 
obrażają sobie' żyria w pokoiku 
z zarwaną podloi:ą wśród przy-
1>ra wia,iąc~ eh o mdłości zapa­
chów. 75-letni pan 0. C710nek 
~pólllzielni micszkaniowC',i, 1.a­
cząl więr działać w kierunku 
przyśpieszenia przydzielenia mu 
mics7.kania. Spółdzielnia „Pole~ 
sic'' oclnio~ła sif; ze zrozumie­
niem do jego syiuaC"ji. ale U7.a­
leżnil<. clccyz.i<: ud z>rzeclłożenia. 
zaświadczenia mówiącego, że 
zagl'7.~·biony polrnik nie nadaje 
się clo użytku. Xiestety, takiego 
zaświadczenia pan D. nie może 
wyclo·byr ze swo.ic.i administra­
cji. która widać ma odmienne 
wyobrażenie o walCJrach loka­
lu naclająCC'll'O się do zamiesz­
kania i o obowiązkach admini­
stracji. 

Pani R. F. z 111. Wókzańskit>j 
112, równie:i' mieszkance śród­
mieścia, admini•trar,ja nie może 
jednak zarzucić. 7e nie czyniła 
starań o remont swcgo za!l'rz~·­
hionego i zawilgoconego miesz­
kania. Xa.i!epszvm tego dowo­
dem jest to. że już dwa lala 
temu załoźo110 w ,je.i mieszka­
niu szkła kontrolne (t~·lko, że 
nikt cloll1cl nie pokwapił si<; cło 
skontrolllwania irhl. a Z.ieclno­
rzenie Go~poclarki Komunalnt>j 
powiadomiło .ią po naszej in­
frrwencji jeszcze w lipcu br. 
że sprawe nonownic omówiono 
1 z-eą cl.vr. cl 's technicznych 
'\Jl;RM SróclmiP~C"ie i w naj­
krot•z~·m <'Zasil' zostaną podję­
te ~roclki zaradcze. A cz<:s n<i 
lo najwyż•zy, hl) u pani R. F. 
prkają nie h·lko ścianv i su­
fity, ale co gorsza nastą.pilo 
<Hl.spojenie Śl'ianv frontowl'j ocl 
scian wewnętrzn,n·h i stropu. 

Tymczasem - ~ka rży się pa11I 
R. F .. - minęły znowu długie 
trzy miesiące i nadal nic. (h) 

POCZT I\ 

~ 
Sl\UETN!K PRZY ULICY 

Wpra Wdzie akcja wiose'rl nyrh po-
rzqrlkow już nnnęla, clle „ue od rze­
c:y bcd:ie pr:11pomnteć. że o lad 
I schluc/nosć należy 1lbać calu rok.. 
zwlaszcza. gdy iesl sic: soliciną fir. 
mą ma1ącą swq siedzibę przy srod-
1111e;,• kiej ulicy . Tymc:asem przy ul. 
W i gury 7 w TOS prrnchoclnie. co 
Ja kiś czas mogą pod:i11:1nć letą1·e 
przu tL!icy cale masy ró-::nvch r;rJ­
pad kt)w uzupełnione prze1fp1iornmi 
~qnla 1ue na<ta jacum.; ~ie do deko­
racji. ulic. Raz ~ą to kos::e na (jmie­
c1. innym razem desl•i klo:e;ow« 
!fp. 

Pn liczn.vch intencPncja c l1 rlfui-
lych " porzqrlek sq .<iorlrHc: . TOS u• 
por::ąrfkou.:ar czq.~C swt:·ryn q0."pnrtnr ... 
.<i;fll'a,_ lPc-: rfruan nn11nl stras:y i .ra­
dz1u:1a przechorlniów. 

A M. 
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Wizyta 
Uroczysta prawników HANDEL I GASTRONOMlA 

J'utt'O, w piątek. 1. XI. wszystkie 
i:>lacóWki handlowe są nieczynne. 
Dyzurują tylko niektóre sklepy (jak 
w każda niedzielę). 

„Arged" zorganizuje przed cmen­
tarzami ruchome punkty sprzedaży 
"rtykulów nagrobkowych. a LPHS 1 
Lódzka Spótdzielnia Ogrodnicza o­
t\\"'.)rzą k\l::aciarnie 'v ~odzinach do­
stosowanych do powszechnych po-
trzeb. zoro:ani1.ują także ruchome 
punkt.V sprzedaży kwiatów prz"c\ 
<>1nentarzan1i. LPPG 1na ustawie 
przed wieJ{SZJmi <"n1Pntarzan1i kuch ­
n;e polo\\'e i \\')'dawać cieple posił-
ki. . 

w sobotę, 2. XI„ sklepy ogólno-
spożywcze, „Delikatesy", sklepy ryb­
:ne. winno-cuk:ernicze, monopolo,,·e. 
,,-cffzy\vne i owocarnie pr:-lcuia od 
godz. 6 do 12 Sklepy nabiałowe i 
p:ekarskie od godz. 6 do H, sklepy 
mi<:sno-wedliniarskie od '(odz. 8 do 
14; punkty s przedaży drobnej rm. 
in. owoców. lodów, napojow chlo­
drących i k"'iatów) pracuja jakz\\·y 
kle. 

Sklepy z artykułami przemysł<iwy­
mi - nieczynne. Wyjatek stanowią 
sklepy położone przy ul. Piotrkow­
skiej od pl. Wolności do ul. Głów­
nej · i Micki„wicza oraz .:reofil" 
(/\lek'"ndrowska 38) i „Pionier" 
(Zapol<kiei 2), które zapraszają w 
!!Od7. 10-H. „Uni\\·ersal" c1ynny bę­
dzie od 8 do 16. Kioski „Ruchu" i 
gtacje benzynowe pracują Jak co 
dzień. 

Placówki irastronomlczn" bedą pra 
cować jak co dzie1\. pr>.Y czym ba­
r· mleczne prowad1ą dodatkowo po 
g:Odz. 12 sprzedaż pieczywa i mleka 
:na wynos p0 cenach detalicznych, 

USLUGI 

w 1obote w l(odz. 8-14 otwarte 
beda na,tępujące zakłady Spółdziel­
n· Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej : 
Rojna 1, Wtady Bytomskiej 29, Za­
olziańska 49. Karolew<ka 54. NeO<llO­
\\'a 1. W godz.. od 7 do 14 oracuje 
z• ktad prz:v ul. Piotrkowskiej 72 
C'raz. 7aklad na Dworcu Kaliskin1. 
W !(<>dz. 9-17 otwarte będą zaklady 
~oóld7.1 elni „UrOda l Zdrowie·' -
P1otrkow•ka 40. Zielona 1, Tuv.:i­
ma 1, Boya-Że\eńskie!(o 12, Dąbrow­
skie'(o 91. PO!!otowie radiowo-te\ewi­
zyine Soółdrielni Pracy „Precyzja" 
(Rzgowska 109\ prat'ule w godz. 10-
16 (tel. 470-71). Spółdzielnia Pracy 
.. MP,talotechnika" Ś\\"iadczy naprawy 
motorrzacyJne i pro\ ·adzi p-0eoto­
wle motoryiacy1ne w zaktadzie przy 
ul. Glinianej 517 w godz. 6-22 (tel 
956-10). 

POCZTA 
W piątek I niedziele Poczta Głów­

na (u!. Tuwima 33) pracuje .Jak w 
każda niedzi<"le. W tych dniach 
c7..1;nne becią w zak:·esie telekomunl­
kacjJ .nra7 prz.v.i1no\Yania przes.vłek 
Jjc;-towych. a także sprzedaży znacz­
k6w urzędy pocztowe przy ul. Piotr­
kowskiej 311, Tatrzańskiej 63 i Pa­
b;anickie1 204 od !!od1.. 9 do 11. 

W 'obote Poczta Gł·)wna (ul. Tu­
v.:inia :lR} bcdzif:" cz:-.·nna w 'E:!odz. 
8-16 (wpłat).· i \\'yolaty pieniężne, 
paczk i w obrocie l<.rajo\vyn1 i 
zagran·crn.vm. skrytki pocztowe). 
\V dziRle telekomunikacyjnym, który 
e;cynnv bedzi<> cala dobę. przyjmo­
wane beda tele!!ram,._ pr1eka1v te­
l~~rafic1ne, zamów;en!a na rozn1owy 
t<>lef.on icrne. a od <:od z. lj wyo!n­
cane beda oszczedności z k•iążeczek 
PKO. Służba doręczeń tego urzędu 
v.· sobotę nie pracuje. W godz. 9-ł6 
'\V pełny1n 7.akresic służb.V tZ\\". o­
l<ie!l'ko\\'ej będf\ cz,·1111e urzędy przy 
ul. Armil Czerwonej 34. Piotrkow­
skiej 311 l .Tęczmiennej. W '\Odz. od 
10 do 17 ws>.;•stkie okienka czynne 
będą \\' urzed;ch: Zgierska 2 i Lnia­
na 3. Służba doreczeń - tvlko w 
,,;a.kresie korespondencji i czasopism 
- w następującycl1 urzędach: Armii 
Czerwonej H. Piotrkowska 311, Zgier 
Bka 2. Centra!na 63. Bova-Zeleńskie­
g,., 12, ,TęC1mienna. Wiadv Bvtom­
~kie1 52 i Kwiato\\·a ~7. Usłu;•!i' tele­
kom nn:kacyjne przez całą do be w 
urzędach: Pioh·kowska 311. Z<(ier­
&k 2, Lniana 39 i Tatrzańsk" 63, 

PKO 

1. XI. nddzlalv PKO ?>~" nieczyn­
ne. 2. XI. (\\· s.obotę) i 1. XI. (w nie­
dzie le\ "' Oddziale I PKO (al. Koś­
c ;uszk; 1:5) \\' !?ortz. 10-13 dyżuruje 
kesa \\'piat I wyplat oszczędności.o­
wych (do 2 t>•· zł). 

I!\fI'REZY TURYSTYCZNE 

• 31. X. - wyc'eczka kolarska <lo 
Lućmie1·za. Spotkanie o gOdz. 17 na 
Rynku Starego M:asta. 

4 31. X. - 3. XI. - wycieczka ko­
larska do Wielunia. Zbiórka dziś o 
llodz. 17.30 na· R)'nku Starego Mia­
gta. 

4 1. XI. - wycieczka. kolarska do 
\\"1ączynla Górnego. Spotkanie na 
Rynku Starego Mia•h o ęodz . B. 

4 1.-2. XI. - wyprawa kolarska 
d o Moszczenicy - Wolborza. Zwie­
dnrnie miejsc martvrologii. Wyjazd 
1 listopada o godz. 8 z Rynku Sta­
rego J\T:asta. 

4 1.-3 XI. - wyprawa kolarska 
do \\'art.v. SP".>tkanie 1 listopada o 
;i-odz. R na R)·nku Starego Miasta. 

4 2. XI. - ,,·yprawa kolarska do 
Z.~ier~a i Lućmierza. Zł-Ożenle ]<Wia­
tÓ\\' w m:ejscach martyrologii. Soot­
kanle o godz. 8 na Rynku Starego 
Mias1a. 

4 ~- XI. - wycieczka kolarska do 
Konstantynowa. Spotk„nie o godz. 
8 na Rvnku Starego Miasta. 

4 3. xr. - wycie<:zka pie.•za na. 
15·km tras i~: GJ;nnik - S1czawin -
J„żewo - Kębllny - S\\·ęctów. Ko<it 
ok. 20 1t. Spotkanie na Dwo!'cu Ka­
liskim o !!<>dz. 8, Odjazd pociągiem 
o godz. R.32. 

4 3. xr. - zakończenie sezonu ko­
larskie>?o ,,. Pab:ankach rajdem na 
trasie dlui;ości 26 km przez Prawde, 
Tąż.ew, Dlutów. Barkowice. Zekoń­
(' 7enie rajdu \\' leśniczó\\·ce. W pro­
gran1 !e- tak7.e spacer:v pieq;zp i ,\·y. 
c !e<'zkl kolars.kie na krótszi:ch tra­
sach. 

IMPREZY KULTUR ALNE 

.l W sobote. 2. XL. w Ośrodku 
Propagandy Sztuki \\·ystawa „Sztu­
ka Karl-Marx-Stad!: w salonie Lódz­
k !e;;i-o Towarzystwa Fotografi„znel!O 
- w~-~tawĄ fotoE!ra.fi.C'1nA: D?..ie~ni­
eow)· Dom Kultury na Balutach -
\rystaw;;i filateli~t;\'("7na ,.2il 1At 1.na<'1-
ka NRD", wystawa współczesnej 

i;ira!ikl !NRD oraz fmpre:r;a dla d:tle­
cl połączona z orojekc.ią bajek pro­
dukcji NRD. W sobotę Muzeum Ar­
cheologiczne i Etno~rat1czne czynne 
w l(<>dz. ll-17, Muzeum Historii Ru­
chu Rewolucyjnee:o od 10 do 16, 
Muzeum Historii sztuki od 10 do 17, 
Muzeum Historii Włókiennictwa 
nieczynne. 

PKS 

Dziś podstawionvcłl zostanie na o­
bu dworcach PKS kilkanaście auto­
busów rezerwowycl1, k~óre odia<lą 
dodatko\vo w kierunkac!i w~·nikaią­
cych z bieża<'ego z;:1of')trzeOOwan:a. 
L XI. organizuje się 35 kursów cto­
rlatko\,·ych. m. in do Kier~1ozi. Bie­
la\\> . Piatku. Grab-O\\·a. Poddeb;c, 
lJ111eJo:..va, Peczniewa. \Yartv. Reł-
chatn\\·a. żai·n'lwa. TnowtodŻa . Ze­
lechlinka. Rawy Maz. i Białej Raw-
skiej. 2. xr komunikacja iak co 
dzie1\. 3. XL od goctzin poludnlo-
\\'Ych ktu"S-O\\'ać beda •utobusv „bi­
s.owe". do miejscowości. do których 
WY\Vozono pas~żerów w poprzednich 
dniach. Planule sie 50 kursów do­
datkowych. Te.:o d'1ia kursować bę­
dą tz\\. wahadła na odcinkach: Pa­
bian:ce - Bełchatów. Z'!ierz - Pią­
tek, Aleksandrow - Poddebice. 

TH.'.1.i\IWAJE I AUTOBUSY 

listopada tramwaje i autobusy 
kursować będą według niedzielne~<> 
rozkładu Jazdy L iczba wozów zw1qk 
zona zostanie tylko na li?1iach ob~ 

slu~ującycl1 rejony cmentarzy, Po­
nadto uruchomionych zostanie też 
siedem specjalnych linii tramwajo­
wych: z ul. Pólnocnei - Zachodnią, 
Al. Kościuszki, Główną. Armii Czer-
wonej - na Widzew; od zbiegu ulic 
Nowomiejskiej l Północnej - Zgier­
ską, przez Pl. Kościelny, Wojska 
Polskiego - na Doły; z Bałuckiego 
Rynku - Zgierska, Pl. Kościelm'o 
Wojska Polsklel!IJ - na Doly; z Pl. 

Doły: s ul. Nowotki (od PriemyskleJ) 
- Pl. Wolności, Obr. Stallngradu, 
Al. Unl!, Srebrzyńską - do Biegu­
nowej (cmentarz na Mani) oraz :z; 
ul. Bieiiunowej - Srebrzyńską, Al. 
Unii, Obrońców Stalins;radu, Pl. Wol 
ności. !Nowomiejsk!I,. Zgierską, Pl. 
Kościelny, Wojska Polskiego - na 
Doły. 

w Śródmieściu węgierskich 

Dodatkowe autobusy kursować be­
dą na trasach: z. Pl Barlickiego (tak 
jak linia „74") na Teofilów (do ul. 
Rojnej): z Chojen do cmentarza na 
Kurczakach (przez ul . Rzgowską) : z 
ul, Niciarnianei (od toru PKP) do 
ul. Przybysze\\-skiN!o. 

W .sali konferencyjnej ZPW im. 9 Maja przy ul. Tylnej od­
była się wczoraj uroczysta dzielnicowa akademia z okazH 57 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Uczestniczyli w tej podniosłej imprezie m. in.: I sekretarz 
amba~ady ZSRR w Polsce, konsul Siergie.i Wasiliewicz l\laslow, 
Egzekutywa l{D PZPR f,ódź - Sródm icśc ic z I sekl'etarzem 
l{D Józefem :\licwiadomskim, nacze lnik dzielnicy Ro m ua ld Ro­
jewski. zastępca kierownika Wydziału Propagand y KL PZPR 
Józef Olbryk. 

w Łodzi 
Do Lodz,i przybyła z kilku­

dniową wizytą cz1eroosobow!l. 
delegacja prawników - adwo­
katów z Węgier. Repreze11 tują 
oni Radę Adwokacką w Eger. W związku z robotami dro!ł<>wymi 

i torowymi na ul. Przybyszewskiego 
mogą wystapić pewne kłopoty z d<>­
tareien1 do crnentarza na Zarze\vie. 
Dodatkowe tramwaje dojeżdżać będą 
do uL Przybyszewskiego ulicą Annii 
Czerwonej, ·zaś autobusy ulicą Ni-
c1arnianą. 

1 listopada autobusy linii L" 
ko1\cz;·ć beda t rase na ut. Wojska 
Polskiego przy ul. Strykowskiej. 

Przybyłych powital przewodnl­
CZ<\CY ZD TPP-R Jerzy Bratoś, 
który przypomniał doniosłe znacze­
nie Rewolucji Październikowej, da­
leko wybiegające poza granice 
Kraju Rad i Europy, wielkie jej 
znaczenie także dla wyzwolenia 
Polski i dla jej obecnego rozwoju. 

Następnie g!os zabrał Siergiej 
Maslow, który przedstawił w opar-

2 listopada, w wolną sobotę . tram- ciu 0 najbardziej reprez.entatywne 
,,·aje i autobusy kursmvać będą już przykłady, kiernnki roz·wojowe 
od eodz. 4, Linie pomocnicze bed'!o ZSRR w bieżacej ~-Jatce. wymle­
nieczynne. Podobnie iAk "r Dzien k zmar!ych ilość tab<>ru zwiekszona niając największe inwestycje. ja -
1.0s•anie na liniach ob•lugujących re- np. odnogę kolf'i trnns:;y-bervj'<kiei, 
jon;• cmer.tarzy. w wypadku ladnel tak zn·aną magistralę Bajkalsko-
.po~ody zwiększonR zostanie także I Amurską. 
ilość autobu•óW do l.agiewnik oraz \V d 1 I ś I •t 0 I tramwa.tów w kier.unku lasów luć- . . a sze. =~ę C ~11r?czy-, ~"c ze-
miersk:ch 1 tuszyńskich. btan1 z przy iemnoscia \\) ~luchall 

(Kas. 1 Je.) bardzo starannie przygotowanych 

Nie tylko remonty 

występów artystycznych zaprezen­
towanych przez młodzi eż III LO 
im. T. Kościuszki i IV LO im. Z. 
SczaniecliJej. Wysoki poziom za_ 
clemonstrowal chór. soliści, zespól 
bala lajek, harmoni 'ci - wszyscy 
oni czarowali nas nie tylko wdzię­
kiem mlodości. ale także rzeczywi ­
ście dobr:vmi produkcjami artysty­
cznymi. Wyraz:v uznania w zwią­
zku z tym należą s·ię więc także 
nauczycielom, ktc\1·zy prz~·golowali 
m!o<lziPż . do tych występów p l'of. 
JJrof.: Henrykowi Blasze. l\'lil'os la­
wie Kunce I Andrzejowi Lazar i , 

(jp) 

: .Jest to już druga wizyta adwo­
katów węgier~kich w naszvm 
mieście - w ramach rozwija­
jącej się wspólpracy obu Ra.d 
Adwokackich. Goście przyjęci 
zostali przez prezesa Zarządu 
Okręgu Lódzkiel(o ZPP - J. 
Gawrot'lskiego, zapoznają się .,. 
pracą naszych sądów oraz ZP•­
polów ndwokackich i zwiec11.ają 
reprez.enlacyjne dla naszego 
przcm,·sJu zakład.'· prncy - w 
tym ZPB im. l\1archlewskiego. 

tzt) 

~"\.."\.."\.."\..'-'-'-"-~'-"\.."\..~~''''"-''"-"-"\.."\.."\.."\..'-"\..~~ ........ ,"\..~'-'-'-'-'-'-''~~''''-'-'-'-'-'-'"-''"~"' 
~ E'.\'ERGETYK - „Prr.ygndy tól· ~ ? tej walizeczki" radz. od lat 7 ~ '~ godz. 17 • . . Prawo gwałtu" (USA) ~ 
~ od Jat 18 godz. 19 ~ 
~ KOLF..JARZ - „!Na 'borze C7eka ~ 
~ ~orderca" od lat 15 godz. 17, ~ 

~ GDYNIA - „Syn Godzi!U" jap. ~ 
~ b o wieku godz . 10, 12, Prze- :Jl, 
/J gląd t!lmów NRD: „SzJairier ~ 
/j wielkie~o miasta" b'o wieku ~ 

Niepodległości. - Piotrlrnwską, . Pl. Do końca roku budowmctwo ko-1 KomU>nalnego są to zadainia real-Reymonta Przyb,-szewslne.,.,1 - na . · · l ' · tk· h rzed.s ę zarzew: 'z Kozi i~ Sreb.rzyi\•ką. m\lnalne . mu i w~·.konac . ieszcze ne.„ a , za ?g1 wsz~s _ie P _ . i -cmentarną. oor. Staline:radu. Pl. WIJ! wiele wawych robot warte>l'ci oko- b~~:s\:~ dad~ą z siebie mak<tm_u~ 

~, godz. 14, „Heroina" od lat H ~ ,, ? godz. 16. 18. 20 i 
/: HALKA - „Samur~1 i k<>wboje" ~ 

ności, Now0rr,!ej<ką. Zgier•ką, PI. j lo 400 mln zł. Jak zapewnia dy- \\)"lł~u. ab~ roczny plan \\atto 
Kościelny, Wojslrn Polskiego - na rekcja Z.iednoczen:a Budownictwa śc1 1.202.7 mln zł wykf)]18Ć. 

Do k-0i'lca bieżącego roku odda­
llllll lll llłłHmlHlllllll lll ill lnlll lll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll nych zostanie je<zeze ok. 2 km 

dróg, m. in. odcinek ul. Rzgow.,kiej 
o<l wiaduktu do ul. Kosynierów 
Gdy1'lskich (druga j".'zdn.;a będzie 
gotowa w I kwartale 1973 r.). dru­
ga jezdnia ul. Dąbrow>kiego - od 
wiaduktu kolejowego do ul. Niż­
szej a talde ul. Lądowa na Dąbro­
wie i ul. Maratońska na Retkini. 
Również oddana będz,ie do użytku 
ul. Towarowa z rondami przy 
Dworcu Kaliskim i ul. Limanow­
skiego . .Je,7.cze w tym roku pop!~·­
nle woda do domów w rejonie ul. 
Sląskiej. i\h być tak'~e oddany pa­
wilon handlowy przy ul. Długosza 
na Kozinach. 

Przed Dniem Zmarłych 

Porządki na cmentarzach.„ 

u.ruch na dworcach 

Niegośc i n ny 11 Savoy'' 
W restauracji „Souoy" jada 

obiacl11 wiem lod:ian. Czę<ć z 
nich korzysta z posiU<ów abona­
mentowych które wykupują za­
klady pracy. Klient pr~edstawia 
t11lko bilecik.. za który dostaje 
obiad wartości 25 zł. 

W zeszlą sobotę restauracja 
najwyrażniej zakpi/a ze swych 
staf11ch gości. Na drzwiach po­
jawiła się kartka: „26. X . ol>ia­
du tGyrlajemy do godz. 1:;", W 
tej sytuacji v:iqk.s:ość nrlPsola 
2 nie zreali.zow(łny1n ku.;itkiani w 
rek.IL. Beuadny portier stojący 
pr::ed dl'twiamt wyja.Snial, że sa­
le wynajęte zosto/y na wesele. 

Ro::umic>m.u. oczywiście, że do­
chód r wesela je.<t tGiqk . .:y, U 
bardziej -'ię to op/oca. ale CZI/ 
wnlno a: tak [ckretcażvć sic.uch 
codzie1111ycl1, sta/ych 1<llentou:?

1 

Fot. : A. Wach 

\\'vstat'CZ!/lo przecież uprzedzić 
Ich dzień wcześniej, te 26. X. 
„Savoy" będzie czynny krócej. 
Dlaczego tego nie zrnbiono -
po:o.<fa nie tajemnicą niezbyt. go-
•cinnego k.iet"ownictwa re.<tau-
ntcjt . ( je) 

Poczta Reflektorka 

Wierzymy pracownikom Biura 
Projektów „Che111itex" te doku­
rzają im przeci<'ki („ Wallca 
trwa ·•, R. z 24 paidziernika), ale 
już priestaHSmy im wierzyć, że 
mają dokładne informacje o 
tym, kto zawini/. Musimy uwie-
1·zyć l.óclzkiemu PneclsicbiorstW>L 
Budownictwa Miejsklepo nr l, 
gd.!/ pisu do nas, że to nie ono 
tt:111>1t.dowa10 tak. fatalnie biuro-
tciec przy 111. Uniwersyteckiej 
2 4, bowiem l.PBM-1 wie naj-
lepiej co zrobiln. a czego nie. 
D.vrektor w piśmie rlo redakcji 
wsk.a~uje nawet tt'laklwe przed-
•ięblnrstwo. Je.<t nim r.ód?kie 
Pr?edsiębior.c;tll.iO Burlownictwa 
Przemyslowego (al. Kościuszki 
101). 

Przepraszamy „Jedynkę". którą 
niechcqcy .•knywdztliśmu. ale 
tak nami pokierowali pracowni­
cv „Chemite:ru". .11y.~Te'lśmv. że 
kto jale kto, af~ 011i potcinn! 

W pr?'.-yszlym roku zbud!)\\·anych 
w!lanie 5 bud~·10ków z 200 miesz­
kaniami na Stokach. kfńre oddane 
będa do dyspozycji władz k\rnte­
r11nkowych, a te> w zamian prz0ka­
żą tyle' ~'1mo mie<zk:iń dla loka­
loróv\·. wyprowanrnnvch z kamie­
nic przrz.naczor:vch do kapitaln\'C·h 
remontń"" W tym roku bn1k izb 
z.nstępcz,·ch b,-l m. in. pP.~-cz:;ną, 
ŻP nie w:<Z\'<tk'" dom,·. ktńre rnia-
lv być wvrcmonlowane dr>r?"l<a-Jv .<ie tei?o. rKas.l 

Sygnały 

Trzydniówka ... 
MIESZKAŃCY BLOKU 1'R 3. Wy­

jaśnij „Dzienniku" co sie dzieje ntt 
nowytn osied lu .. Lokatora" przy 111. 
Z<:ierskiej - Stefana? W ubiegły 
pi~tek toneło ono przez kilka go. 
<łzin w cien1ności. To san10 po\vtó­
rzył o sie w sobotę. Nif'dziel a była 
dnien1 .• świetlnvn1''. natomiast 'v po 
niedziałck 2R paźdz.iC"rnilia po raz 
trzeci musieliśmy sięgnąć po ocalałe 
o~arl<i. Ś\\iec. Czv inoźrn1y wres1rie 
Hrzvć na poprawę. ezv 1eż musimy 
pomyśleć o zaln1pie lan1p i dalszych 
tuzinów świec'! 

RED. : Macie oańsl.wo \\'Y.latkowe­
.E!„ pecha. bo rzadko zdarzają się 
trz~1 a\\~arie w cia~u cztere-eh dni. 
D\\'ie pierwsze. według opinii Za­
kładu Energetycznego Lódż-Miasto. 
<powoctowali budowlani uszkadzając 
sieć. z której korzystają wspólnie z 
lnkatoram1 ·waszych don1ów. Penie· 
dzlałkm,·a powstała z przyczyn na­
tury wyższej - prz-epalil sie kabel 
zien1ny. a nim odnaleziono miejsce 
uszl.:::octzenia . uptvnęło sporo -ezasu. 

Obecnie wszystko j0st zno'ł.'1.t w 
porzadku. ale na ,,·szelki wypartek. 
dobrze lnieć za\\'sze "~ zapasie tra. 
che swiec. <hl 

iciedzieć dok/aclnie do:lęki komu 
leje im się na glowy.„ R. 

Nauczyciele-emeryci 

dziękują 

Zarząd Sekcji Emerytów Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego na 
Widzewie w długim liście opi­
.<at Reflektorkowi jale mily I 
H1·<1ecrn11 jest stosunek. wlaclz 
tizielnic.11 cło nauczycieli-emerv­
tótc. Ou:a serdeczność objawia 
s!ę zarówno przy uroczystych 
okrizjacl1, jak. i w życlu coclzie11-
n1J1n. \.Vumieniono m. in. ost.at­
nie spoticanic przesz/o 100-osobo­
tccj grupy emerytów z okazji 
Dnia Nauc?yciela. proqrnm Tn­
spe1'1oratu o.~H'iaf!I dotvc:rir.11 
1C!!POsai:enia lokalu selccji w no­
u•e meble itd. 

Nouc:11clele - emer.11ci ptoszą. 
abv tc/ad:om Wiclzeica podzieko­
u·ać w opiel:<: I pomoc. Robl-
711)1 to z prawdziwą przv}cmno-
~clą. R. 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzkl" ul. Piotrkow•l<a 96 
90-103, 'Lódt.. „Rerlektorem po 
Lodzi". Nasze tPletony. 337-47, 
341-10. 

PISZC'IF. DO 1'A~ 
NUJCJE. CZEKA.\!Y! 

I TELEFO· 

,. franc. od lat 15 godz. rn "' ~ 1 J\IAJA - .. Kat a~et" USA nd ~ 
%, r; - -

1 
lat !!I godz 15 !7.15. 19.30 :% 

J\ILODA GWARDIA - Przel!lad ~ 
~ co • filmów NRD - .Zuzanna i za- ?, % c1.arowany oiers 'ie1\" bl-0 "·;ekn ~ ~ i!<>dz. · IO. 11 45 . 13 .30. „Dru- ~ 
%%~~~ I GDZIE I il• twarz ojca chrzestnel'.!o" "I. ~:%:%:%~ „ <'Jd lat 15 godz. l:i.30 17 .30. 1~.:m „, 

MUZA - .7.aols 1brodni" no!. 

I I 
on lat l~ endz 1B 18 20 

~~%„ I J.KI E D~, I o~~~~-;~0"1~'ł~~d~~ul~~. ż~~~~: iL ~~% % P OLESIE „B;rl sobie glin><" ~1 
franc od lat 15 i?odz . 17, 19 

% ;.., P OPULAJtNF - nieczvnne r1 % PRZEOWIO~"lli' - Pr1,eeląd f\J- :% % - ------ mów NRD: „PYemall<in XH" ~ % (A) od lat 15 S(OdZ 15.30, 17.30. ~ i 19.H :% % WAŻNE TELEFONY PfO;\."JER - „Billy ,Jack" USA. ~ 
I; nd lat 15 godz. 15.15, 17.30. lUil :% ?, Inform ac.I•· tetcfonlcznp ft! POH:0.1 - „J<rólP\''n 3 z cllue, 111 ?, 
~ Stn1ż Pożarna 08. 666-11, oM-SS warko„1em'· IA) rartz b'o w;~. ~ :% Po1?otowie Ratunkowe 09 ku godz. 15.30 „Cenm· lup" fr. ?, 
~ Informae.la kole.Iowa ~:,5.55 od lat IS eoctz 17 19.~0 ~ 
;-:: 28~-M 1~9-80 RF:rtORD .. Mania \\''elk•i<l<-i" ~ :% Informa~.1• PK!J 26•·96 ~17-20 franc. <'>r! lat 15 i;odz. !:i .30, ~ 
~ Po11otmv\e wortncla.i:o...-e RJl.4S 17 ~n. 19 ~n ~ 
% l>Ol?OłOwle l?R70We ~~)l.~5 ltO:ITA - „\\·n„u <'Cha" (A) JV>l. :% %: Po1<ntowiP •nereet:rezne ~~!.?~ Od lat I~ i;rodz 10, 12.1'.I. 14.~n ~ % Po!l'otowie ci~plnwnlcze 253-11 „Niebiesk; ż<>łnien" USA od ·~ 
f.: l?Oc17. 17, 19.30 ~ 
~ TEATR~ so.111sz - „Królewn• w ośl<'i ~ % <l<órze" (B) franc. b'o Wieku ~ ?, WIELKI i;!odZ. lł „Legenda J('>dz. !UO ... G<lscie" USA, od lj 
% sirmltiska" l•t 18 !?<>dr 18.30 ~ ~ POWSZECHSY - !!Od~. 19.IS „Po STOIH - .Zbrodnia w klulJ;p te- ~ 
~ 7.er1anie w cieniu wiazów" n

20
isowym" wl-jug. godz. 16, rn, ~ 

0 NOWX godz. 19.ló „Ci<:żkle n % czasy" 8WJT - .. Ma17<>nknwie roku n" ~ % JUAl,A SALA - goc1L. 20 „Apetyt fnn<- orJ lat ·5 S?ndz. 15.30, ~ % na czereśnie" „Dek"d" <trachu" franc. od lat ~ 
~ JARACZA - l{OdZ.. 19.3() „Panna 18 eodz. lUO, l~.30 ~ 
~ Maliczewska" ~ 
~ TEATR 7.15 - l!Oc1L. 19.19 „Ctot- DYŻURY APT"'.K ~ 
r.1 ka Karola" .l"-4 '" ~ MUZYCZ~Y - god:r;. 11 „Ballada Killńskieg0 13~ a. Pl. Pokoju ~ 
:% \'."idZe\\·ska." 3 4. t='iotrko·wska 67. :Pl. Kości.el- ~ 
~ A!lLEKIN - (od:r;. 17.30 „Magiez... ny 8. ClPSZk-0\\'Sl<iego ~. Felińskie· ~ 
i~ ny oierśc1e1~" Io 1, Obr. Stalin1<radu 15 . ~ % PINOKIO - nieczynny I: % STACJA KRWIODAWSTWA a 
~ MUZEA /,: „, l"ranclszkań<ka 17119 orzvJmu1" n ~ SZTUI{J lut. Wi~owskieg0 36) e-.>rt 7ienni<' w e(odz. 7.30-H, a w ~ 
~ .e(odz. 11-19 soboty 7.30-f3. i 
% HIST ORII RUC" HU REWOLUC l '.T. DYŻURY ~ % NEGO (ul. Gdańska 13) ll<>dz, SZPITALI ~ 
~ 9-19 In•t~·tut Położnictwa I Glneko- ~ 
~ ARCHEOL OGICZXE I ETSOGRA· lni:ii (Sterlins:a 13) Klh1ika ~ 
% Fl CZ"IE (pl. Wolności. 14) godz. Położnlcz• ul Curie-Skłodowskie.I ?, ?, 10-17 !~ - Klinika G!nekolnqi\ - dziel- ~ 
~ HISTORII WLOKIENNIC'nVA (ul. nica Srócl!Ylie~cie I z dzielnicy ~ 
0 Górna : Poradnia „K" z ul. Fe- ~ ~ Piotrkowska 282) nieczynne llń~kie!lo. ?, I:: EWOLUCJONIZl\I U mark Sienkie- Szoltal ~ % wicza) godz. lO-lB Klinika Po

1
lmG\n. M\~~1::\~i°w~czadzlel· ~ 

% zoo nica Polesie I 1 dzielnicy Górna. ~ % Poradnie „!{" ul Przvbvszew· ~ 
~ czynne w 11odz. 9-15.30, (kasa skie20 32 I Zapolskiej 2 ?, 
% czynna do l{odz. lj) Szp ital fm. M , Kopernika ~ ?, d•ielnica Górna Poradn .e „K" ~ % lt I N A. Odrzańska. Cieszkowskle~o. Lecz· ?, 
% nici.a 1 Rz~ow<ka. ~ 
~ BALTYK - „Potoo" c7 • U P<>l. Szpital im. H. Wolf - dzielni- ~ 
' I b - 0 0dz. \V 13 16 19 I'~ :% M ~ ' • • ra Widzew oraz dzielnica Balu- :% 
~ LUTN IA - „Potop" ez. I, Pol. tv oprócz Poradn1 „I<" ul. se- ~ ?, blo godz. 10, 13.15 16.30 <lziO\\'ska t Libelta. ~ 
/'.: POLONIA - „Potop" cz. Il l)Ol, S7.pita) !m. H. Jordana - ~ 
~ 1'/o !!<>dz 10. 13. 16. 19 dzielnica Ralut:v Poradnie K" ~ 
,, WlSLA - „Opowieść w c7.erwle- ul. Sędziowska 1 Llbelta. ,-, ~ ni" (Al o<>l o<1 lat 15 11odz. 10, Ch\rure:la n!!ńlna - 5n>ltal Im. ~ 
% 12. 14, 16. 18, 2(l Kooernika <Pabianicka 62) ~ % WOLNOSC - „Potop" cz.. n Pol. Chtrur!!ia ura1.o\\'a - '<10\tal im. ~ ?, b.o ii;odz. JO, 13, 16, 19 Knn•rnik• fPohianicka ~2\ :% 
~ Wf.OK."IIARZ - „Potop" cz. I Neurnchirur2ia S1.o!tal Im. ~ ?, p

18
o_

4
1
5 

b 'o l!Odz. O, 12.15, 15.30, Barlickiego fKopeińskiello 22) ~ 
~ LarvneoloRi• <;roital tm. n % ZACHĘTA - „Potop" C1!. I r><>t. Barllcki el!v IKonclń<;klel?o 22) ~ 
% blo i;odz. 9.~5 12.43 16. 19, Okullstvka - Szp;tal Im. J<:>n· ~ % 1chrrn <Milionowa Hl :% I,: LOK - „Obława" USA od lat 18 Chirur!?'I• I larynl?olol(ia dzle- ~ ?, l?odz 14. 16 . ~5. 19.30 clęca Szoltal Im. Korczaka ~ 
,, STYLOWY Pr,egląd f ilmów (Armil Czerwonei 15) ~ % NRD: „Siódmy rok miłości" od ChlrurE!ia s1c1ekowo-twarzowa ~ 
~ lat 15 godz. 16, 18. 20 - Szpital fm . Barlickie<?o (Kop- ~ 
% STUDIO - „Pan Wolortvjowski" cłń•kie20 22). ~ % l ,Ą l po!. b ,o wieku <?odz . 16. 19 Toksvkoloi:(la - Instytut Me.iv· ~ ?, TATRY - PrzeS?la<l filmów NRD cyny Pracy (Teresy 8). ~ % .Wódz rndian Tecumseh" b 'o ?, 
;I, wieku !!odz. lO 12.1~ 11.30 PIJ- N OC:"<A POl\IOC LEKARSKA ~ % ż"gnanie z filmem „Dwoje na ?, ;I, hu5tawce" USA od lat 15 - Nocna pomoc lekarska Sta~.11 ~ :% i;?Od7.. 17. 19.30 Pogotowia Ratunkowe20 pny ul. ~ % CZA.TKA „Z•c>-arowan" P'>- Sienldewlrz:a 137 tel. 666-66. ~ 
% dwórko" (pol.) od lat 6 aodz. Ogó!nolódzkl TelefonJcrny Punkt ~ % 17 19 Informacvinv dotvczac:v oriwv :% % DJ{:II „Szach kr61-0\\'P1 br>'- pl„cówel< <lu~b.v zdrowia tP.lf'fon ~ % l•nlńw" radl.. od lat 14 iroctz. 615--19 czynny w !!odz. 7-15 ~ 
~ 16, 18. 2-0 oorócz niedziel 1 świat ~ 

~ ~~~'-'-."\.."\.."\.."\.."\.."\.."\.."\.."-"-""""'"""'"~~'"""-~~~" 
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SE 
CE 

N/z : .• ką.c1k secesy.lneJ ditmy" 

Muzeum w Płocku należy, po Puławach i Wilanowie, do 
najstarszyeh w Polsce. Założone w.stało przes~lo 150 lat. te~u. 
Od roku mieści się w zabvtkowym zamku ks1ąząt mazowieckich 
odremontowanym przy pomocy Petroehemii. Spośród wielu sta­
łych ekspozycji, najciekawsza jest wystawa poświęcona secesji 
- jedyna w Polsce ekspozycja (poza, oczywiście •. naturalną" 
ekspozycją w Lodzi), obrazująca s?:tuke i kultu_rę tego o~resu. 
Zalnteresowania secesją tutejsze~o muzeum datuią się od pierw­
s-z.ej wystawy zorganizowanej w 1966 r. Wówczas eksponaty wy­
pożyczone zostały z wielu polskich muzeow. O?ecn1e P.lock 
zgromadzit wta ne zbiory, a z depozytu pochodzi zaledwi'! 5 
proc. Wśród eksponatów znajdują slę charakterystyczne dla sece­
sji meble, szkło artyslyezne, obrazy, witraże ild. 

N /z: wysmukłe kieliszki z 1ecesyjnym1 motywami. 

Wystawę otwiera salon umeblowany stylowymi s.p·i:-zętaml 
otrzymanymi od wdowy po prof. Byst;-o:im. Ciekawy iest tu 
kominek oraz gramofon z 1900 r. do dz1s iesz.cze graiący. Drugi 
salon urządzony został według projektu Józefa Mehoffera. Ozdo­
bą tego wnętrza jest żyrandol w kształcie nenufarów oraz piece 
kaflowe z typowymi dla secesji zdobieniami.. „ . 

Wiadomośei o modzie i obyczajach· w okresie seces11 przyn061 
„kącik secesyjnej damy". Tu znajdują sie drobne przedmtoty 
ozdobne, zeszycik z codziennie zap1sywanym1 wydatkamt. !uster­
ka, a także maszyna do szycia, manekin„ stylizowany P.arawan 
i kolekcja wspaniałych koronkowych suk1en oraz wielkich ka-
peluszy i zwiewnych. ~rasolek. . . . 

Ekspozycje uzupelmaią dzieła nas·zych . wtelk1c.h twó~cow. 
obrazy Axentowicza, Malczewskiego, Wyczołko.wsk1ego, pr?Jekty 
i witraże Wyspiańskiego i Mehoffera oraz rzezby ~as:z:czki. Ko­
lejna część wystawy to secesja obca. f'.lcprezentu.ie. Ją ~ogaty 
zbiór porcelany i szkla przede wszystkim francuskiego i bel­
gijskiego oraz naczynia srebrne i cynowo~sre:brne ze znanych 
firm, m. in od Tiffany'ego. Szk~ secesyii:ie w1el~warstwowe! 
mleczne" i bardzo kolorowe zdobione orygunalnym1 motywami 

~:oślinnymi i fantastycznymi są przykładem wspani.alego ~tylu 
i wysokiego poziomu rzemioo ła a.l'lystycznego w tym okresie. 

N/z : salon secesyjny państwa Bystronjów, CAF - Rosiak' 

Pedagogiczne inicjatywy 

I z 
eka - nie samo sieroctwo, ale ro­
dzaj i jakość opieki w większości 
przypadków przesądza o tym, ja. 
kiego człowieka otrzyma spote­
czenstwo, że osobowość dziec-ka 
kształtuje się już w pierwszym 
roku żyeia i zależy od tego czy 
zapewn.imy mu opiekę, gwarantu­
Jąeą zaspokojenie wszystkieh po­
trzeb - matenalnych, psychicz­
nych i emoejonalnyeh. 

tylko kobiecie. Koe<lukacyjnl mie­
szkańcy domku zyskują w ten spo­
sób POtrzebne do właściwego roz­
woju psychicznego wzory do na­
śladowania, żyją w autentycz:nej 
rodzinie. 

W 
Podsce por.a. kiręgl.em wła­
snych rodzi111 żyje około 
150 tys dz1eci i młodzie· 
ży. Są to w;rchowankowie 

domów małego dzieCka, zakłaP,ów 
opiekuńczych Ministerstwa Oświa­
ty i placówek Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Większość spędza w 
nich cale dzieciństwo i wczesną 
mlodo~ć, mimo że tylko 11 proc. 
spośród nich to sieroty naturalne. 
a ponad 40 proc. - pólsieroty. 
Reszta dzieci posiada rodziców, ale 
na ogół nie przejawiają oni zain­
teresowania losem własnych dzieci. 
Pobyt w domach op.ieki nie jest z 
pewnością rozwiązaniem dl.a dzie­
cka najlepszym, choć często konie­
cznym. 

szych trudnych laitach powojennych 
mieliśmy blisko 50 tys. rodzi.n z.a-. 
stępczych, gdy obecnie jest ich tyl­
ko niewiele ponad 15 tys. Jedną z 
przyczyn małego zainteresowania 
społec-.zeństwa tą formą opieki nad 
dzieckiem jest niewątpliwie to, że 
do rodzin zastęP<'zyeh trafiają na 
ogól dzieci tzw. trudne. wymaga­
jące specjalnie troskliwej opieki -
bądź z powodu wad rozwojowych, 
bądź też skrzywień psychiki spo­
wodowanych najióżnomdn iejszymi 
doświadczen iami życiowymi. Wy­
chowan,i e takiego dziecka nie za­
czyna się więc od zera. 

Dlatego też obok ro:z;wijania do­
tychezasowych form opieki nad 
dziećmi. pozbawionymi rodziny. wy 
chodzimy z nowa inicjatywą, Za 
dwa lata na Lubel~zcz~·źnie w <>k<>­
licach Biłgoraja pow.stanie pierw-

su t><>lska tzw. wioska dziecięca. 
W 6 domkach-bliźniakach zamie­
szka około 120 dzieci wraz z opie­
kującą się każdą d>.:iesiątką parą 
wychowawców. Oddzielnie ismiec 
będzie budvnek go•podarczv. klub 
itp. Zakłada się przy tym daleko idą 
cą samodzir>lność wvch<>wanków. au 
ten.tyczne wspólzarz°ąd7,anie. Doś­
wiadezenic bowiem urzv. że wła­
śn·ie takie n'f'wielkie grupy two­
rzące rodzinę zyskują najwięcej sa­
tysfakcji ze w•pólnego dorastania. 
zdobywając j ednocześnie właściwE' 
i;>rzygotowanie do samodzielnego 
zye1a. Zaleta polskiej koncepcji 
u,-ioski dziecięcej jest przekazanie 
opieki nad dzie~mi dwojgu opieku­
nom, a nie - jak to jest prakty­
k1·wane w niektóryeh krajach -

Wartość wychowawczą tej insty­
tueji opiekuńrzej potwierdzają ist. 
niejące już od lat wioski dzieeięce 
w różnych kra i ach. M. in. dobrze 
mana jest austriacka SOS - wio­
ska dzieeięca w Ims. istniejąca już 
od l949 roku. lnnego tego typu 
„wioską" jest k<>lonia 5 '.iomków 
na prz.cdmie~c;ach Berlin<1 Zacho­
dniego - jej mieszkańcy prowadzą 
niezalei:ny od siebie tryb życia, 

admin i stracy,l nie podporządkowany 
senatowi miasta. Trzy typowe 
wioski zlokahzowane w willach 
istnieją też u naszych czechos łowa­
ckich sasiadów - w Doubi, Chwa. 
kowie i pod Brnem. Cale miaste­
czko dziecięce - bo aż dla 600 
dzieci - powstaje aktualnie na 
Słowacji - w Zlotowcach. 

Największe .szanse na pozyskanie 
zalnteresowan-ia jakiejś rodziny i 
adopcję, mają oczywiście wycho­
wankowie domów małego dziecka. 
Później adopcje zda!'7.ają się coraz 
rzadziej. zdecydowana większość 
dzieci star.szych pozostaje więc do 
uzyskania pełnoletności w domaeh 
d ziecka i innych podobnych pla­
cówkach. 

W znacznie gorszej sytuacji jest 
około 5 tys. maloletnich, podopi"­
cznych resortu sprawiedliwości, 
których i:i:ol<1cja od własnych ro­
dzin. nakazana przez sąd, opóźnia 
się miesiącami, a na,wet latami. 

Charakterystyczne, że w pierw-

Inną formą społecznej opieki nad 
os·iemconymi dziećmi są rodzinne 
domy dziecka. Mamy ich na razie 
tylko 15, a przebywa w nich około 
150 dzieci. Te nietypowe, niewiel­
kie placów.ki działają z p<>twierdza 
nym od lat sukcesem. Są sza,nsą 
dla rodzeń~tw, w innych warun­
kach nie 2<1wsze przebywających 
razem, stwarzają dzieciom praw­
dz:iwy dom z jego codziennymi ra­
dościami i kłopotami. W przeci­
wieństwie do domów dziecka tu 
bowiem wychowan:rnw1e od naj­
młodszych lat w&póldecydują o 
sprawach swojego domu 

N!e zawsze zdajemy sobie w 
pełni sprawę z te~o. iż - jak 
twierdzi 1>rof. Krys·tyna Bożkowa, 
dyrektorka Instytutu Matki i ozie-

Odrębne miejsce wśród tego typu 
olacówkach zajmuje wioska Pesta­
lozziego w Sr.waicarii. w Tragen, 
przede wszy~lkim ze względu na 
internacjonali tyczny skład wycho­
wanków oraz izolowanie ich przez 
r>Piekunów (pary małżeńskie) od 
okolic-;mpgo ntoczeni~ Warto. by z 
tvch do«wiadczeń ~1<on.ystali rów­
nież twórcy przyszlych polskich 
wio.sek dziecięcyrh. 
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Rozmowy o teatrze J. Katarasiński 

T
eatry łódzkie maj, ostatnio 
szczęśliwą rękę do debiutów ak­
torskich. W Teatrze Powszech­
nym, w ubiegłym sezonie, Piotr 
Krukowski (w roli Billy'ego 
Ktamcy). w Teatrze Jaracza Ja­
nina Sokołowska i Krzysztof 

Stroiński (Julia i Romeo), u progu nowe­
i:o sezonu, znów w Teatrze Powszeehnym 

lUałgorzata Kosacka-Wiśniewska jako 
Abbie w „Pożądaniu w cieniu wiązów" 
amerykańsltiego dramaturga Eugene O'Nei­
lla. Nie znaczy to oczywiście, że to tylko 
ci.„ Im jednak teatry dały największe szan­
se. on.i byli ostatnio najbardziej widoc~ni 
spo~ród młodych. 
Ważna to rzecz dla aktora, móc wystar­

tować wcześnie, w rolach, w które trzeba 
wlożyć cale swoje serce, wszystkie swoje 
umiejętności. Wczesny start, to nie tylko 
możliwość szybszego rozwoju, osiągnięcia ar­
tystycznego. statusu Jadwigi Andrzejew­
skiej, Jerzego Przybylskiego, Bogusława 
Sochnackiego lub innych; to także możli­
wość wcześniejszego wyeofania się z zawo­
du - jeśli „bozia nie da ta". lm wcześniej 
tym lepiej ... Pozwala to uniknąć marnowa­
nia talentów, a z drugiej strony - mar­
nowania życia dla zawodu, z którego, z 
biegiem lat, coraz trudniej jest się wy­
cofać. 

Wiele tu, rzecz jasna, zależy od przy­
padku. Także repertuaru nie można ukła­
dać wyłącznie pod kątem sprawdzania no­
wicjuszy. Dobrze jednak, jeśli i tę ko­
nieczność bierze się pod uwagę. jeśli teatr 
myśli o aktorach w perspektywie kilku, czy 
kilkunastu lat. 

S 
ądzę, że l\lalgorzata Rogacka pierw­
szą swą szansę na zawodowej sce­
nie dobrze wykorzystała. Udowodni­
ła, że jest aktorką elastyczną, o bo-

gatej osobowości. \V ciągu dwu aktów 
zmiana z chytrej, przewrotnej san1iczki, 
pragnącej jak najszybciej zdobyć jak naj­
więcej, bez oglądania się na innych, 
okrutnej i (jak by powiedział Witkacy) 
„myślącej trzewiami"' - w kobietę zdolną 
do najgłębszych pasji - to egzamin bar­
dzo trudny. Rogacka buduje rolę wykorzy­
stując calą swą spontaniczność; umie jed­
nakże kontrolować się, spontanie-waści na­
dawać rygory. Nie znam oczywiście jej 
drogi do tej roli - tak jednak odbiera sie 
ją z widowni. Pierwsze jej wejście już 
charakteryzuje postać. Nie tylko zewnętrz­
nie. Ju ż w pierwszych minutach wiemy, 
jaka jest Abbie w chwili przyj ścia na far­
mę Cabotów. Wiemy także i to, że w jej 
psychice tkwi możliwość niespodzianki. Ja­
kiej? - Nie zdajemy sobie jeszcze z tego 
sprawy. Coś jednak jest s:vgnalizowane. 
Delikatnie. Te niuanse. gradacje tonacji w 
starciach z Ebenem, niepokój głęb~zy niż 
ten, który może wynikać z faktu. że chło­
pak unika jej łóżka. I piękna. ale przecież 
bardzo ryzykowna dla obojga aktorów (Ebe­
na gra Bronisław Wroclawski), scena mi­
losnego zbliżenia. Nie pruderyjna, ale i nie 
ekshibicjonistyczna. Taka, jakiej spodziewa-

liśmy się po Abbie t Eb~ie. Jedna 1 lep-
11zych scen także Bronisława Wroclawskie­
co, tu młodego chłopaka, który „i chciałby 
i boi się", aż zapada się w miłość i w nie! 
dorośleje . 

W akcie drugim Rogacka już inna. Nie 
tylko przez uczesanie, ubranie. Inaczej się 
rusza, inaezej mówi. zmieniają się jej oczy, 
inaczej patrzy. Ale nie zaskakuje nas. 
Wcześniej już ta możliwość została zasyg­
nalizowana. Pożądanie wszystkiego, farmy, 
pieniędzy, łóżka z dobrym kochankiem, 
zmienia si,ę w miłość, która każe Abbie 
pozbyć się wszystkiego, nawet wtasnego 
dziecka. M1tość. która nie jest już tylko 
pożądaniem, ale też nie jest jeszcze sitą, 
która uchroniłaby Abbie od tragicznego, 
egoistycznego kroku. 

(Tu gdzie~ zawęila się moraUstyka o•Neilla. 
Nie interesuie mnie w tei chwili, iak odczy. 
tyu;ano ią w latach rtwudziestych podczas 
pierwszych premier .. Pożądania". Dz!~ wyglą­
da to tak: Bóg nie dal oparcia staremu Ca­
botowi. ba, Cabot wykorzystuje Boga, iako 
silę pchającą go do żądzy zlata. Abbie nie 
powołuje się na Boga, a mimo to moralność 
jej wydaje nam się wyższa, nit moralność 
Cabota. Nie możemy wybl'czuć doiectonój­
stwa. ale możemy zrozumi"ć Abbie. która 
przeszła dlugą droge, zanim zabiła. Wydaje 
się nam bardzlei ludzka niż Cabm, mimo ie 
Cabot nikogo własnymi rękami nie tdmiercil. 
Tak naprawde iednak. szanse na odnalezie· 
nie w/asnej moralno.fol ma dopiero El>cn. 
T!!lko on node im u ie ostatnie .<we d<>cvzje po­
nad swoim interesem, ponad swoim egoiz-
mem). · 

Dzi eciobójstwo nie przychodzi Ro~ackiej 
- aktorce, tak łatwo. W tym miejscu roli 
m3ly ~padek (choć spadek z bardzo wyso­
ka). Zrozumienie sytuacji, decyzja. w~·lrn­
nanie - O'Neill daje na to kilkanaście 
zdań. Młodej aktorce jakby nieco brakło 
środków w~·razu. Owszem. je>t przekon -
wająca. ale nie z tą silą, z jaką, poza tym, 
wierzymy. że Abbie. to Abbie. taka je't 
i inną być nie może. Może tylko na pre­
mierowym przedstawieniu ten spadek, bo 
przecież cała rola Rogackiej wskazuje, że 
i te trudność powi.nna aktorka polmnRć. 

(Zresztą - być może i reżyser powinien 
mieć tu Więcej do powiedzenia. Odnotowuję 

• 
I 

Na ?djęciu: JUnli:-orzata Rogacka. 
Wiśniewska I 1.hbie) i Ryszard 

Sobolewski (Ca.bot). 

b?ędy Jerzego Hoffmanna: po cóż. ten manie· 
ryczriy, rodem z „Bonanzy·', paczątek przed­
stawienia. Bohdan Sobiesiak i Wlodzimierz 
Saar, dobrzy przeciez, nieraz sprawdzeni 
aktorzy, gubią się w nim, krzyczą, tupią, a!e 
me bardzo wiadomo po co, w jakim celu. 
Drobiazg, ale drobiazg znaczący, z Innej sy­
tuacji: poczqtek rozmowy starego Cabota z 
Abbie, iuż po dzieciobójstwie, l'Ozegrany fal ­
szywie. Reżyser każe (?) Cabotowi stać w 
miejscu, podczas gdy naturalnym, na111raw­
dz1wszym chyba odruchem byłoby - spraw­
dzić. CZ!/ Abbie nie kimnie. c:y dziecko ne~ 
czywiście nie żyje, Także scena w saloniku 
zmarłej matki przeprou:adzona, również 
przez klimat scenografii. tak. jakby istotnie 
dwojgu mtodym towarzysz)!t cluch matki. A 
to przecież tylko sprytna ,\bbie wykorzystuje 
psyc/ziczną sytuację eh/open). 

I nne postacie. Ryszarcl · Sobolewski -
stary Cabot. . Pa. je. żądze. kryje głę­
boko. Wydobywają się na zewnątrz 

z rzadka, ale z tym większą siłą. Nie 
„robi" starości, nie nadużywa charaktery­
zacji, po pro~tu jest stary, kiedy chodzi 
z pochylonymi, ale nie przesadnie, pleca­
mi, jest stary w swoich namysłach, w re­
akcjach. wtedy, kiedy wysłuchuje ćo mó­
wią inni i gdy waży odpowiedź. Swietna 
rola. Bronisław \\'roclawski - Eben : więk­
szość zalet, ale też i minusy. Przeważa w 
tej roli szczerość, „prywatność", zwłaszcza 
w drugiej części przedstawiE"nia (i wspom­
nianej scenie zbliżenia z Abbie). Tam 
już zarys roli wielkoformatowej. Ale też, 
zwłaszcza w akcie I, nie kontrolowane nie­
opanowanie, lub może nadto demonstracyj ­
nie grane - szczenięcość, niezborność psy­
chiczna. 

W sumie - przedstawienie. w którym na 
plan pierwszy wydobywają się aktorzy. Za­
strzeżenia do reżyserii wyjawiłem wcześ­
niej. Ale przecież sukces aktorów - Mał­
gorzaty Rogackiej-Wiśniewskiej i Ryszarda 
Sobolewskirgo, jes~ także w pewnym, choć 
trudnym do okre~lenia stopniu. sukcesem 
Jerzego Hoffmanna. Przedstawienie nierów­
ne może, ale coraz ciekawsze w swoim 
przebiegu. Dlatego warto na nim posie­
dzieć d-0 końca i podumać nad złożonością 
ludzkiej natury, nad upadkami w zwycię­
stwie i zwycięstwach w upadku. 
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Dobieglo końca trwające ponad 
2 tygodnie tournee artystów NRD­
owskich i polskich występujących 
na terenie Lodzi i województwa 
we wspólnie przygotowanym przez 
Estradę Lódzką i Konzert und 
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Gastspięldirektion "' Karl-Marx­
Stadt w programie pt. „Z wizyt~ 
u przyjaciół". Program ten utrzy. 
many w stylu varietes. gdzie o­
bok pio•enek. dowcipnego monolo­
gu miały miejsce popisy iluzjoru. 

&tycwe i akrobaeje a rtystyczne 
(rzadko oglądane na polskieh estra 
dach) oraz ta.niec, cieszył się dużą 
popularnością. Zasługa w tym tak­
że Hansa. Guntera Nebela. konfe­
ransiera NRD-owskiego, który 
dzięRi swoim umiejętnościom aktor 
skim potrafił bawić w sposób be7.­
pośredni i dowcipny polską p.ubH· 
czmość. 

* Kilk~tomin.utową owacje zgo-
towała wykonawcom publiC7JTlość 
łódzka zgromadzona w Teatrze 
Rozmaitości na koncercie p t. „w 
świecie jazzu i songów". BohatE>­
rami wieczoru byli: Manfred Krug 
l ' schi Briining i kwintet Gunter~ 
Fischera. Fakt, iż: Manfred Krug 
podbije lód.zką publiczność byt ła­
twy do przewidzenia. bowiem fa­
ma o tym 2makomitym plosenka­
rw, a zwłaszcza o jego os!Rtniej 
plycie długogrającej „Greens" za_ 
wiel'ającej standardy 5wiatowe. do­
tarła już do naszej mlodzie~y. Pio­
Si?'nka1~ nie sprawiJ. ZTeS.Z.tC\ :z;awo· 

du swoim sympatykom. Spiewal 
prawie wszystko to co nagrał na 
ostatnim longu. Nic więc dziwne­
go, że było dużo braw i„. wspól­
nie śpiewanych refrenów. 
Urzekła wdziękiem i prostotą, a 

także zaimponowała idealnym 
wprost opanowaniem warsztatu wo 
kalnego Uschi Briining dzielnie se­
kundująca Krugowi. Całości do­
pełniała znakomita muzyka kwin­
tetu G. Fischera, oscylująca w 
kierunku nowoczesnego rockend­
rolla. 

* Drug1;1 nie mruei udaną tmpr!!"'...ą 
odbyv:ającą się w ramach „Dni 
Sztuki Roi:rywkowej NRD" był 
koncert zatytułowany „Monika i 
Klaus". w którym udział wzięli: 
duet wokalny i\lonika fla uff i 
Klaus Dieter llenkler, zespół 
„Folksong-łrio" ora>.: grupa „Dixie­
land All !: \ :rs". Również 1 len zes 
pót podbil serca łódzkiej publi­
czności. Duża kultura \\'Ykonaw­
cu, wdzięk, oraz. świetne · aranża-

cje, sprawiły, iż niemalże 
utwór był bisowany. 

* + 'łf 

każdy 

Bardzo pracowite dni mają Zo-
fia i Zbigniew Framerowie, Tuż 
po powrocie z koncerttiw w RO 
wystąpili w ramach Dni Kultury 
Polsk.ie j na galowym korcercie w 
Pradze. Obecnie przyl(otowują no­
wy prm:ram z okar..ii wręczenia 
im „Złote.i P!~'t:v". W międzycza­
sie nagrywają cTia rndia oraz WYc 
stępują na 0strRdach krajowych. 

* + • 
Także sporo prac-y mają „Tru­

badurzy i „A. Yista", którzy po-
7.a udziałem w najbliższą niedzielę 
w proi;ram ie z cykh1 „Postaw się 
nie zastaw się". nagrywają dla 
radia i TV. I tak kolejne teledy­
ski przvgotowali „Trubadurzv''. 
za~ „A-Vista" je>t w trakcie ich 
nagrywania. Przy okazji warto do­
dać, iż plosenka „Trubadurów" pt. 
„Za sz~-bko zmienia i;ię śwlat•·. za­
jęla o-,taln;n V miejsre na li~cie 
przebojów PR. H. CISKI 

1: 
t 
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LISTOPAD 1974 R. 

A. l V. Mrstlkovlo 
„DZIEWCZYNA 
NA SPRZEDAŻ" 

Samy Fayad 
„JAK OBRABOWAC 

BANK" 

Data 

z 
8, 13, %1, 
29 

3. 10, 16, 
20, 26 
9, 30 

rodz. 

18.00 

19.15 

19.15 
18.00 

Eugene O'Neilł !S, 12, 15, 
„POŻĄDANIE 17, 19, 22, 

W CIENIU WIĄZ()W" 28 

H. i L. Wa.karscy 11. 

19.15 

16.00 
18.00 „TO SĄ ;\l0~1:ENT A, 23 

CO SIĘ PAlUĘTA" 6, 7, 14, 
21 19.15 

15.30 10 

Roger Vailland 
,.NIEC~E SPRAWKI" Z %1.00 

21.00 
Hi.JO 
16.00 

Stanisław Grochowiak 9, 23, 30 
„SZACHl".," 5, 19 

Eugeniusz Szwaro 
„CZERWONY 
KAPTUREK" 

13 

24 
26 
27, 28. 29 

18.00 
11.00 
15.00 ~,,_, _______ , __ ,,, ___ ... 

GARAŻ do W)Tnajęda. -
Lódź-Ruda, Karowa 30 

17856 g 

DZIALKĘ budowlaną. oko­
lica \\'ar3zawskiej sprze­
dam. Wiadomość Kołaczy!\ 
sb:l. Ko5ciuszki 13 m. 18 

li798 g 

GOSPODARSTWO rolne 8 
ha, w tym łąka. staw i 
oi;(ród. zabudowania, przy 
tras:e Lódź - Piotrków. 
sprzedam. Oferty .. 17771" 
Prasa. Piotrkowska 96 

KlJPlĘ dziatke budowlaną 
na teren:e Lodzt. Ofert:" 
.. 1710ł" Prasa Piotrk-0wska 
96 

SKLEP „owoce - Warzy­
\\·a - Kwiaty" ~prz.edam 
Zdur\ska \\"ola. pl. Z\\"Y<'ię­
stwa 1. Tel 10-17 176H g 

Z ·'1.1\UE."llĘ dzialke budow­
lana na Z<lt"0\\'1u na M-3 
'\Yłasnośclowe. Ofert\· 
.. lf6j9" Prasa Piotrkowslrn 
pi; 

GOSPODARSTWO rolne z 
budynkami o;t<Jlo pól hek-
tara. prz.v szosie. Ofei·ty I 
"184039" Biuro Ogł-0:,zen, 
'\\ arsza\Va, Poznańska 38 

FUTRO pltrnow-ce. ll(I'Zble­
t.v sprzedam. Radogoszcz, 
..il, Tarninowa 3 m. 1 
(przY•tanck z;ocieniowa). 
Tel. 520-13 J85ł5 g 

SPRZEDAl\1 kocioł c.o. 
.. ES-KA" O.BO ooJ. w do­
brym stanie, Stalowa 53 

17883 g 

STEREOFONICZNY wzma­
cniacz HV-15, 2 &:lośnU<i 
t~·pu .. COMPACT" Kl2-STU 
OTO. 6 Ohm. 15 VA 
sprzedam. Tel. 273-23 oo 
i(odz. 16 17980 g 

PUDELKI sprzedam. 946-52 
1304<! g 

KOŻUCH mt:sk:\ tutro 
c7arne (smużki) spr7.edam. 
Tel. 597-36 18324 g 

„SYRENĘ JM" 
sprzedam. Tel. 
godz. 13 

(rok 1912) 
442-15, do 

17797 g 

„ŻUKA A-13" ek.•porto\', e­
go. fabrycznie 110\\"e~o -

sprzedam. Tel. 927-!IB 

.. PLYMOUTH , Bacarrada" 
czteroosobowy. dwudrZ\V1o­
'''Y, stan Idealny sprz.e­
d am. Tel 952-il 

~PRZEDA. I 2 piace bu-I . \tĘ , k · 
d •\\lane I OUO m I 3.500 ·n. PRZ1' .J. na m.esz ame 
\'. :adomosc; Kosmowsk„ starszą panią. Al 15oś-
I'ab:anice ul. ~o St.vcznia 1. ciuszki im m. 33 17199 g 
te:. 35-06. po H 17\03 g 

PLAC budowlany zadrze­
\\ ton\ z orawein zabud<>­
\•·y d\\·Ocl1 ciomów - \\"ar­
~za\\·a-Golabki, bPsko q·i­
cii Ur".t~. OkrlY .. l"iłfil'' 
P ... a a. P~-Otrko\\':-;1-:a fł6 

KOŻUCH me,kl, duży -
SPl"Ze<lam. Tel. ł62-83 

ELEGANCK.-\ ślubna suk­
n:e 170 cm oraz lwle.ike 
l'lKO BO. oka1.vi•1'.e oprze 
<irttn. Klli1isłoeg-0 40 m. 44, 
on 16 Sta ·\\.iti.!::il\.a 1i80-i g 

SPRZED.\~) pie<:Yk do p'e­
C7erna frVlP~ oraz futro 
lRok kRrakuł<>We. Na~·uto­
,,·:cza 31-62 .Stankiewicz 

11H2 g 

KllPIĘ koi:uch damski. no 
'' y. roz1n„ar 1,513. re.ef-On 
32}-59, od godz. 18 li885 g 

KL'PIĘ antyk!, meble sty­
lowe. obrazv. Tel. 628-19, 
godz. 9-18 178:!5 17838 g 

FUTRO karakułowe nowe. 
rotmiar ~O sprzedarn, ul. 
.P ·rnto\\'a 23 m. rn. Po go­
d1.inie 17 17790 g 

SPl'tZBDA:\f s?.are łapki ka 
r.-<kulowe z n<>rl<:ą. kożuch 
1u~-0stow1anski ctan1ski. ma· 
guetofon ,SZJ11a:--agd", n1a­
szyne „Husqwarna·', patn1ę 
,.Ji'enfks". Tel 4nl-08. godz. 
16-19 11794. g 

SPRZEDA"'\1 ładną palme 
Kentia. Ofert)T „11118" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

PI \.NI:-0:0 „Legnica" sprze-
dam Tel. 268-25, Po 16. 
tel. 517-53 17150 g 

SPRZEDA:\f: tut ro karaku· 
Iowe. nowe. telewizor ko­
lorowy, 11owy 111ark1 .. Ra~ 
duga''. L<>dt„ ul Nowopol­
~l<a 2Q m. 7, bi 115 A, I 
klatkR. U p, Ogladac _godz. 
17-19 17696 g 

BUTLE gazowe U kg 
ćwle z reduktorem l«10'ę. 
Tel. 331-ar, 11686 g 

KOŻl'CH meskl. nowy -
em·zedam. Tel. 449-31 .;.-i 16 

17t.i29 g 

KOŻUCH damski sprzedam. 
Tel. 353-91 17608 g 

BIBLIOTEKĘ lub pólke na 
.k' l ażl<i kupię. T11l. 2on-24, 
O<> IR 1 l<i43 g 

K'C"PJĘ l:>0m•. Tel. 4Rij-9R. 
pO 20 17614 o; 

<;PRZEO \)T •tolow~· rret­
b'onv luh t>•·le•Ivnrzn. "ó­
zek z;:ł~r~n•f'rr.n·· n.braz. 111· 
&t.!'() TPJ. 23i•l5 17,.;J i( 

KUPTĘ h'.·1~ko ! ~z.ale. TP; 
m-23. gooz. ~17 17665 g 

P.\RIANICE - 2 ookoje. 
kuclrnia. bloki, zamienię 
na ookó.1. kuclinie luh ka­
wa!erke blolq \\ Loclzi. -
Ofertv „liRlO" Prasa, Piotr 
kowska 96 

Ml.ODE mał:'eństwo praeu-
1ace i studhtiaee ooszuku­
~e kawalerki lcib 0-0koju z 
;,\·ygodami. Ofertv „17865" 
Prasa. Piotrkowska 96 

4 POKOJE. kuchnia, Piotr­
kowska. telefon. bez c.o. 
(n1ożllwośt· o~rzewania e­
:ekrrvcznei;!o) zamlenle na 
4 ooko1e - blok• O!er•y 
•. 118~3" Prasa, Piotrkowska 
96 

l\TALŻES'STWO bezdzietne 
ooszukuj e s~modz'.elnego 
pok<>.iu lub M-2. Płatne 
mieo:;iecznie. Ofertv .,17821H 
Prasa. Piotrkowska 96 

PRACUJĄCA PoS7.llkuje po 
koju za ~w„nt. nornoc w 
~ospodarc;t„.Ą.~ie domo\\·y1n. 
Tel. 635-73 17815 g 

SA '\IOTNY. kulturalny. pn. 
szukc1\e ookoju. - Oferty 
.. 17883'' Prasa. PiotPkowska 
q5 

PRZY.JlltĘ dojeidta;ącą na 
sezon ?!mowy. Gdańska 
46-12. lewa oficyna. rv p. 

1771 o I! 
Z.\;\JIE:'<1IĘ dwa noko1e. ku 
chnia. ~tare budownict ~'•>. 
('7_pc;ci-O\\'f"' WVE!:OdV na Po­
kói. kuch111a - blok'. -
Ogłada(·: n'edzlela. N'ownt­
k• 67 m. 20 17178 g 

"\Tr.ODE matż!'ństwo 7 ro<'7. 
nvm dz'ecklem TX><zukuJe 
c:r.łmodzielnPt;to m \ec;7.k;łni.a, 
Ofc>r~v „17720'' Pra~a. Piotr­
trnwska 9!i 

7, \'\TIF'-'1~ M-3 kwater11Tt­
knwe ó4 m kW I n„ tele­
fnn. ul. Wr">Cl"wska. na 
V!-3 - n~browa. 'Ronrlo 
Titowa Off'rtv .• 17727" Pra 
<~ . P'otrkowska 96 

P0<;7lJKll.JĘ p<iko1u nie 
uml'bl<:w~nego, Tel. ~"4-40 
<?odz. 8--13 Ji7Rl I! 

Z,\l\IlE'-'IĘ 2 Mkoje. kttch-
11ia. wv('l'orlv hf'7. c.o. 6R m 
tDwor7.e.f' FAbrv<>rnv) na 

:\1-4 b•nk' Dabrowa. 7.~­
r7e\V. Dolv. o:ertv .. 1i779'' 
Pra•~. P!<>trkowska !l6 

PRZY.JMF, pan•enke do 
w<nól nef!. n no kol u. P'otr­
kowska 34 m. 7 17773 f!. 

POKÓ.T. kuchnia. l"-07kloctn­
WP. 40 n1. ol-erwc;1p n 1etro, 
bl<>k k•valerunkn\\'v ?,ń<i:f .. 
7tll11;P-n:P na rńwno,..7.P<lne. 
mn'<'l<1v metraż 1,ńM. 111b 
\nnP mi:~c;fo. 0r.PdV .. 17755'" 
PrRc::l Plntrkowc;~a 96 

7 \ "\TJF'\;"JF, M ~ Oslo'1l• 
\\·'.,-. 1 '\{oD():c;kA TI::ł rń~,'11o­
r7PdnP - (lc;1o<"P~ R,..„.-~,;A. 

Te:. 4'14-;;:l, godz. rn-lR 
l'i15'!. 

P11ACUJĄC'A tl'OS7'.U1cu1e 1)0 
ko.1u z nlekręou.1acym weJ 
ściem w Pabianicach lub 
Lodzi. Oferty .11H3'' Pra­
sa. Plotrkowska 96 

POKOJ. kudmia. cześci?­
we wygodv. zamienie na 
M-3 lub M-2 kwaterunko­
we lub spółdzielcze. Ofer­
ty „17693' Prasa, Piotr­
kowska 96 

POKOJ. kuchnia w Piasto­
\'itie k vvarsza\vy, za1n1eni~ 
na ookó1 w Lodzi. O!erty 
„176:!!5' Prasa, Piotrkowska 
96 

llIA.l..ŻEN'STWO bezdzietne 
ooszukuje pokoju z od­
dzielnym wejściem. Oferty 
„11682" Prasa, Piotrkowska 
96 

M-3. II pietro. ui. POdgór­
na - zamienię na 2 lub 3 
pokoje, rozkładowe t. wy­
l?odami. Najchetniej w o­
kolicy ul. Kopcińskiego. -
Oferty „17681" Prasa, Piotr 
kowska 96 

KWATERUNKOWE I po­
koje z kuchnią. 48 m, roz. 
k!adowe - dzielnica Wi­
dzew - zamienię na rów­
norzedne w innej dz\elnl­
cy. Ofertv „17645" Prasa. 
Piotrkows.Ka 96 

LOKAL 14 m, woda, gaz, 
ul. Rzgowska. odstąpię na 
ciche rzemiosło Zwrot ko 
~zt6w remontu. - Ofeti)T 
„17700" Prasa, Piotrkowska 
~ 

Jl:JLODA, pracujaca oo •tu­
d!ach poszukuje niteszlrn­
nia. Tel. 274-36. godz. 8-15 

PRACUJĄCY czlon~k 
soóldzieln1 poszukuje po­
koiu lub mieszkania sub­
lokatorskie~o. Ofertv 
„ ! 77H" Prasa, Piotrkowska 
96 

PRZYJ:lłĘ starszą Panien­
kę or•<:ujeca do "·soó1ne­
o:o ookoju. Kasprzaka c.:;-7 

180-!4 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO oo­
szulruie dla spec1alls\)T nie 
umeblowanego ookoJu :i 
kuch'lią lub większego -

. '3loki !'ub stare budo·wn!-
ctwo. Płatne miesieczt:ie. 
Ofertv „113:>5" Prasa, p;ot-r 
kowska 96 

LOKALU erosoodarczego -
'u terena ol<olo 25 m (siła. 
woodl. D'ielnica l,Mź -
~rńrlmieści~ poszukuje ~·z.P.­
m~eślnik. Ofrrtv .lH:174 1

' 

Pra•a, P.otrkO\\"Ska 96 

WPISY na zaoczne !kore­
spondencvlnel lrursv oro-
1ektantów kosztorv•"wvch 
(ka<kulatorów) asvstentów 
• oomocv te<'hnlc•ne1 \nty 
nierów, kre<lany budo" la­
nvch. maszvnow vr-h lnsta· 
Ia,•vjnv<'h orzvjmuje. 
<:<<:7<'eótowvch lnf'lrm 1cli 
pi;emnvch udz1P1a „\\Tie­
dza" 31-DQ Kraków Soa­
<;O\'-'•kiego 8 (boczna Lob­
:~owt:]cie.l) 522j k 

l\I.'\TE:IT \TYKA - korepe­
tyc_le. l\l_gr Głowacka. Tel. 
601-24 17876 g 

:IT \TE>! \TYKA. 257-57, mgr 
Pl 1«kowski 18124 g 

UWAGA Klub Ll\CZl'lośoi 
LOK organizuje kurs ra­
diowo-telewizyjny dla za­
awansowanych. 300 iiodzln 
zaieć praktycznych plus 
czytanie schematów. Zapi­
sy p1·zy_jmuje sekretariat 
ul. Piotrkowska 53. I p, w 
godz. 9-19, tel. 312-4~ 

5393 k 

PRZYJMĘ ucznia do %!1· 
ktadu ślusarskiego. Zamen 
Ilota ł 171182 11· 

POMOC domowa dochodzą­
ca lub na stale. Warunki 
bardzo dobre 863-07 

17651 ł 

POSZUKUJĘ osoby. która 
umie wykonywać szablony 
do haftu oraz ha!ciarke na 
hatt reczn.Y. Tel. 9ł9-62 

17634 g 

OPIEKUNKA do 7-mlesięcz­
nef!,o dziecka zaraz po­
trzebna. Łódź. Targowa 10 
m. 13. 1772 g 

POTRZEBNA pomoc na sta 
le do 2-letnlego dziecka, 
warunki bardzo dobre. -
Wiadomość KrYstvna Szy­
mar\sl<a, Lć>dź. Rojna 50 m. 
39. blok 386 (Teofilów) lub 
tel. 523-27 17822 g 

P.OSZUKUJĘ dozorstwa :t 
mi„szkanlem. O!erty „li813" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POTRZEB:"< A pc:-moc do 
małego dziecka. \V-0iowa 4 
m. 4 17670 g 

POSZUKll,JĘ p0mocy do 
dziecka. Jana 16 m. li 

18081 • 

OP_lEKUNKA do dzle<•ka 
7-letniego - na kilka go­
dzin d1.iennie ootr1ebna. 
Gda1\c;ka 76 111. 1-1, tc" 0 ("'111 

:?'ifl-87 175fl2 ~ 

ZF:SPÓL Pr1ychodnl Spe­
cjalistycznych m Lod•i -
Przy,·hodnia Skórno-Wcne­
rol-0glcz.!1a. ul. Zakatna H, 
T o.. reie,trac1a. przvimu­
je cala. dvbe 1oprócz nie­
dziel). ud1.iela porad w za­
kre~ie chorób wenerycz­
nych I leczy bezolatn1e 

45H k 

Dr .Jadwiirn ANFOl'tOWif'Z 
'kórne. wenervczne 15-19. 
Próchnika 8 18C>ł6 g 

Dr ZIO:IIKOWSKI - skór-
ne. wenervczne, lfi-19, 
Piotrkowska 59 16473 g 

Dr BORECKI - ginekolog. 
Traugutta 9 16373 g 

CZERWONIEC - lekarz Ili· 
nekD!og. Tu \\'lma 20, tel. 
3;5.30, codziennie 14-18 

16j52 g 

CYPERLI:'<G - spec.\allsta 
ginekolog, 16-18. PI<\\''." 4, 
tel N0-17 16792 I( 

ZAKLAD kożuszkarski sz~·­
cla - reperac1l oferuje u­
sług' po cenach konkuren­
c.vin.vch. \\·arszawska 66a, 
Wichrowski 16850 g 

.• CRYPTO. '" - eleklronn­
wv aparat \\'ykrvwa u"'~­
ki w silnikRch samocłlod<>­
\\"vch, reguluie zapłon~·. 
gaźniki - wvwnżun e kół 
<lvnamlczn.-. statyczne -
reeuluie geometrie kót. 
luz,. zaworowe, światla, 
harnul<:e - usuwa usterki 
".' zawieszen~ach m·zpdn!ch 
- regl'n.eni1e gaźniki. Inż. 
Suoarlv. Suwalska 2ł. Tel. 
438-78 16985 • 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan l Rada Wydziału Lekarskiego Wojsko­
wej Akademii Medycznej podają do wiadomo­
ści, że we wtorek, dnia 12 listopada 1974 roku 
o godz. 12 w sali posiedzeń WAM ~ Lódź, plac 
9 Maja 1 odbędzie się publiczna obrona pracy 
doktorskiej lek. HENRYKA KOŁOSOWSKIE­
GO pt. „Gojenie się rany nerki królików na­
promieniowanych dawką 2:10 R i 500 R". 
Promotor: prof. dr hab. med. Tadeusz Orło­

wski 

Recenzenci: prof. dr hab. med. Stefan Koczo­
rowski 
prof. zw. dr med. Jan Leńko 
doc. dr hab. med. Andrzej Kulig. 

Z rozpra\\·ą doktorską i opiniami recenzentów 
można zapoznać się w Głównej Bibliotece Woj­
skowo-Lekarskiej w Łodzi, ul. Żeligowskiego 
7 9. Wstęp na rozprawę wolny. 5535-k 

Dziekan I Rada Wydziału Elektrycznego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
dnia 11 listopada 1974 roku o godz. 15.15 (w 
audytorium E-1, pawilon elektryczny, ul. Gdań­
ska 178) odbędzie się publiczna obrona rozpra­
wy doktorskiej mgr inż . ANDRZEJA ŁAWNI­
CKIEGO pt. „Analiza prądow pobieranych 
z sieci przez trójfazowy mostkowy zespół prze­
kształtnikowy przy zwarciu wewnętrznym w 
przekształtniku". 
Promotor: prof. nadzw. dr hab. Michał Ja­

błoński - Politechnika Łódzka 
Recenzenci: prof. zw. Zygmunt Figurzyński 

- Politechnika Warszawska 
prof. nadzw. Tadeusz Konopiński 
- Polilechnika Lódzka 

Z rozprawą i opinie.mi recenzentów można za­
poznać się w czytelni Biblioteki Głównej Po­
litechniki Łódzkiej. Wstęp wolny. 5481-k 

Dziekan I Rada Wydziału Mechanicznego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
dnia 13 listopada (środa) 1974 roku o godzinie 
13.15 w audytorium M-1 (pawilon mechanicz­
ny• - parte1·, ul. Gdańska 155) odbędzie się 
obrona prary doktorskiej mgr inż. JERZEGU 
MACIEJA STASIAKA na temat: „Wpływ ci­
śnienia doprowadzonego oleju na pracę łoży­
ska ślizgowego z panewką perycykloidalną". 
Promotor: doc. dr imi. Wiesia w Kaniewski 

- Politechnika Łódzka 
Recenzenci: prof. dr hab. inż. Zbigniew Osiński 

- Politechnika Warszawska 
doc. dr inż. Henrvk Krzemiński 
Freda - Politechnika Łó<izka. 

z pracą doktNską zapoznać się można \V czy­
telni Biblioteki Głównej Polltechniki Łódzkiej. 

5478-k 

Dziekan l Rada Wydziału Farmaceutyczneiro 
Akademii Medycznej w Lodzi podają do wia­
domości, że dnia 15 listopada 1974 roku o go­
dzinie 17 w Gmachu Farmacji przy ul. Naru­
towicza 120a odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr HELENY SZ'.\ll­
GIELSKIEJ pt. „Wplyw długotrwalego poda­
wania wazopresyny szczurom na ciśnienie tę­
tnicze, układ renina-angiotensyna oraz metabo­
lizm niektórych amin biogennych". 
Promotor: doc. dr hab. Anna Szadowska 
Recenzenci: prof. dr hab. Jerzy Maj z Krakowa 

prof. dr hab. Mieczysław Mazur 
z AM w ł,odzi. 

Z pracą doktorską oraz ocenami recenzentów 
można zapoznać się w Bibliotece Akademii Me­
dycznej w Lodzi, al. Kościuszki 4, I p. Wstęp 
na rozprawę wolny. 5502-k 

Dziekan I Rada Wydziału Biologii l Nauk 
o Ziemi Uniwersytetu Łódzkiego podają do 
wiadomości, że w dniu 12 listopada 197-! roku 
o godz. 13 w Gmachu Biologii, ul. St. Banacha 
12 16 (dawna ul. Nowopołudniowa), s. 126 od­
będzie się publiczna obrona pracy doktorskiej 
mgr BARBARY GRABOWSKIEJ na temat: 
„Wpływ promieniowania jonizującego na kom­
pleksy DNA z białkiem". 

Promotor: prof. nadzw. dr hab. Wanda Le-
yko z Zakładu Biofizyki Instytutu 

Biochemii i Bio[izyki Uniwersyte­
tu Łódzkiego 

Recenzenci: prof. nadzw. dr hab. Kazimierz 
L. Wierzchowski Instytut Bioche­
mii i Biofizyki PAN w Warszawie 
doc. dr hab. Zofia Walter z Za­
kladu Biochemii Instytutu Bior.he­
mii i Biofizyki Uniwersytetu Łódz­
kiego. 

Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu w Bibliotece Uniwersy­
tetu Łódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 

5-197-k 

Dziekan i Rada Wydziału Włókienniczego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
w dniu 11 listopada (poniedziałek) 197-l roku 
o godz. 11.30 w audytorium W33 (Pawilon 
Włókienniczy, III piętro, ul. Żeromskiego 116) 
odbędzie się obrona pracy doktorskiej mgr inż. 
HENRYKA STRUSZCZYKA na temat: „Bada­
nia nad otrzymywaniem trudnopalnych włókien 
wiskozowych". 

Promotor: doc. dr habil. Bogumił Laszkiewicz 
- Politechnika Łódzka 

Recenzenci: prof. dr habil. Tadeusz Skwarski 
- Politechnika Łódzka 
prof. dr habil. Gabriel Włodarski 
- Instytut Włókien Chemicznyeh 
- Lódż 
doc. dr n.t. Stanisław Musierowicz 
- Politechnika Łódzka. 

• • 
Dziekan l Rada Wydziału Włóklennlczego -Po­
litechniki Lódzkiej podają do wiadomCJści, że 
w dniu 11 listopada (poniedziałek) 1974 roku 
o godz. 10.15 w au<lytorium· W33 (Pawilon 
Włókienniczy - III piętro, ul. Żeromskiego 116) 
odbędzie się obrona pracy doktorskiej mgr inż. 
JACKA DuTKIEWICZA na temat: „Badania 
nad otrzymywaniem trudnopalnych włókien po­
liestrowych". 

Promotor: doc. dr habil. Bogumił Łaszkiewicz 
- Politechnika Lódzka 

Recenzenci: prnf. dr habil. Tadeusz Skwarski 
- Politechnika Łódzka 
prof. dr habil. Gabriel Wlodarski 
- Instytut ~~den Chemicznych 
- Łódź „ .. 
doc. dr habil.~'tltarian Mikołajczyk 
- Centrum i:f;;idań Molekularnych 
i Makromolekularnych PAN 
- Łódź. g·1 

Z pracami doktorskimi zaptfanać się mofoa w 
cz.1·telni Biblioteki Głównej Politechniki Łód:i:­
kiej. 5528-k 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Poli­
techniki Lódzkiej podają do wiadomości, ze 
dnia 11 listopada 1!174 roku o godzinie 15 15 
w sali konferencyjnej PŁ (Gmach Rektoratu) w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 116 odbędzie się publi­
czna obrona pracy doktorskiej mgr inż. MAR­
CELEGO KAŻMIERSKIEGO pt.: „Pole elektro­
magnetyczne i straty w kadziach transforma­
torów wywolane prądem odpływów". 
Promotor: prof. dr habil. Janusz Turowski 

- Politechnika Łódzka 
Recenzenci: prof. dr Andrzej Kordecki Po-

litechnika Wrocławska· 
prof. dr Maciej Krarl:owski Po· 
litechnika l'..ódzka 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mo­
żna zapoznać się w Czvtelni Biblioteki Głów­
nej Politechn iki Łód7.kiej. Wstęp na rozprawę 
wolny. 5:5:51-k 

Dziekan I Racla Wydziału Chemicznego Polite· 
chniki Lódzkiej zawiadamiają, że w dniu 12 li­
stopada 1974 roku o godz. 16 w Audytorium I 
Gmachu Chemii Politechniki Łódzkiej przy ul 
Żwirki 36 odbedzie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr inż . ZOFII RACZYŃ· 
SKIEJ nt.: „Badania nad optymalizacją zatrzy. 
mania wypełniacza w procesie formowania 
wstęgi papieru''. 

Promotor: pro!. zwycz. Edward SzwarcsztaJn 
Politechnika Łódzka 

Recenzenci: pro!. dr hab. Henryk Błasińskl 
Politechnika Łódzka 
prof. mgr inż. Andrzej Winczakle­
wicz Instytut Celulozowo-Papierni­
czy, Łódź. 

Z pracą doktorską i op~n!am! recenzentów mo­
żna zapoznać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Łódzkiej. 5552-k 

INWALIDÓW, rencistów i emerytów na caly 
i w niepełnym wymiarze godzin w charakterze 
strażników ochrony mienia i strażników 
inkasentów parkingów zatrudni Spółdzielnia 
In wał iclów „~wiatowicl" w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje referat kadr spółdzielni, ul. Trau­
gutta 14. 5472-k 

ZAPISY 
dorosłych na początkowe 

kursy języka niemieckiego 
i francuskiego 
oraz I i II stopnia 

angielskiego i hiszpańskiego 
rozpoczynające się 4 listopada br. 

przyjmowane są w Ośrodku TWP, ul. 
Piotrkowska 232 w godz. 16-18.30. 

Liczba miejsc ogran'.czona. 
5468-k 

1 ·anwm 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego w Łodzi, ul. Kopcińskiego nr 37 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
n.w. prac remontowo-adaptacyjnych w budyn­
ku w Zduńskiej Woli przy ul. Łaskiej nr 2, w 
klórym mieści się restauracja „Popularna": 
- adaptację klatki schodowej na pomieszcze­

nia kotłowni c.o„ 
~ wybudowanie nowej klatki schodowej, 

wykonanie posadzek we wnęlrzu restaura­
cji, 
wykonanie robót elektrycznych, malarskich, 
stolarskich i slusarskich, 
wykonanie prac związanych z uruchomie­
niem „ogródka" sezonowego przy restaura­
cji. 

W przetargu mogą brać udział przedsi,ębior­
stwa paustwowe, spółdzielcze l prywatne. 
Szczegółowej informacji udziela dział mwestycji 
1 remontow WPPG w Łodzi przy ul. Kopciń­
skiego nr 37, pokój nr 11, tel. nr 831-98, w dni 
powszednie od goctz. 7.:JO do 12. Oferty w za­
lakowanych kopertach zawieraJące termin wy­
konania oraz kosztory>y należy składać w se­
kretariacie WPPG w Lodzi, ul. Kopc11'tskiego 
nr J7 w terminie 7 dni od daty ogłoszenia. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu g 
listopada br. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn. 2065-k 

LOK w Bełchatowie, ul. 1 . Maja nr 6 O"łasza 
przelaTg nieograniczony na sprzedaż san~ocho­
du żuk A-03, nr silnika 1997jl, nr pod\vozia 
3ll315, rok produkcji 1960, stopieó zużycia 1;) 

proc., cena wywoławcza 42.500 z!. Przecarg od­
będzie się (zgodnie z zarządzeniem ministra ko­
munikacji z dnia 14 kwietnia 1972 roku MP nr 
26, poz. 148) w lokalu LOK przy ul. 1 Maja 
nr 6 w dniu 11 lislopada 1974 roku o godzinie 
10. Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości IO proc. ceny wywoław­
czej do kasy LOK najpóźniej w przeddzień 
przetargu. W.w. pojazd oglądać można codzien­
nie w godz. 8 - 14 w bazie LOK w Bełchato­
wie, ul. 1 Maja 6. LOK zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn. Jeżeli 
pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku to 
drugi odbędzie się w 3 dni później, cena' wy­
woławcza 50 proc. niższa. 2106-k 

Liga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego w Lodzi oglasza przetarg nieograniczo­
ny na sprzedaż trzech samochodów szkolenio­
wych marki „Wołga". 
1. Samochód osob. m-ki „Wołga", typ M-21, 

nr silnika 0197, nr podw. 61344, rok prod. 
195!1 - cena wywoławcza 55.000 zł, 

2. Samochód osob. marki „ Wołga", typ M-21 
nr silnika 235208, nr podw. 540248, rok prod'. 
1964 - cena wywoławcza 66.000 zł, 

3. Samochód osob. marki „Wołga", typ M-21 
nr silnika 628682, nr podw. 375837, rok prcd'. 
1965 - cena wywoławcza 55.000 zł. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wplacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetar­
gu w kasie ośrodka, Łódż, ul. Piotrkowska 12.'i 
w godz. od 9 do 12. Przetarg odbędzie się na 
terenie ośrodka w dniu 19 listopada 1974 roku 
o godz. 10. W przyJ?adku niedojścia do skutku 
I przetargu - II przetarg odbędzie się 22 li­
stopada 1974 roku o godz. 10 bez podania do 
wiadomości w prasie. Wadium wpłacone w I 
przetargu zachowuje ważność w przetargu II. 
Pojazdy można oglądać od dnia 14 listopada 
1974 roku w godz. 13 · - 16 na parkingu przy 
pl. Komuny Paryskiej. Ośrodek LOK zastrzee;a 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. Podstawa prawna: zarządzenie 
ministra komunikacji z dnia 14 kwietnia 1972 
roku (MP nr 26, poz. 148 z dnia 2 maja 1972 
rok ul. 2089-k 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego w Lodzi, ul. Kopcińskiego 37 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
prac remontowo-adaptacyjnych w restauracji 
„Kutnowianka" w naszym oddziale w Kutnie 
Projekt modernizacji obejmuje: 
1. Przebu<lowę dwóch pomieszczeń znajdują­

cych się przy restauracji z przystosowaniem 
na zapl,ecze przygotowalni i szatnię dla 
pracowników kuchni. 

2. Przebudowę magazynu opakowań na zmy­
walnię naczyń. Pozostałe pomieszczenia za­
plecza produkcyjnego restauracji, pozostają 
bez zmian,. 

3. Wykonanie wejścia do zmywalni od strony 
kuchni z umieszczeniem okienka podawcze­
go. 

•· Wykonanie ścianki działowej między kory­
tarzem, a przygotowalnią i szalnią. 

5. Wy~~nanie drugiego okienka podawczego 
w sc1an.ce działowej oddzielaJącej salę kon­
sumpcyJną od zmywalni. 

6. Wykonanie robót elektrycznych, hydraulicz­
nych, wentylacyjnych, stolarskich ślusar­
skich i malarskich oraz wodno-ka'nalizacyj­
nych. 

7. Wykonanie zadaszenia. 
8. Roboty towarzyszące. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spól<lzielcze i prywatne. Do­
kumentacja techniczna na wymienione prace 
do wglądu w dyrekcji oddziału w Kutnie mie­
szczącej się przy ul. Kilińskiego 1. Ofe;·ty w 
zalakowa_nych kopertach zawierające termin 
wykonania oraz kosztorys należy składać w 
sekretariacie WPPG w Łodzi, ul. Kopcifiskle­
go. 3~. w terminie 7 dni od daty ogłoszenia. Ko­
m1sYJne otwarcie kopert nastąpi 12 listopada 
br. Przedsiębiorstwo zastrzega prawo w'·boru 
oferenta lub odstąpienia bez podania prz~·czyn. 

2071-k 

DZIENNIK LÓDZKI nr 255 (8055) 'J 



Rekordowe skubanie 
Kiedy opadły Już ostatnle piórka, okazało się, że drużyna 

4 kobiet, urzestnicząca w mistrzostwach świata w skubaniu kur 
na rok 1974, które odbyły się w Spring Hills na Florydzie, 
zdobyła nowy rekord świata w tej dziedzinie, 

Nieuprzejmy 
parafianin 

W wieku '18 lat pastor James 
Henderson z Kingstown (Wielka 
Brytania) przeszedł na emeryturę. 
Swojemu następcy przekazał list, 
napisany przed 18 laty przez jed­
nego z członków gminy. Jego treść 
brzmiała: .,Z chęcią wpłacę na 
kościół 1.000 funtów szterlingów, 
jeśli Pan przestanie być pasto­
rem". 

CZW AltTElt, st P A:!DZJERN'IKA 

PROGRAJ\f I 

10.00 W\ad 10.08 G<ly czlek w ta­
niec P<>lski stanie.. 10.30 ,.Dwuna­
stu" - tra<:m. pow 10.40 Przezorny 
zaws1.e ubezpiecz,my 10.45 Jazz lal 
20 11.00 Mozaika meloclli. l l.18 N!e 
tvl ko dla kierowców li .25 Co słY· 
<:hać w świecie 11.30 Koncert pr1ed 
hejnałem 12.0;; Z kraju I ze świata . 
12.20 Chwlla muzyk! l'.!.2S Gra ze. 
soót J . Mikuły 12 40 Dom i· my. 
13.00 Dla was i;:ramy i śpiewamy. 
13.15 Rolntcz.v kwadrans . 13.30 Prze­
boje z dru<?ie1 reki 14.00 Człowiek i 
śr<>dowlsktJ, 14.05 .Spotkanie z fol­
klorem". H.30 Soorł •o zdrowie 14.3ii 
Dvskoteka młodych 15.00 Wiad l~.o:; 
Li.stv z Polski 15.10 RMne arie !5.30 
Jazz dla wszvstkich LG.OO Wiadomo­
ści. 16 .10 Propo1.ycje do L! st.v Prze· 
bojów" 16.30 Aktualności kultura!· 
ne 16.35 Z płyt Harry Nllsona. 17.il<J 

sem przM h1at. n 05 „Noc amer:v­
kanska" - odc. pow. 17.15 Kiermasz 
olyt. 17.40 Fotoplastikon. 18.00 Mu­
zykobran ie. IR 30 Polityka dl• wszy­
stkich. IR.4~ Ma.eazyn muzyczny, 
19.15 Książko tyl(odnla. 19 30 Ekspre­
sem pnez ~wiat. \9.35 Muz.vczna 
ooczta UKF. 20 oo Okiem reportera 
w histor'e. 20 30 Ze '<oiewn!ka „skal 
dów" . 20.45 Lekcja iezvl<a n!emiec­
k ' e~o. 21.00 Remlnlsc~ncje mu7.vc:me. 
21.5-0 V. Bellini - „Pirat". 22.00 Fak­
t V dnia. 22.03 Gwiazda siedmiu wie­
czorów - Urszula Dudz!ak. ?.2.15 
„Trzecia !?rantca·• - odc. 3. 22.45 Pa· 
stisze Thijs van Leera. 

TELEWIZJA 

PROGRAl\l I 
Cztery dzielne gospodynie domowe oskubały doszczętnie 12 

dorodnych, sparzonych wrzątkiem kur rasy Leghorn w 67 se­
kund! W tf'n sposób poprawiły one poprzedni rekord aż o 62 
sekundy. Inne drużyny, uczestniczące w mistrzostwarh . pozo­
stały daleko w tyle. Konkursowi przyglądało się 5.000 osób, 
i:łównie hotlowców drobiu z tego regionu. k tóry rocznie produ­
kujr ponad miliard jaj, a jego mieszkańcy nazywają Spring 
Hills „jajeczną stolicą". I 

Radiokurier \7.20 R"tmostop 17.40 
Piosenki be2 słów IA.25 Transm. ?e 

.---------·-------. Staclionu Wo.isl<a Polskiego w W-wie 

8.30 TY Technlkum Roln. (Gttańsk). 
7.00 TV Technikum Roln. (Szczeoln). 
10.00 „Najważn!ciszy dzień żvcia" -
fllm prod. TVP ot. .Katastrof'\" 
(kolor. Wl. 12 55 J~zvk POl~kt kl. 
TY lic. ..Pol,ka ooezja 1VS".lók1esna" 
o<1c. Il (War:;zawa1. 13 45 tv Tech­
nikum Rolnic.,. (Gdań,kl. t~.30 TV 
Technikum Rolnlc•P <Poznlińl. 15.15 
'1 'l!Pmatvka w 57.kole (V>'l 16.30 
Ózlt"nnik rkolor. Wl . 16 40 Ekr&n z 
Bratkiem (WI. 17.40 Nauka ! kame­
ra (Lódźl IR .OO w ~rodku Polski 
<Lódźl 13.25 Transmisja z Il ooło­
v.ry meczu pilki nożnej Polska -
Kanada (Wl. 19.15 Przvoom!namy, 
radzimy (W). 19.20 Dobran<><' (W). 
\9.~~ nzienn lk (kolor Wl ~o 2fl Teatr 
TV „Kobrn" - zvgmunt Zeydl~r 
7-borowski - .. Sm\erć w samocho­
dzie... na motyWach noWiP<icl .. Go<\ć 
z l.Alnd:vnu" (Wl. 21.35 Wladomo~i 
sportowe fW). 211.4~ Pub\lcvstvk• 
m!edzV'Tlarodowa - Portugalia - o,-6 
ba sil rkolor W) 22 w.i •• M\!osnli 
lrao:edyja na Dlabels~ei Górze" Ire 
neusi" IrenyńskiMo (kolor. WJ. 2'2.~5 
Dziennik C.kolor. W'l. 

Cnota nagrodzona 
Kied:v Gunnar Nilson opuszczał 

więzienie w Głileborgu, 11dzie spę­
dził szereg lat, wśród innych 
rzeczy osobistych oddano mu pęk 
kluczy, wykonanych przezeń kie­
dyś wytrychów. które doprowadzi_ 
ly go do wyroku. Były wlam,v­
wacz miał jednak dobrą wolę po­
prawy. Uda! się do iednej ze 
sztokholmskich redakcji , polożyl 
wytrychy na biurku redaktora i 
u~skał umowę na opracowanie 
swoich .. Pamiętników przP,tępcy". 
Oświadczy!, że to mu się lepiej 
opłaci. 

Jest sposób! 
W !'Zasie jedne.J z audycji tele­

wlzy jnyrh w Amstt"rr1amie zapy­
tano młodPgo czlowil'ka czy ist­
nieje, jego zdaniPm, abso lutnie 
pewny sposób zrezygnowania z 
p a lenia. „.Jest - brzmiała oclpo­
wieclt - I sam go wypróbowa­
łem ze skutkiem. Za kat.dym ra­
zem. kiedy chciałem się zaciąg­

ną<', wkłaclałem zapalont"go papie­
rosa do ust odwrotną stroną". 

Prywatny problem 
paliwowy 

Bezwartościowe fotokopie 
banknotów lirow~ eh rozwiąza­
ły pewnemu mieszkańcowi :lfe­
diolanu problem paliwowy. Sa­
moobsługowy automat. do któ­
rego wkładał fotografie 100-li­
rówek . re.i estrował tylko rysu­
oek banknotu i hez ~przeciw11 

· \\·ydawał odpowiednią ilość 
darmowej benzyny. 

Przekonująca reklama 
W wiedeńskiej l'(azecie ukazalo 

się następujące ogloszenie firmy 
produkującej kosmetyki: .. Nasz 
tonik .. Orient Extra" farbuje wło­
sy idealnie na kolor blond. brązo­
wy i czarny. Wypróbuj go. a 
przf'konasz się. jak pięknie wy­
padną po farbowaniu!" 

Pożyteczne kontakty 
Inspektor policji wiedeńskiej, 

który przeszedł na emeryturę z 
powodu kontuzji nogi, zachował 

mimo to szczególnie serdeczne 
kontakty z kolegami. Ostatnio u­
jawniły się powody tej przyjażni. 

Były policjant, mając ich zaufa­
nie, uzyskiwał cenne dlań infor­
macje - założył bowiem własną 

bandę, która przez szereg lat do­
lrnn~"wala bezkarnie włamań w 
mieście. 

Przez Ocean 
bez biletu 

Kiedy kapitan .John Cablll opu­
ścił w Southampton. na ·iiemi bry­
tyjsklrj, swą luksusową kabinę 
I klasy na pokładzie „Queen Eli­
zabeth 2" powit"dzial: ,.Była to 
wspaniała podróż". Pilot z No­
wego Jorku, Cabill, wyprowadzał 
wielki liniowiec z tamtejszego 
portu. Ale kuter, który miał go 
odebr~c. wezwany został do ąwa­
rii. W tt"n sposób kapitan Cahill 
odb~I za darmo przl'.lażdike przez 
Atl'lntyk, na którą nie byłoby &'O 
stać. 

Gwoździe na szosie 
Z jadącej autostradą do Berlina 

Zachodniego ciężarówki wyps<lla w 
okolicach miasta Helmstedt część 
ładunku: kilka skrzynek z 5-cen­
tymetrowymi gwoździami, które 
rozsypaly się na odcinku 100 me­
trów. \V chwilę później na auto­
stradzie powstał gigantvczny korek 
z pojazdów, które „zlapaly gu-

mę". W jego usuwaniu pomagali 
mieszkańcy Helmstedt i funkcjo­
nariusze policji drogowej. 

W starym piecu.„ 
Ro y Rawlins, którego policja ka­

lifornijska przychwycila na gorą­

cym uczynku, gdyż z szybkością 

100 mil na godzinę przemierzał 

swym wehikułem trasę, na której 
szybkość dozwolona wynosiła 55 
mil. został pozbawiony prawa jaz­

'dy. Gdy ubiegał się o jego zwrot 
-!.. początkowo wladz0 ruchu dro­
gowego wahały się. Potem prawo 
jazdy odzyskał, gdyż stwierdzono, 
że jest zdrów na umy~le i świet-

Sposób na Cheryl 
Cheryl Bm·ma,n , 21-letnia pra­

cowniczka działu księgowości w 
jednym z biur w Melbourne 
(Australia), rue jest pewna 
swych uczuć wobec 25-letniego 
Richarda Brewstera. Dlatego też 
mtody człowiek. postanO\vil uła­
twić jej powzięcie decyzj i . i 
pewnego dnia wyszedł na ulicę 
miasta z ogromnym plakatem, 
głoszącym. „Kocham Cheryl, a 
ona mnie (jeszcze) nie i dla­
tego jestem strapiony". Zda­
niem R icharda, który od 4 lat 
adoruje dziewczynę (i jak. na 
razie bez skutku), taka mani­
festacja uczuć powinna p rzPko­
nać Cheryl o jego głębokiej 
milości. Dziewczyna odmówila 
jednak wszelkich komentarzy 
na temat tej jednoosobowej 
manifestacji. nie prowadzi wóz od ... 65 lat . I 

Sam liczył lat 104. :....-------·-------

Motocyklistka 

W/////////////////./////'///////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////.U/////~ 

Poczułem ogromną ulgę. 
Okay. Czy ten facet także ma lod~ę? 

- Ma - nazywa się Lupita. To jego łódka - wskazała dło­
nią. 

- To weźmiemy ją . .I powiedz żeby wio.słowa! jak szatan. 
że zapta.cimy dwa razy tyle, jeżeli uda mu się ją znaleźć. 
Zacząlem schodzić w dól brzegiem rzek.i, a Vera i stary In­

dianin za mną. Lupita wyciągnięta była na brzeg 11:dzieś w śro­
dku kanału. Ruszyliśmy ku niej. poslugu jąc si ę , jak pontonem 
innymi tódkami i niebawem doszliśmy do celu. 

Pod plócienną markizą staly dwa drewniane krzesełka. I .drew­
niany stolik. \ 'cisnęli5my się na krzesełka. a stary Ind1anm od­
cumował liny, wziął w ręce swój dlugi drąg i zaczął nas pchać 
w kierunku zatłoczonego łódkami kanału . 

Byla to niedziela - wielkie święto tygodnia w Xochimilco, 
kiedy wszyscy zjeżdżają się tu z Mexico City żeby popływać 

· sobie przez ukwiecone brzegi wodnistych łąk, żeby jeść i pić, 
tańczyć i śpiewać w takt muzyki pływających orkiestr. 
Poczułem gwałtowne odprężenie. Niebezpieczeństwo wydało 

mi się niemal nie istniejące. Nic przecież nie może przydarzyć 
się pani Snood na tym rojnym. wystrojonym kanale. Musimy 
tylko ją odszukać i połączyć się z nią. 

•. Mariachis" zaczęli grać. Ponad akompaniamentem gitar roz­
legł się gtęboki, piersiowy baryton, opiewający uroki Guadala­
jara. Melodię podjęty inne, pobliskie lodzie. 
Zanurzyłem rękę w chlodny, ciemny kanał. Wodorosty, jak 

zielone confetti muskały moje palce. 
Jutro wieczorem będę w Nowym Jorku z Iris. Usilowalem 

to sobie wyobrazić. Zaczynałem się zastanawiać, czy będzie mi 
brak Very. $wiadomość, że mam juz prawie catkowicie za sobą 
f'pizod z Mexico. owijała welonem nierzeczywistości całą ?.a­
J(adkę Debory. Prawdopodobnie nawet e;dybym miał książkę. 
nie dowiedziałbym się nigdy. o co tu właściwie chodziło. Nie 
dowiem się także zapewne nigdy, czy Vera była po prostu 
malą, uroczą baletniczką obdarzoną piekielnym temperamen­
tem. czy kimś zupełnie innym. Cały ten epizod rozpłynie się 
w moim sercu .iak sen. 

Nngle nasz gondolier zawolał ,.La Carmelita" i zaczął popy­
chać łódkę ze zdwojonym pośpiechem. Wdrapałem ~ię na kant 
Lupity, pochylając się, żeby móc lepiej widzieć. Zobaczyłem 
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dziub Carmelity. A potem błysnęło mi coś zielonego. Wioślarz 
pchnął jeszcze raz mocniej drągiem. Dogoniliśmy lódk.ę i pły­
nęliśmy teraz równolegle z łodzią jego przyjaciela. 
Zacząłem machać ręką, śmiać się i otworzyłem usta do kr:ty­

ku. ale zaraz je zamkną ł em. 
W sąsiedniej todzi siedziała jakaś amerykańska pani. D robna, 

szczupła amerykańska dama w jaskrawo zielonym kostiumie. 
W chwili kiedy lodzie nasze omal nie zderzyły się, drgnęła 
i zwróciła się w moją stronę. Jej włosy były śnieżn obiałe. 
Okulary bez oprawy chwiały się i nie.zadowoleniem na czubku 
cienkiego nosa. 

B~·lo to coś, czPgo się absolutnie nie spodziewałem. 
Owszem, byla małą, amerykańską damą w zielonym k05tiu­

mif'. 
Ale nie była Leną Snood. 
Nie moglem mieć pretensji do wioślarza. Jakże mógł odróż­

nić jedną starszawą amerykańską damę w zielonym kostiumie 
od drugiej? Ale ogarnęło mnie uczucie pan iki. Czyżby Jun ior 
dogonił Lenę przed naszym przybyciem do Xochimilco? Czyż­
by już było za późno? Chyba niemożliwe. Lena miała przecież 
przewagę 20 minut. Nawet gdyby ją dogoni!, to mimo całej 
jego bezczelności wątpię czy by się odważył zaatakować ją 
w obecności kierowcy taksówki. Podobnie nie mógł zrobić jej 
żadnej krzywdy w tym tłumie rojącym si ę na przystani. Bar­
dziej prawdopodobne, że musi być gdzieś na kanale, ale nieco 
dalej, na przodzie. 

Taka przejażdżka po kanale trwała przeciętnie godzinę. Nie 
mieliśmy żadnej szansy dopaść jej powolną Lupitą. Będziemy 
musieli chyba dopłynąć do miejsca startu i tam ją przychwy-
cić. . 

- Powiedz mu, żeby wraca! do przystani i to jak najpr11dzej 
- powiedziałem do Very. 
Wioślarz zdawał się być bardzo przejęty tym zwariowanym 

poczuciem dobrego, amerykańskiego żartu. Znając doskonale 
każdy zakątek kanału , holował nas z zapałem przez najróżniej­
sze boczne kanaliki, ucinając mniej więcej dwie trzecie normal­
nej tury spacerowej i dowiózł nas do ostatniego etapu wyciecz­
ki turystycznej w niecałe 10 minut. 

Kiedy wpłynęliśmy wreszcie na główny kana!, zamęt i ścisk 
były tu chyba nawet większe, aniżeli przedtem. Wioślarz zlany 
był potem, ale trzyma! się dzielnie. pchając nas naprzód mimo 
gniewnych okrzyków innych wioslujących Ja stałem na końcu 
łodzi, trzymając się kwiatowej dekon1cji podtrzymującej mar­
kizę. Grajkowie w lodzi przed nami, wiosłowali i śpiewali, 
w~·machując kapeluszami : 

Cucururu. me cantan ! as palamas 
Tralal~l. me canta al trobador. 
Dojeżdżaliśmy do ostatniego zakrętu i:>rzed Dnystanlą. Mi­

jając zręcznie łódkę wlozącą fotografa i niemal wytrącając 
mu aparat do kanału. zrobiliśmy ten o~tatni ?:akręt ! wjecha­
liśmy do przysatni. Przed nami huśtal,v się nR wodzie dzie­
siątki nowych łódek. a dopiero Ul nimi była właściwa przy­
stań, do której mieliśmy przybić. 
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Il polowy meczu niłkarskiel!o Pol-

i 
ska - K~nada ln.20 J wydanie ctzien 
nika. 19.35 Gwiazcty 4wiatowych 
estrad. 19.45 z ks!el!arsklch Witrvn 
20.00 „Prawa i obowiazki obvwatel-
skie" . 20 .20 P rzebo.1e naszych on.y­
iaciól 20.50 Kronika ~Portowa. 21.00 
Koncert życzeń 21.35 Plakat rekla­
mowy. 21.50 Z na!!!rań zesoolu ,Ha­
gapw". 22.00 II v•vd . dzienn'ka. 22.15 
S iewa Chris Montez 22.30 Studio 
nowości. 23.00 Wiad. 

PROGRAJ\f tI 

8.30 Wiad. B.35 Sprawy codzienne. 
B.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 J;in 
Brahms: I Kwartet 9.40 Tu Radio 
Moskwa IO.OO Kronika kulturalna. 
I0.15 F. Martin: Etiudy. L0.36 Gra 
neci·sta Herbie Mann z tow. ork. O. 
Nelsona. 10.40 Nie ma marginesu. 

I 
U.OO Dla kl VI! .,Wieże t lrominy". 
11.25 Gra zes pól 1azzowy Kenny Bal­
ia 11.30 W!ad. 11.35 Poradnia rodzin­
na. 11.40 Choroby weneryczne nadal 
grotne. tl.5C Od Tatr do Bałtyku. 
12 .05 Komunikaty CL). 12.10 .. Jak u­
sprawnić proces inwestycyjny na 
wst" - rep (Ll. 12 25 Soiewa ze­
soól J. Kolaczkowsk!ego 12.35 Piotr 
Paleczny gra Beethovena (L) 13.00 
Ludzie nauki. 13 20 ... Jazz na kon­
trabas ! flet" 13.30 Wiad. 13.35 .. Nóż 
długi 1ak życie" - opow. 13.55 M!­
niprze~ląd tolklorvstvcznv. 14.00 Wle­
cej lepiej. taniej l4.l5 Czas I lu­
dzie - aud 14.35 Muzyka ooerowa. 
15.00 ZawszP o 15.00 15 40 M. Ravel: 

Moja matka <(eś" - suita 16 OO An­
tena nowatorów. 16.15 Z nagrań so­
listów. lA.38 t<. W Gluck: Lento z 
opery .,Ifigen ia w Aulidzie". 16.45 
Aktualnoś,,I łódzkie (L) 17.00 IO mi­
nut z Zofia Br>rca IL). 17.10 Reonr-
taż (1,J 17 .30 Konc..-rt rL). 1800 

Przed kO'l'lcert"m w Filharmonii" 
(L.) 18.20 Terminarz muzvczny 18.30 
Echa dnia 18 40 Nauka - oraktyce 

„Głos komoutera" 19 oo K Szy­
manowski: 6 mazurków op. 50 19.15 
Lekcj;i iez. ros. \9. 30 Ballady Jazzo­
we. 19.40 Reo. lit ot Bo chlE'b 
jest na tn. abv 1.achecal do orac.v". 
20.00 J. Oche<:hen - R<>ąuiem 20.21 
Jaz7.. 20.30 Listv emi<:rantów z Bra· 
1vl!i t USA 1. J;łl \~90-1891 21 OO B. 
Bartok - M1.1zvka na tnstrumenty. 
21.30 7- kraju t 1e ~wiata 21 50 Wia­
domości sport 21.55 W. A. Mozart: 
Koncert fortenfanowv O-dur. 22 .2R 
Gra sknvoek jauowv Jean Luc 
Ponty, 22.30 Zesoól Dz1ewiatka -
Przy każde1 oolltodz!e 23.30 Wiad. 

PROGRAM m 

10.!ltl 'Ekspresem orzez świat. 10.35 
Dzień jak co dziet\ - ma i;az:vn. 
11.40 „Szafirowy zmierzch " - odc. 
oow 11 50 MH<rorecital 12 05 Z kra­
ju I 1e świata. 12.20 Chwila muzy­
ki. 12.2;; Za kierownl<'a 13.00 Na lu­
belsl{iei antenlP Io oo Eksor,,.sem 
nrzez !\wi"t. 1.1 10 Soul na tnst.ru­
mentY. ló.30 Postr1.eean!e ! ~w\ato­
ooelady 15 ;; R07.>7.Vfro\\,,iemv nio· 
senk!. Jn 05 N~ i-strndzie chńr Erlw!­
n~ HAwkinsa 16.lo T Hnvcln: Ora­
torium .. 7 słów Chrvstu'" nR krzv-
u". 16.45 Nasz rok 74. 17 oo Ekspre-

W dniu 26. X. 1974 r. zginęla 

śmiercią tragiczną w wieku lat 78 

S. IP. 

ZOFIA KOZŁOWSKA 
WdDWa po FRANCISZKU 

Il domu GRABOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się 31. X. br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu l.a­

rzew, o czym zawiadamia. 

RODZINA 

S. IP. 

LEON MIKU~ 
W dniu 29 pafdz:łernika 197ł r. 

zmarl nasz ukochany :ltąt., Syn, 
Brat, przetyws:zy lat 56. 

PDgrzeb odbęd:de ałę dnia 31. 
X. 197' r. o g<>d<i:. 15.30 z kaplicy 
cmentarza katolickiego św, Anny 
na Zarzewie, o czym zawiadamia­
ją pogrążt>ne w smutku 

ZONA 
I NAJBLIŻSZA RODZI~A. 

Serdeczne wyruy wspólczucll!l 
kol. LUCY. IE KĄDZIELI z Po­

wodu nagiej §mlercA 

M ĘżA 
s'kła.d11.ją. 

cE-.TRALNY ZLOBEK, KIE· 
ROWNICZKI 1 PERSONEL 

ŻLOBKOW REJO~OWYCH 
DZIELNICY SALUTY. 

PROGRAM Il 

17.15 „PUszcza" tl.lm dok. (kolor). 
17.55 Scena Telewizji Mlodych. 18.30 
Pory roku - Jesień (Kraków) . 19.00 
Kalejdoskop soortowy (kolor). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik (kolor). 
20.20 Drugi oddech Luxp-olu - pro­
iiram oubl. (Szczecin) . 20.50 Język 

francuski - oowtór2„nle lekcl! 30 
cz. r. :M.20 24 e<>dzim• (kolor). 21.35 
.,Sześć żon Henrvk? Vill" - „Anna 
de Clevens" - odc. IV filmu prod. 
ang. (kolor). 

.. 

Z wielkim żalem zawladnmlamy, 
że w dniu ?9 naździcrnil<a 197ł 
roku zm.3.rl w wicku lat 66 

ALEKSANDER 
KOWALEWSKI 

b:Vlv dltt1i:<>letnl pract>wnik ,,ódz­
kich Zakladów Przemysłu Skórza­
nego. 

• Wyrazy p,-lębt>klego wspólczncla 
, Rr>d?;!n1e zmarłego skladajĄ 

DYREKCJA RADA Zi\KLADO· 
WA I PRACOWNICY LZP 

SKORZA:'llEGO ,,SKOGAR". 

Z pDW{)dU tra.glcznej Amiel'Ci na­
szego praoow.n:ika i Dro.glego Ko­
legi 

MGR INŻ. 

JANUSZA ŁABUCIA 
wyrazy głęl>Dklego współczucia 
Rodzinie składają 

DZIEKAN, KOLEGIUM DZIE-
KA:\;SKIE j PRACOWNICY 
INSTYTUTU AUTOMATYKI 

POLITECHNIKI LÓDZKIEJ 

W dniu 2 Ust.opada 1974 rt>ku 
o godz. IO w kościele św. Krz~·:b 
w Lodzi odbędzie się msza św. i 
poświęcenie tablicv dła upamięt­
nienia męczeńskiej śmierci 

S. t P. 

WŁODZIMIERZA 
SZKUDLIŃSKIEGO 

zma.rlegn w kzl. Mauthausen.Gu­
sen w !9łl r. 

Zyc:zliwycb Jego pamięci powia­
damiają 

SIOSTRY I BRACIA 
z RODZL'JAJ\ll, 

W dniu 28 patdziemlka 1974 r. 
zmarła, przeżywszy lat 88, ur. w 
Witnie 

S. t P. 

MICHALINA 
SIEJKOWSKA 

z dt>mu IW AN OWSKA 

PDgrzeb odbędzie się dnia. 31 
października br. „ g<>d.'Z, 14.30 z 
kaplicy cmentarza św. Rocha na 
RadDge>s2lC'Zu, o cz:vm zawiadamia­
ją pogrążeni w glębDkim żalu • 

SYN, CÓRKA, SYNOWA, 
WNUKI, PRAWNUKI 

I POZOSTALA RODZlNA. 

Z powodu śmiel'Ci naszego pra· 
cownika 

JERZEGO ROJKA 
w;vrazy wspólcz.ucia Rodzi.nie s.kla­
dają 

DVREKC.TA. R. Z., KOLEŻA.'JKI 
I KOLEDZY Z ZAKLADU RE· 

MONTOWO· ;11 'l"\TAZOWEGO 
W LODZI. 

UL, LOMŻYNSKA 13115. 
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